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L o n d y n , ie . i i  (f a p k  — Agencja
Reutera donosi, że chińskie wojska 
ludowe zdobyły m iasto Suczou i p rz y 
gotowują się do marszu na stolicę 
Chin kuom in tangow skich — Nank «i’J.

Ambasady i  przedstaw icie lstwa dy
plomatyczne w  N ankin ie  przygotow u
je się do ew akuac ji na południe. Ocze- ■ 100 
k ’Jie się rów nież w jrjw d w  rządu ro ,_ 

w  k ie run ku  połud-
no w ym .

Am erykański konsul w  Szanghaju 
■̂-’ezrwał obywateli Stanów Z jednocz o- 

do opuszczenia miasta. Więk- 
szosf cudzoziemców z Szanghaju uda- 
16 ńo Hongkongu.

/,cJobycie Suczou przez wojska ludo- 
, 'e hędzie m ia ło o lb rzym ie  znaczenie 

r«zw oju sy tuac ji w  Chinach środ
owych.. O m aw iając sytuacje na £ron- 
!?  kom entator rad ia  a rm ii ludow ej 

oświadczył, że w  przeciągu reku rc- 
K uom intangn zostanie ostatecznie 

»■ikwtóowany i że będą stworzone po
kojowe, zjednoczone demokratyczne 
Ghihy.

W Suczou zna jdowało się około 350 
, w o jsk Czang-Kał-Szeka. T y lko

panował tam po nadejściu ostatnich 
doniesień, według k tó rych  arm ia l u 
dowa zdobyła Sun sieci w  odległość' 
ty lk o  250 km  na pó incc cd stolicy 
C b 'n  kuom m tangowskich.

N ankińskie  koła w ojskow e ośw iad
czają, że na ten odcinek skierowane 

tysięcy żo łn ie rzy rządow ych i że 
gra się tam  prawdopodobnie roz

strzygająca b itw a.
Po zajęciu przez arm ię ludow ą Su

czou, jedynym  bastionem, oddzie la ją , 
cym  te arm ię od N cnk inu , pozostaje

obecnie Peng-Pu. oddalone cd K an
ionu o m n ie j, niż 240 km.

Według ostatn ich doniesień w  k ie 
runku Pong-Pu zdąża 80 tysięcy żoł
nierzy a rm ii lu do w e j pod dowódz
twem znanego generała L i-P o-C zan- 
ga. Oddziały te do ta rły  już do Yung- 
Czehg, na g ran icy  p ro w in c ji Honan i
Anhwei.

Wbrew o fic ja ln y m  buńczucznym  o- 
świadczen.om w ie lu  dosto jn ików  rzą
du K u o m « tan gu  przyznało, że sy tu
acja jest rozpaczliwa.

Naj wspanialszym pomnik.ieffls
dla to w . Michała S zyszko-D ąbka  

będzie jedność polskiej Idasy robointcześ
Uroczystości o d s ło n ię c i  sarkofagu w  Il-ą  rocznicę śm ierci

N A N K I
Na północy a rm ia  ludow a fz  M an

dżurii zdąża do Fum  ng na wybrzeżu 
odległości 280 km  na wschód od 

Pekinu. bv połączyć a ę z 
skami ludow ym i, k th re  
trewane na tym  odewdeu.

Wojska K u o m in ta r ijiu  un ika ją  
w y , ażeby — ja k  _ tw ie rd z ą  k r ła  
c i sine — zachować swł. 
ny zagln-ia węglowego

(Dokończenie na .s ir. 2-ej)

tys.
eęęść tych w o jsk  została ewakuował)

, ^  Ta jyuan s to licy  p ro w in c ji Szan- 
si około 10 ty * , żo łn ie rzy  a rm ii Czanst- 
r~ "S z e k a  przeszło na stronę w o jsk
•udowych.

M im o w prowadzenia stanu wojenne 
f °  ha obszarze N a nk in u  i wydanie 
ludności pewnej ilo śc i żywności pa
nu jący w  Chinach kuom intangow skich
chaos ekonom iczny jest dla Czang_ -  
r_iu. * Szoka n lem nie jszym  niebczpie- 
usenstwem, n iż zwycięska ofensywa 

ludow ej. Od 19 sierpnia wskaź- 
kpsztóv/ u trzym an ia  w zrósł p ra- 
20-kro n je

PARYŻ, 15,11. (PA-P). —  Agencja
, “ ace Prease donosi z Szanghaju, że 
, upadku. Suczou w  kołach in d o 
wych Kuom intansiu panu ję  n ie b y w a 
ła  kensternseja. W N ankin ie  nastro
je są paniczne. B iu ra  rządowe p r z y 
gotow u ją się w  pospiechu do ew akua
cji. Do K an tonu  wysłano g rupy spe
c ja lis tów  i  techn ików  dla zainsta lo
w an ia  tam  urządzeń lo tn iczych  l in i i  
kom unikacyjnych.

LO N D Y N , j ę l i  (PAP). — K ores
pondent agencji Reutera w  N ankin ie  
donosi o panicznym  nastro ju, ja k i za-

D iug im  szeregiem ciągną samocho
dy 7. delegacjam i robo tn iczym i w  stro 
nę wojskowego cm entarza na Powąz
kach, gdzie 16 bm. w  drugą rocznicę 
śm ierci M icha ła  Szyszko - -  Dąbka 
odbywa sią uroczystość odsłonięcia 
jego sarkofagu. W okół m og iły  ustawia 
ją  się poczty sztandarowe. P rzy gro
bie w o jskow a w a rta  honorowa.

P R Z E M Ó W IE N IE
TOW . C Y R A N K IE W IC Z A

Na trybunę  w chodzi Premier Józef 
Cyrankiewicz. „W  jedności opartej o
rew o lucy jne  .zasady m arksizm u - le

są robotniczą, z je j rew o lu cy jn ym  nur 
tern. Juz przed w o jną  b y l prześlado
wany i ka ra ny  w ięzien iem  za rea lizo
wani2 jednolitego fron tu . Podczas w oj 
ny n ieom ylnym  in s tyn k te m  klaso
w ym  ż rozum em  po litycznym  w iedzio 
ny, Szyszko byt czołowym  działaczem

RppS — tej grupy, k tó re j dorobek 
ideologie**1? i po lityczny* s tan ą ł obok 
dorobku ideologicznego A po litycznego 
socjalistycznej le w icy  p rz e d w o je n n e j, 
_  u podstaw ideo log ii' odrodzonej
PPS

(Dokończenie na str. 2-ej)

D E L E G A C J E  Z A G R A N IC Z N E

n in izm u, w  jedności, na progu, k tóre j 
sto i po lsk i ru ch  robo tn iczy — mówi 
rn. in . P rem ie r — jest w k ład  i dot.o- 
bej? ż.vci.ą tow. M ją lia ia  §zyszki.

Tow. Szyszko m ia ł duży au to ry te t i 
za ró w n o  bezkomprotriisowość ideolo
giczną. ja k  przyjazny, serdeczny, pe
łen ufności stosunek do ludzi. 
rów nież duży rozum  po lityczny , roz
w in ię ty  w  d ług ich  la tach prąci*" w  ru 
chu robotn iczym . To m u pozwalało 
w idzieć w yraźn ie  drog i, w iodące do 
jedności k lasy robotn icze j.

Szyszko, syn, m ałorolnego chłopa, 
od na jm łodszych la t zw iązał się z, kia

PUZED WYROKIEM’
kończo--Ćd3 d°Wy w puocesie przeciwko kierownictwu WRN został za-

z°ny, \y  piątek ogłoszony zostanie wyrok Sadu Wojskowego. 
id '*5u 15"1 clia klasy robotniczej rzeczą obojętną, jak i będzie wyi 
i  *  Wojskowego. Klasa robotnicza nie może bowiem wybaczyć i nie wy 

" dCSy }u<3ziom którzy wówczas, gdy robotnicy za cenę n a jw iększych  wy- 
Wznosili kra j z ruin, knuli przeciwko własnemu państwu, zwią-

^  Si? z zagranicznymi, antypolskimi, kontrrewolucyjnym} ośrodkami 
a walki z polską klasą robotniczą. Działacz polityczny, który postawił 

£°bie świadomie za cel walczyć w interesie obcych sił przeciwko własne- 
^ Państwu — taki działacz niech nie liczy na pobłażliwość 
Ale niezależnie od tego jaki będzie wyrok Sądu Wojskowego, wyrok 
tyczny, wyrok historii już zapadł. Wyrok ostateczny j nieodwołalny, 

^ ostatnim dniu przewodu sądowego ujawnione zostaljr materiały. 
wiadczące o tym, że WRN w okresie okupacji wykonywała najbrud- 
lejszą robotę dla sanacji i Gestapo. Ujawnione zostały materiały 

f^siałalności, kierowanej przez WRN „Agencji Antykomunistycznej , 
P0słueującej się świadomie i zawodowo prowokacją } donosicielstwem 
p rze cz  okupanta, przeciwko PPR i rewolucyjnym działaczom klasy ro-

Ten263'

^°hym  nastąpił ostatni akt upadku 
* użb? wywiadów Andersa i obcych 

v , * dziesięcioleci trwając

akt stoczenia się WRN w bioto prowokacji gestapowskiej, po
— świadome zaciągnięcie się 
imperializmów .— był wynikiem, 

--« lę co ie c i trwającego procesu gnicia prawicy socjalistycznej, 
r 5* wYhikiem i skutkiem pięćdziesięeiokilkuletnjej służby ideologicznej 
t ^ ^ a c y j n e j  na rzecz burżuazji, był wynikiem pięćdziesięcioletniej 
id^of0'1'- rew^ owan â rewolucyjnego marksizmu na rzecz burżuazyjnej 

~ ° "u  w klasie robotniczej.
n aa te tradycje WRN 5 je j poprzedników idelogicznych i organizacyj- 
s7ch wyrok już zapadł. Wyrok wypisany rękoma robotników pepesow- 

* Peperow3kich, podejmujących Czyn Przedkongresowy w prze- 
Pr?fIU zj ednoczenia ruchu robotniczego, podejmujących wspólną walkę 
CjP c ŵko resztkom prawicy w szeregach klasy robotniczej, podejmują- 
I Wspólny trud dla przyswojenia.Zjednoczonej Partii najlepszych 

B; cj i  rewolucyjnego nurtu w polskim ruchu robotniczym.
C j/^P o rn e  bankructwo WRN, jego ideologii i zamierzeń zostało pod- 
k Przewodu sądowego ujawnione z taką mocą, ohyda działalności 
bij '^ewolucyjnej zagranicznych i krajowych ośrodków WRN była tak 
Wp n  ’ że nawet oskarżeni — centralne przecież figury w podziemnym 
u' ^  —  nie byli w stanie podjąć się obrony swych pozycji ideologicz- 
p j * '  2aden % oskarżonych nie śmiał bronić przed klasą robotniczą, 

opinią publiczną swej łajdackiej działalności. Pzeciwnie -  
fcâ 2y oskarżeni zmuszeni byli przyznać jawnie i otwarcie swe 

- 'rnotwo ideowe.
Ran , ° ^e8t najistotniejsze chyba w tym procesie. To — że w tym 
Por^” 1 C3asie- kiedy klasa robotnicza odnosi największe swe zwycięstwo 
Cj, lc7 czne, gdy lik'vviduje rozbicie w swych szeregach — w tym właśnie 
}lia3le njuwniony zostaje w całej pełni ostateczny krach wysiłków agen- 

r? burżuazji w klasie robotniczej.

11 a Kongres Zj
Komunikuję nam, że napływają już 

telcgra-sy, padaj;jCC skład delegacji
bratnich P»w.,i. kora iuaistycznych r.a 
Koiigr?* AjCdnocz^niowe.

Komun,,»tyczną Partię iie lg .i repie- 
-estow ać b tJ S S  se k re ta n  jej KGmi-
tih* Ceniraiasgo, b, minister TER B - 
VE,. f-osuiaiatyczr-ą Partię D zn li -  
csłoack K C  . _  p h O R L A N D , KP 
Finlandii ~  H U R T  A  K U U S IN E N ,

e d n o c z e n i o w y
czlonek biura po litycznego K C  P artii, 
przewodnicząca f ra k c ji poselskie j, K P  
S zw ec ji będzie rep rezentow ana przez 
jekretarza.. partii. — G U N N A R  Q.C- 
C tu . lA N N fY , ńac z, red. B IJ E C K - 
S T R O E M A  i poślą do parlam entu 
C U H N A R  A B O L F S O N A , ICP A u - 

-  przez dra K A R L A  A L Y M A -  
F R A N C A  M A R K A .

■ t. ■
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Cxysiem uczci naród po lski
noczcnle obu pa*tii robo tn iczych

śląskiego
7 ? I  P01śwlarie ■ oddzia lu., ' “ detni o lb rzym ie j doniosło
ści Zjeunoezenia obu P a r, ii Robotn i
czych postanow ili;

z,.r5^,.jć się w  sw o je j twórczości * 
pos ępow ym i dążeniam i po lsk ie j kia*. 
sy _ robotn icze j . lu d u  poUide.g0 i dą
żyć do stw orzenia lite ra tu ry , odpoW.a 
dającej w y m aganiom  n o v a ch w ie lk ich  
czasów. -*

Wziąć czynny od z ia ł w  uroczystoś
ciach zjednoczeniowych, organizując 
o czy y i  w ie czorv autorsk ie  w  ślós' 
k ich  zakładach pracy.

O ddział Liigi K ob ie t w  Lu b lin ie . w ° 
bec z -izającąęr0 sje Kongresu Z jedr^  
czeiyowego P a r li}  Robotniczych, zor- 
ganizoyzal w  Teatrze M ie jsk im  uroc?Y 
stą akadem ię w  k (óre j wzię ło udziaj 
o,coło 1 000 kob ie t. Po wysłuchaniu ?e

f eratu, uchwalono rezolucję, w  k tó re j 
cZvta,my m. in.: ..Zwycięstwo soc ja li- 
zmu to lik w id a c ja  wszelkiego w yzysku 
i k rzyw dy, to droga do dob roby tu  mas 
pracujących, to rea lizacja  n a jż y w o t
niejszych in te resów  kobiety.

Świadome ro li.  ja ką  odegrał ruch  
robotniczy w  walce o w yzw olen ie  ko 
biety, z radością w ita m y  Kongres 
Z jednoczeniowy obu p a r ti i ro b o tn i
czych, k tó ry  lik w id u je  raz na zawsze 
rozbicie k lasy  robotniczej, a tym  sa
m ym  wzm ocni * iłę  ma? p racu jących 
w k ra ju , siłę obozu dem okrac ji w  
świacie w  walce o pokój } sp ra w ie d li
wość społeczną“ .

*
Zw iązek M łodzieży P o lsk ie j ^  Gdań 

sku tw o rzy  sztafetę, k tó ra  w  d n iu  1 
g rudn ia  br. w yruszy do W arszawy z 
m eldunkiem  o w ykonan iu  zadań kon 
gresowych.

Z ac iek le  w a lk i w  G recji północnej
A r m i a  D e m o k r a t y c z n a  p rzesz ła  do a ta k u

me-
ełne

RZYK i , 16.i i  (PAP) — Agencja
E le fte ri E llada donoei o zaciekłych 
wa.kach, ja k ie  toczą się o masyw gor 
ski V its i, k tó ry  7.csi:ai i urncc-
n io n «  przez oddzia ły a rm ii dem okra
tycznej.

Wszelkie próby podejmowane przez 
w o jska . faszystowskie opanowania 
tego m asyw u spełzły na niczym.

O ddziały a rm ii dem okratycznej u- 
trzym u ją  swe pozycje, zadając coraz 
większe s tra ty  wojskom  kró lew skim . 
W ciągu lo  dn i w a lk, wojska ateń
skie, k tó ry m i k ie ru je  osław iony ge
nerał Tsaka,lotos, s trac iły  przesz,.o 2 
tysiące żo łn ie rzy w  zabitych, rannych 
i jeńcach. D n ia 'U  bm. siły abrejne ar 
m i‘i dem okra tycznej przeszły w  re jo 
nie V ;ts i do ataku i zajęły tw ierdze 
B ukoy.n i, zdobywając znaczną ilość 
sprzętu wojennego.
• O ddzia ły d rug ie j d y w iz ji a rm ii de
m okra tyczne j rozg rom iły  batalion 
w o jsk faszystowskich w oko licy V u l- 
gare li w  Tessaffi, biorąc do n iewoli 
k ilkudzies ięc iu  jeńców.

T-nne oddzia ły a rm ii demokratycznej 
zaję ły w szystkie szczyty masywu tgór 
Sikiego Kaim akczalan, które przed k il 
ku  dn iam i dostały się w ręce w o jsk fu 
szystowskich.

W Salon ikach grupa w olnych strzel 
ców a rm ii dem okratycznej z.aatakowa 
ła w  dniu 15 bm. posterunek żandar- 

. m erii w  dz ie ln icy A g lu  Pavlu,

LO N D Y N . 16.11. (PAP), z  A ten do. 
nosi agencja Reutera, że we w torek 
w ieczór Śofu lis i Tsa ldaris  doszli do 
porozum ien a w  spraw ie reko ns truk 
c ji rządu. Skład nowego gabinetu ma 
być bardzo podobny do poprzedniej 
k o a lic ji libe ra łów  i popul stów.

VT Zakładach O strow ieckich  dz ięk i dobrze przeprow adzonej a k c ji 
w spółzaw odnictw a p rodukc ja  stale wzrasta

Z całego k ra ju  nadchodzą w iadom ości o w ype łn ien iu  zobow iązań, po
w zię tych przez ro b o tn ikó w  dla  uczczenia zjednoczenia p a r t i i ro b o tn i
czych.

TR A S A  W  —  Z
R obotn icy f irm y  „B e to n s ta l“  zakończyli w  d n iu  15 bm. betonowanie 

osta tn ie j sekcji stropu tu n e lu  na trasie W  — Z. Prace tę w yko na no  15 
dm  przed wyznaczonym  term inem . Obecnie w yko n u je  się na św ieżo za
betonowanej p łyc ie  stropow e j tune lu  zakładanie izo lac ji.

Budow ę tune lu  rozpoczęto w  d n iu  29 k w ie tn ia  br. P ie rw o tn ie  ha rm o
nogram  robót p rze w id yw a ł zakończenie budowy ścian boczmmh i  stroou 
»•o dn ia  15.12. br. *

Przy budow ie ścian bocznych i  stropu tun e lu  zużyto ogółem  960 ton  
żela za. 150 m  sześć, drzewa oraz w yprodukow ano  ok. 3.000 m  sześć be
tonu. W styczn iu  po w yw iez ien iu  z iem i z. w nę trza  tune lu , rozpoczęte m a 
być betonowanie tunelu .

Do w ykonan ia  całego przyjętego zobow iązania, p racow n ikom  „B e to n - 
s ta lu “ z trasy  W — Z pozostaje jeszcze w ykonan ie  4 segm entów ściany
QP.Q.C.o\vcj .przy..gałacu,pod B lachą oraz. w ykończenie 3 bu dyn ków  osiedla 
mariensztackiego.

PRZE M Y S Ł W E Ł N IA N Y
Zgodnie z uchw a lonym i, zobow iązaniam i przedkongresow ym i, załog i 9 

spośród 29 kom b in a tó w  przem ysłu wełnianego w y k o n a ły  ju ż  do dn ia  
13 listopada br. swe roczne państwowe p lany p rodukcy jne . Jako p ie rw 
sze, przyśpieszając te rm in  w ykonan ia  swego zobow iązania, w y k o n a ły  
p lan  roczny Państwowe. Z akłady Przem ysłu W ełnianego w  S tab łow icach 
pod W rocław iem . D rugą  z ko le i znlogą, m eldu jącą o w yko n a n iu  p lanu  
rocznego by ła  załoga PZPW  N r 26 w  Łodzi, a trzecią  —  załoga P ań- 
s tw ow ych  Z ak ła dó w  Przem ysłu W ełnianego w  Bobdłicaeh na Z iem iach 
Odzyskanych. P rzed te rm inow o w y k o n a ły  swe zobow iązania p rze dko n 
gresowe — załoga Państwow ych l> k 'ą '!ó w  Przem ysłu W ełnianego N r  41 
w  Pabianicach oraz załoga P Z -’ W N r 4 w  Łodz i (czesalnia).

Obecnie załog i kom b ina tów  w e łn ianych p rzys tą p iły  w  przyśpieszonym  
tem pie do rea lizo w a n ia  dodatkow ych zobowiązań p ro d u kcy jn ych  dla  
uczczenia K ongresu Zjednoczeniowego p a r t i i Robotniczych. Inn e  zakłady 
b ianży  w e łn ian e j w  całej Polsce kon tynuu ją  w spó łzaw odn ictw o przed
kongresowe, w y k o n u ją c  dzienne p lany p rodukcy jne  ze znacznym i nad
w yżkam i. I  ta k : przeszło 3-tysięcsnó załoga PZP W  N r 1 w  Ło dz i osiąg- 
nę la w  d n iu  12 bm. w  tk a ln i nieno -uvane przekroczenie p lanu dziennego 

■ o 64 proc., a w  w yko ńcza ln i o 17 proc. Również 2.509 osób licząca załoga 
” PZPW  N r 2 w  d n iu  12 bm. w ykona 'a dz ienny p lan  p ro d u k c ji w  tk a ln i

103 procentach, a w  przędzalni w  l i 5  proc. Załoga PZPW  N r  3 w  przę
dza ln i w yko n a ła  p lan  w  dn iu  12 bm. w  163 proc. Załoga N ra ln i te j fa b ry 
k i w ykona ła  swe dzienne zobowiązanie w ' 118 proc. P ZP W  N r  5 w y k o 
nało dzienny p ian p ro du kc ji w  dn iu  12 bm. w  119 proci, a PZPW  N r  8 
w  Łodzi —  w  i 3ą proc Robotn icy tk a ln i PZPW  N r  37 osiągnęli 146 proc., 

„•załoga PZP W  N r  39 w  Tomaszowie Maz. osiągnęła w  dn iu  12 bm. w y -  
gkonan ie  dziennego planu w  111 proc. G podobnych osiągnięciach dono- 
•' sza m e ld u n k i z fa b ryk  w e łn ianych  w  B ie lsku  i  B ia łym stoku, oraz z Z iem  

O dzyskanych.
O statn i m e ldunek o w ykonan iu  rocznego planu produkcy jnego o dw a 

, dn i wcześnie j złoźvła załoga PZPW  N r  32 w  O zorkow ie ko ło  Łodzi, k tó - 
y ... p ian  roczny  w ykona ła w dn iu  13 bm.

I IU T A  SZCZECIN
Ą W d n iu  13 bm. odbyła się w  Szczecinie narada zespołu ro b o tn ikó w  h u 

ty  „Szczecin“ , na k tó re j podane zostały w y n ik i w ykonan ia  p lanu  roczne- 
, go na jeden piec huty. . •

Do dn ia  l i  bm. huta „Szczecin" w yp rodukow a ła  w  jednym  piecu ilość 
su rów k i, pokryw a jącą się ściśle z uchwałą, jaka  zapadła na masówce 
z okaz ji Kongresu Zjednoczeniowego. Uchw ała ta p rzew idu je  rów nież, 
że w  ty m  samym piecu do dn ia 8 g rudn ia  br, będzie w ykonanych doda t
kow o 4.000 ton  surówki..

F ab ryka  K a b li i M iedzi W alcow anej w  O żarow ie w o j. warszawskie, 
w yko n a ła  roczny p lan p ro d u kcy jn y  w  godzinach rannych dn ia 13 lis to 
pada.

Zobow iązanie przyjęte przez załogę fa b ry k i zostało zrealizowane.

G órn icy francuscy nie ustępują
Mimo prześladowali policyjnych 

s t r a j k  t rwa z
P AR YŻ, 16.11 (PAP). —  M im o b ru ta ln y c h  rep res ji rządu francuskiego, 

górn icy francuscy z niesłabnącą siłą walczą o swe słuszne praw a.
W  44 dniu s tra jk u  no tu je  się na w szystkich odcinkach spadek liczby 

gó rn ików , k.órzy uprzednio przystąp i Ü do pracy.
W. PAS DE C A LA IS , w A U C IIE L , B R U A Y , BUTCH UNE, NOEU, L IE -  

V IN , LEŃS, DOURGES zm nie jszyła  się liczba pracujących. \V departa
mencie NORD, w  D O U A I i DELO Y notuje się ponad 150 zjazdów do szy 
bów m n ie j, niż t« m iało m iejsce w  os tatn ich dniach. W  zagłębiu M O S E LL I 
liczba s tra jku jących  zw iększyła się o 300. W zagłębiu LO A R Y  an i jeden 
gó rn ik  nie przystąp ił do pracy.

niezmienną
za strajkiem aż

silą
do

W zagłębiach Bouche du Rhoe, Sar 
naux  1 O vern ii znacznie zm niejszyła 
się liczba pracujących.

D ob itnym  potw ierdzeniem  tych fak- 
,tó w  są urzędowe dane, zaw iadam iają 
ce, iż p rodukcja  węgla w  październi
ku w yn iosła  508 tysięcy ton, podczas 
gdy norm aln ie  miesięczną produkcję  p o rto w i w  12 portach francuskich WJ

ocenia się na 4.200 tysięcy ton.
W ciągu trw an ia  s tra jk u  wydobyto 

168 tysięcy ton węgla, co rów na się 
p ro du kc ji zaledwie jednego dnia.

Z całego k ra ju  na p ływ a ją  w iadom o 
ści o a k c ji solidarnościowej. W w y n i
ku  odbytego referendum , robotnicy

pow iedzie li się 
zwycięstwa.

W Bordeaux akdja s tra jkow a roapo 
częta 29 października trw a  nadal. W 
Rouen robotn icy  zatrudn ien i p rzy  w y  
ładow yw an iu  okrę tów  z węglem  ame 
rykań sk im , p rze rw a li pracę na znak 
solidarności że s tra jku ją cym i.

Oczekuje się w yn iku  re fe rendum  
przeprowadzonego w  Hawrze, Nicei, 
Caen, St. Maiło, Tuluzie oraz w  por
tach algerskich.

W M a rs y lii m arynarze dw óch d a l
szych okrę tów  p rzy łączy li się do a k c ji 
s tra jko w e j. O ficerow ie  m a ry n a rk i han 
d low e j zapow iedzie li na  19 listopada 
24-godz;nny s tra jk  ostrzegawczy, ja 
ko  w yraz protestu p rzec iw ko  re kw izy  
cjom  rz a d o w k »
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na tematy

Suczou i W illia m  B u ll it t
r»n N ankinu. do siedziby Ch in kur* 

m intangowsk eh. p rz y b y ł specja lny 
■wysłannik rządu am ery kańskiego. 
Jest n im  nie  byle  kto, bo „ ta m " 
pan B u llit t ,  jeden z czołowych /.wo 
lenn ików  am erykańsk ie j „pom ocy“ 
(czytaj: in te rw e nc ji) d la  naejonaH. 
stycznych Chin Czang K a j Szeka. 
ł*»n B u l l i t t  p rzy jech a ł na „inspek . 
c ję “ , tak  b rzm i dosłownie urzędowa 
wiadomość am erykańska o te j w izy 
cie. Odpowiada cn zresztą rzeczywi_ 
ilo śc i. W ie lk i* k a p ita ł am erykański 
posłał przecież tego swojego agenta 
do Chin po to, aby się na m iejscu 
przekonać, czy w a rto  posyłać dalsze 
do la ry  d!a Czang K a j Sz.eka.

Co p raw da porażka wyborcza De. 
weya lobniżyła mocno z p u nk tu  w i.  
«lżenia Czang K a j Szeka wartość w i 
zy ty  B u llit ta , k tó ry  b y ł zw o lenn i 
kiem  niedoszłego prezydenta. A le  
zawsze — B u l l i t t  w  dostatecznej m ie 
rze reprezentu je  w ie lk ic h  fiiian.ś i. 
stów  am erykańskich, aby z jego zda 
n icm  liczono się poważnie nawet 
w śród trum anow ców . I ł cza tym  — 
różnice m iędzy rep ub likanam i i  de. 
Tnokratam i w  sprawach p o lity k i za. 
gran cznej nie są ta k  znowu w ie l.  
kie. T ak  czy owak, w  obozie Czang 
K a j Szeka bardzo w ie le  sobie ob ie . 
eu.ią po te j w izyc ie  zacięktcgo podżo 
5  a cza wojennego. Totpż nac jona liś .
Ci ze skóry  wyłażą aby zgotować B u l 
l i t to w i cieple przyjęcie .

Nie można powiedzieć, żeby C h i. 
n.v ludowe zlekcew ażyły przy jazd 
tak  „dostojnego“ , gościa. Z  ta m te j 
s trony  rów nież postarano się o 
uśw ietn ien ie  m om entu przy jazdu 
B uV itta  — w ojska ludow e za ję ły  Su 
«sou.

t  Sukces ten Jest ogrom ny. Suczou 
stanow i k lucz do odległego o 300 
km . fia n k in u . W praw dzie is tn ie ją  
p u n k ty , w  k tó rych  c d d z a ły  w o jsk  
Indowych zna jdu ją  się b liże j s to li, 
cy  Chin kupm in tangow skich , niż 
‘Suczou, ąle są to m iejscowości po . 
'm niejsze, na tom iast Suczou jes t w ie l 
,.ką tw ierdzą, k tó ra  b ro n iła  drog i na 
N ankin . sto jącej obecnie otworem . 
Poza tym  —  Suczou było  jedną z 
tak zwanych „k ieszen i“  am erykan . 
*ko  .  knom in tangow skich na ty łach  
W ojsk ludow ych, z likw id ow a n ie  
w ięc te j fo rtecy u ła tw ia  znakom icie 
dz ia łan ia  zaczepne w o jsk  ludow ych.

Zaiste, ma się nad czym jjog łow ić  
pan B u l l i t t  w  N ank in ie . M usi za. 
czać przede w szystk im  od s tw ie rdzę , 
u ia . ja k ie  ilości am erykańskich m a. 
te r ia łó w  w ojennych, przeznaczonych 
rita  Czang K a j Szeka, w p ad ły  ty m  
razem w  ręce w o jsk  ludow ych. P o. 
tom musi się zorientować, czy roz . 
fciąd m ora lny w  szeregach Czang 
K a j Szeka pozostaw ił jeszcze yg- Nan 
k in ie  ludzi, zdolnych do spokojnego 
rozma w ian ia  z w ys łann ik iem  am ery 
kańskim . w o jska Chin ludow ych  
walą ju ż  w feśclw ie do b ram  N a n k i. 
nu. A je ś li znajdzie lu dz i zdolnych 
do rozm owy, m usi zbadać, czy „w a r 
to " posyłać do la ry  na stracenie.

N ie ła tw e to  z,adanle naw e t dla ta k  
doświadcz cnego siewcy pożogi w o . 
.lennej Jak pan W illia m  B u llit t .

(w ik .)

P ropozycje R ządu  R adzieckiego
- dają w łaściw ą p latfo rm ę porozum ienia

w  s p r a w i e  B e r l i n a
O d p o w ied ź rządu  Z S R R  na apel Trygve Lie i E vatta

l ’ A ltV Ż , i  B il l ( P i l i ) .  .— /.god nie z poleceniem rządu radzieckiego, 
w icem in is ter śtn aw żagranięzńyćh ZSRR — W yszyński, w ręczył przewod
niczącemu Z grom a il/eń ia , ł le rb e r to w i 11 \'.t 11 u w i i sekre tarzow i genera l
nemu OŃŻ, T rygye  Lie, iiaśieiSiiją eą odpowiedź na ich apel z. du. 13 hm.:

„R zą d  R ad /.ieck i p ń le c ii i t i i  p rz e k a 
zać panęrn  póńiszą odpow iedź :

Rząd R adz ieck i ó trży to U t l is t  panów  
z d n ia  13 brti, i  d z ięku je , p a t i iM "  za 
ich  w y ś ilik i W dzie le  u icgu iÓ w U rlialen w ys isk i w  dziele ureguiOtvań:a is t 
n ie jących rozbieżn. ści. F

Już dn ia 3 października rząd ra 
dziecki prześlą! rządom : USA, W ie l
k ie j B ry ta n ii i F ra n c ji notę, w  k tó re j 
p roponow ał uznać dyre k tyw ę  dla do

wódców naczelnych w  B erlin ie , uzgo 
dniom-i dnia IHl sierpnia zu pórdzuńlić- 
nie m iędzy rźiądami ZSRR, USA, W iel 
k le j B ry ta n ii i F ra n c ji w spraw ie ure
gulowania problem u Berlina .

Rząd Radziecki zaproponował jedno 
cześńie zwołańić Rady M in is tró w  
Spi-Sw Zagranicznych w  celu rozpa
trzenia .sytuacji w  B erlin ie , ja ko  też ca 
loksz ta łtu  Zagadnienia' N iem iec zgod-

D e l e g a t k i  L i g i  Kobiet
d o  P r e z y d e n t a  R.  P.

O S T R A  K R Y T Y K A  
p o lity k i rząd u  francuskiego

na plenum  K C  Francuskiej P a r t i i  K om unistyczne j
skiego, k tó ry  w y ra z ił zgedę na 
ńie przem ysłu Zkgtębia R u h ry

P A R Y Ż , 16.11 (PAP). —  w ponie
działek rozipoczęly się obrady kom ite 
tu eantirałnego irą oću śk ie j p a rtii ko
m unistyczne j. Przewodniczącym  w y 
b rany  zóstal P ie rre  V illon , k tó ry  — 
ja k  w iadom o — odniósł rany podczas 
k rw a w ych  zajść nà Polach E lize jskich 
•w P aryżu w  dn iu  11 Hm.

Na wstępie K o m ite t C entra lny zwró 
c ii się z bra te rsk im  pożdrowienifem 
do walczących o swe praw a górników .

„K o m ite t C en tra lny  chy li czoło 
przed gó rn ikam i zam ordowanym i 
przez po lic ję  Moc ha i p ię tnu je  Wobec 
całego narodu m etody gw ałtów  i  te r
ro ru .

K o m ite t C e n tra lny  zapewnia g ó rn i
ków  o w zrasta jące j solidarności k la 
sy robotn icze j F ra n c ji j  w yraża prze
konanie, że zwycięstwo walcza.cych 
gó rn ików  będzie zwycięsiw eth wszyst 
k ich p racu jących w  k ra ju .

Jako p ierw szy zabiera głos deputo
w a ny z Pas dé Calais August Leco- 
eur. O m aw iając sytuację s tra jkow ą  
we F ra n c ji, mówca stw ierdza, że m i
mo faszystowskich metod rządu — 
s tra jk  prowadzony jest z niesłabnącą 
siłą.

Napiętnowawszy k ie row n ic tw o  rozła 
m owej Force’T ju v r ie re , poddał ostre j 
k ry tyce  p o litykę  rząd u  w  dziedzinie 
gospodarczej, w  Szczególności p o lity 
kę węglową.

Rząd francuski, k ie ru ją c  się dy re k ty  
w am i am erykańskim i, zakupuje w  St. 
Zjednoczonych węgiel po cenie S.800 
fra n kó w  za tonę, podczas gdy węgie l 
francusk i kosztu je zaledwie 3.500 fr .

W ten sposób, zgodnie z założenia
m i p lanu  M arshalla, k ie ro w n icy  rządu 
francuskiego sabotują p rodukc ję  k ra 
jow ą w  im ię  in te resów  kap ita lis tów
ameęykapakteł). , .» ¡; a

P rzem aw ia jący ż  ko le i deputowany 
L o a ry  —  Patinaud, wskazał nà Ogro

m ny udzia ł kap ita lis tów  w  dochodzie 
narodowym . Z ysk i ich. k tó re  w  reku  
1938 w+yttiosiły 29 prioic., w  ro ku  1948 
w zrosły  do 42,5 proc. ogólnego docho
du narodowego. W  tym  samym Okre
sie udzia ł ruas pracu jących  w  docho
dzie narodow ym  zm nie jszy ł Się z 45 
proc. do 38 proc.

Czfonék b iu ra  politycanegó ftin ó e r- 
te nap ię tnow ał p o lity k ę  rządu francu -

odda-
Niem-

com.
P odkreślił on rów nież, Ze p rzem ysł 

zoacjonaiizowariy będzie m ógł służyć 
interesem narodu lrancusklego jtd y -  
nie w tedy, k ied^ władzę w k ra ju  obej 
m ie rząd jedności dem okra tycznej.

W aldeck łti.chct, członek b iu ra  ooli 
tycznego francuskie j p a r ti i kom un is ty  
cznej, analizując powody wzrasta jące 
go niezadowolenia chłopów stw ierdza, 
że wieś francuska bo ryka  się z tru d 
nościami, na skutek n ieustannej zwyż 
k i Cen a r ty k u łó w  przem ysłow ych, 
zwiększenia c iężarów podatkowych, 
deprecjac ji franka  i niepewnej sy tu 
ac ji m iędzynarodowej.

O brady trw a ją .

nie z umową poczdamską i  mocarstw. 
Rząd radzieck i pozostaje nadal na tym  
stanowisku.

Rząd Radziecki podziela zdanie pa
nów. i f  rozw iązanie zagadnienia B e r
lina  będzie rniuto dodatnie znaczenie 

i dla ureg iilow an ia  innych kw estii, jak  i 
np. spraw y pokojowego uregu low ania 
stosunków z N iem cam i, A us trią  i Ja
ponią.

Rząd Radziecki podziela rów nież zda 
nie panów o doniosłym  znaczeniu kun 
taktu osobistego i  wzajemnego zaufa
nia m iędzy k ie ro w n ika m i m ocarstw  
dlà poprawy stosunków ."

X  i
PARYŻ. 16.11 (PAP). —  Ogłoszony 

tu we w to rek  wieczorem kom u n 'ka t o- 
f ic ja ln y  oświadcza, że, Schumah, M a r
shall i Mc N e il spotka li się na Quai 
d’Orsay we w to rek  o godz, 16 i osią
gnęli porozum ienie . w  spraw ie k ro 
ków, ja k ie  należy przedsięwziąć w  
związku z ih ic ja tyw ą  E vatta  i T rygve 
Lié

Rzecznik b ry ty js k i ośw iadczył, że 
Me Neil, M arsha ll i Schuman mają 
indyw idua ln ie , w  im ien iu  syóych k ra 
jów, odpowiedzieć w  środę É va ttbw i.

X
NOWY JORK; 16.11 (PAP). — Frezy 

dent Trum Sri, baw iący W K ey  V e s t 
(Floryda), ośw iadczył na kon fe renc ji 
Prasowej, że sekretarz stanu M arsha ll 
Przygotował kom u n ika t w  spraw ie pro 
Pozycji sekretarza geńefalneęó ONZ, 
Trÿgve Life i przewodniczącego Z gro
madzenia, E vatta , dotyczących uregu
lowania prob lem u B erlina . T rum an  do 
ci:*ł. że za tw ie rdz ił te il knm un :kat 
-Marshaüa.

„D e lega tk i L ig i K ob ie t z całego k ra 
ju , zebrane na K ra jo w e j Naradzie A k  
tyw u L ig i Kobiet, przesyła ją Ci — Oby 
wate lu Prezydencie — w  im ien iu  wszy 
stkich kobiet, zorganizow anych w na
szej organizacji, w yrazy czci i szacun
ku

Zobow iązujem y się W dalszym ciągu 
rozbudowywać dem okratyczny ruch 
kobiecy w  systematycznej p racy w y 
chowawczej, pogłębiać poziom uspołe
cznienia kóbiet, włączać je W g iganty
czną odbudowę gospodarczą i przebu
dowę społeczną' Polski Ludow e j ofaz 
wziąć czynny udzia ł w  um acnianiu po
d w a lili socjalizmu.

W itam y najgoręcej doniosły hifitorT 
czny fa k t zjednoczenia obu p a rtii ro
botniczych, widząc w  n im  gwarancje 
postępu społecznego i zwycięstwa so
c ja lizm u w  Polsce. Zjednoczenie k la 
sy robotniczej przyczyn i się w y d a tr r ” 
do rozbudowy demokratycznego ruchu 
kobiecego i wzrostu świadomości po
lityczne j szerokich rzesz kobiecych.

W przededniu m iędzynarodowego
kongresu kobiecego przyrzekam y k ro 
czyć w  p ierwszych szeregach Św iato
w e j Dem okratycznej Federacji Kobiet, 
w  walce z podżegaczami wo jennym i, 
o trw a ły  pokój i  spraw iedliwość spo
łeczną."

667  M I L I O N Ó W
w y n io s ły  w p ła ty  na „W spó lny D o m ”

K om ite t B udow y Centralnego Do
mu Zjednoczonej P a rtii K lasy Robot
niczej kom un iku je , że do dnia 1 lis to 
pada br. w p ła ty  na fundusz budowy 
Wspólnego Domu osiągnęły sumę 
667.117.153 zł.

D-otychczasbWa akcja zb ió rk i świad 
czy o wzrasta jącej świadomości po l
skiej k lasy robotniczej, k tó ra  w  bu
dowie Wspólnego Domu w id z i symbol 
jedności obu pa rtii. S um y zadeklaro
wane przez Wszystkie wojew ództw a 
wynoszą ponad 1,5 m ilia rd a  zł.

Do 1 listopada br, w o j. śląsko - dą
browskie w p łac iło  38.950.117 zł, w o j. 
w roc ław sk ie  —  6S.01S.790 zł, w o jów , 
bydgoskie —  35.790.412 zł, w ó j. po
znańskie’ —  45.621 727 zł, Wój. szcze
cińskie — 41.103.642 zł, w c j. k ra k o w 
skie —  31.880.999 zł, w o j. łódzkie — 
19.033.517 zł, Woj. gdańskie 24.408.720 
?-ł, Woj. warszawskie — 17.590.327 zł, 
woj. k ie leck ie  —  14.539.928 zł. woj. 
lubelskie — 12.997.389 zł, w o j olsztyń
skie —  12.415.038 zl, w o j. rzeszow
skie — 11.825.459 zł i w o j. b iałostoc
kie — 7.364.101 zł.

Uroczystości w H  rocznicą śmierci tow. Szyszko-Dąbka
(D  o k o ń c z e n i e  z e  s t  r.  1 ej)

W y ro k  na ko laborac j oni stów
re d a k to ró w  częstochow skiej „ g a d z in ó w k i’

Sąd O kręgow y w  Częstochowie po 
rozpatrzen iu  spraw y w spó łp racow n i
ków  „K u r ie ra  Częstochowskiego“  — 
gadzinów ki w yd aw a ne j w  ję zyku  poi 
<akin? .przez w ładze niem ieckie , w yd a ł 
bąs.tępu.iący w y ro k :

S tan isława K azim ierza Hom ana sąd 
►kazał ną. karę  śm ierci.

Józefa Stanisza sąd skazał na doży
w o tn ie  w i^żienie.

Zdzis ław a Stanisza sąd ¿kazał na 15
la t  w ięzienia.

Ryszarda Jedlińskiego — na 10 la t 
w ięz ien ia . S tanisława M roza ye l H en
ry k a  K on rad a  — na 10 la t w ięzienia, 
Tadeusza Starosteckiego — nh . 8 la t 
w ięzien ia , S tanisława Juchę ve l S tan i
sława Śnieży ńskiego na 4 la ta  oraz 
Janinę Tom ża — na 3 ła ta  w ięzienia.

W S P Ó L N E  P IS M O  P P R  i P P S
G  d n fl s k  3n a t e r e n i e

! Decyzją K C  PPR i  C K W  PPS na. 
Stąpiło połączenie dwóch p ism  co. 
dtoehnych „G łosu W ybrzeża“  — or_ 
fa n  K W  PPR w  Gdańsku oraz „K u r ie  
ea M o rsk ie fo “  — organ W K  PPS w  
Gdańsku.

Z dniem 16 listopada rh. rozpoczął 
ukazywać się w  Gdańsku „G łos W y. 
brzeza“  ja ko  wspólne pism o K o m ite .

tów  W ojew ódzkich  PPR j  PPS. Poza 
m ateria łem  ogó lno in fo rm acy jnym , i  
pub licys tycznym , now y „G łos W y. 
brzęża“  naświetlać będzie życ e w ew  
nętrz.ne oraz działa lności obu p a rtii 
robotniczych, ze szczególnym uwzględ 
nien em zagadnień pa rty jnych  na W y 
Brzeżu, z czasem ?.a ś , śtanre się o rga. 
nem  prasow ym  Zjednoczonej P a r t ii 
na ty m  terenie.

i

Po .wyzw olen iu P olsk i Szyszko' sta ł 
się jednym  z czołowych działaczy Po
litycznych odrodzonej Ludo w e j P°*- 
ski. Jako vvicem íh'ster R o ln ic tw a  b y ł 
n iestrudzonym  organ izatorem  re fo r 
m y ro lne j i  p ierwszych k ro k ó w  odbu- 
dów y ro ln ic tw a . On. syn m ałorolnego 
chłopa, w a lczy ł o fuhdam énty  iPołsk.1 
Ludow ej przeć'w  typow em u przed
staw ic ie low i bogatych chłopów, agen
to w i im peria lidm u  — M ik o ła jc z y k 0' 
w i . ’ Jkkó pa rtjy in ik  — pepesowiéc, b y ł 
konsekwentnym  h ó jo w ń ik ien i je dn o li 
tego fron tu  przeciwko rozbijacżo*1'  
praw icy,

J&śniiej, lep ie j, 'n iż  w ie lu  Innych 
w idz ia ł cel, dó którego maszerować 
należy, aby o socjalizm ie n ie  ty lk o  
m ów ić, ale żeby gó realizować. W i
dział on jedność k lasy  robotn icze j n:e 
ja ko  dajeką w iz ję , ale ja ko  zadanie 
praktyczne, stojące na porządku d m a- 
B rakow a ło  ,go nam  w  w ie lu  m om en
tach trudnych . B rakow a ło  te j l | n,u 
tak  śm ia ło i  konsekw entn ie  ińś tyh - 
Ktem k lasow ym  w ytyczonej.

Jeże li'd z iś  s to im y u celu, k tó ry  roa 
się stać punktem  w y jśc ia  dó bezpo
średniej w á lk i zjednoczonej p a r t i i 0 
socjalizm , w a lk i, toczonej na szero
kimi rñied 'Zynaioilou ym  fronc ie  pód 
przewńdein c/.oiowej re a liz a to rk i śc- 
c ja ilz iiiu  W K P  (b) —- to trzeba tyrn 
pąiitiętńć, żć jcńu.ym * ty r l i,  k tó ry  
spraw ie jV«lIlości. » yy.wúlcui<t «vlow ,e 
ki i  w a lk i u , sócjż lizn t życie całe od
dal — by t liiicJ ia ł Szyśśtk«“ .

W uznan iu  zasług — d l*  Sprawy bu 
dowy p o lsk i. Ludow e j i  sp raw y je d 
ności kłiśsy robotn icze j —  P re iń ie r ń - 
dckia-owat w  im ie n iu  Prezydenta R.P. 
M ichała Szyszkę pośm iertn ie K rz y 
żem Polonia Restituía,

P lt / . lM O \V (B N IE
TO W . GEN. W n Ó l DA

Członek K C  PPR geń. W ito ld  p rzy ; 
pón'iniát życie i  działalność przed.

wcześnie zm arłego bo jo w n ika  O sPra '- 
w e ludu polskiego.

M ichał Szyszko, rozum ia ł, im n.3.1. 
wjększą klęską polskiego ruchu  róbot 
niczego jest, b ra k  j'ednOści w  jego sze. 
rogach. S taje się w ięc konse irw ent. 
nyńi bojownakićm  jedno litego fron tu , 
propagowanego przez Kom unistyczną 
Partię Polski. W ty to  Okresie K P P  by 

jsdyną rew o lucy jną , m arks stowską 
PSrtią P o lsk ie j K la sy  Robotniczej, k tó  
ra bezkom prom isowo w a lczy ła  z rzą. 
“feto sanacyjnym , z oportun izm em , na 
CjOńalizmem.

K p p  w y jaśn ia  k lasie  robotn icze j 
znaczenie i ro lę  Z w iązku  Radziec.ae. 
8° w walce o ochronę niepodległość 
Polski, o w yzw olen ie  społeczne ludu  
Pracującego. Ówczesne k ie ro w n ic tw o  

było głuche r,a w ezw anis K PP,
alg w szeregach PPS znaleźli sie lu .
Cljie , k tó rzy  zrozum ie li słuszność Rn:i 
Poetycznej K P P  i  w a lc z y li o jedność, 
'y irh r tń  % tak ich  bó joW ńików  fró ń tń  

J fiSżystoW skirgo b y ł M ich a ł Szysz
•n-W skazyw a ł on swym  towarzyszom  

Partyjnym , że jedyną drogą w a h :i*o  
obal •n e d y k ta tu ry  sanacyjnej jest ! k  eto“ .

/
N  e doczekał nasz p rzy jac ie l i bo jow  

zjcdńćczehia dwóch ńaszyćh pań. 
t i i.  M y li o n im  będzie z na fń i 6 grud. 
n i*  nar kongres e zjednoczeniówym. 
gwy pó przeszło pó łw iekow ym  rozb i. 
cm. proletariat, po lski zjednoczy Swe 
szeregi w  jednej bo jow ej rew o lu cy jn e j 
Zjednoczonej p a r t i i Robotniczej, k fo . 
ra zbuduje W Polsce .Socjal zm — za 
kończył gen. W ito ld .
PR ZE M Ó W IE N IE  TO W  B A R A N Ó W .

S KIEG O
S ekretarz CKW  PPS tow . B aranów , 

ski wspom ina zm arłego ja ko  t-owarzy. 
sza i  przyjacie la .

— Z m arł w  m łodym  w ieku  — mów, 
m. in. tow. B aranow ski — T.osJawiajac 
po sobie pow ażny 'do robek pracy, w al 
k i i g łęboki żal w  sercach p rzy jac ió ł 
i  towarzyszy, k tó rz y  zna li jego pracę 
i w a lkę  o socjalistyczne ideały, jego 
tw a rd y  upór j  konsekwentne dążenie 
oo w ytkn ię tego  ceiu.

Jedność P o lsk ie j K la sy  Robotniczej 
M ' rew o lu cy jn e j p la tfo rm ie - m arks z. 
m u _ len in izm u będzie d la  niego n a j. 
trw a lszym  i na jw span ia lszym  pom ni

óiMhoczeoiii k la sy  robotn icze j i  mrę.
■Vnarodmva solidarność robotnicza.
Y  '^37 ro ku  zóstal aresztowany za 

jh-iktainość jednolito ' _ he n .■' •.■...
1 J.dtliéiW tye w rześniu 1989 r. w ydosta ł 
Sl*  * Więzienia.

Le w ko w y n u r t  \v PPŚ gromad - ¡ 
wowczih, sity, aby zmienić up o rtun i. 
S •* nac-joftalislyćzne k ie re w n ic . 
l " ° „ t  ■ . k tóre w  latach najazdu h itle
ro w skiego zas ad ió w  Londyn ie  za jed’ 
nym  stoleną z endecją i  sanacja, a je . 
8?. ^ P o w ię d r iik  w  k ra ju  — , W RN peí. 
ru gorliw ie ro ię  agentury burżuazyj 
he j.

to też  w latach okupac ji Szyszko 
znt o „  w  pierwszych szeregach 
tyc .socja listów  polskich, k tó rzy  ód. 
Wtoei i się 0C( zdra jców  klasy robo tn i. 
cze.| i  narodu polskiego — W R N .u

Z ram ien ia  S tronn ic tw a  Ludowego 
p rzem ów ił ob. K u b ic k i, chcrakte ryzu  
jąc rew o lucy jną  działalność syna ma. 
K ro tnego chłopa M ichała Sżyszk 
wśród mas pracującego chłopstwa. 
M ówca zapewnił, że życie i  w a lka  M i 
chata Szyszki jest i  będzie wzorem  
dla walczących o Polskę socjalistyczną 
mas m ało i  ś redn ioro lnych chłopów.

O rk ies tra  g ra  (M iędzynarodówkę. 
P rzy dźwm kaoh marsza żałobnego 
Chopina delegację składają na sar. 
kefagu wieńce.

W arszawa w p łac iła  ■ dotychczas
67.289.191 zł. I,ódź — 26.342.281 z! 
W p ła ty  z innych zbiórek i imprez, w y 
n iosły ok. 35 m ilion ów  zł.

------ o------ -

' K R O N I K Ą  fw U T Y C Z M A j

P R Z Y JĘ C IA  W  M SZ
M in is te r spraw  zagranicznych, Z y 

gm unt M odzelewski, p rz y ją ł w  dn iu 
16 hm. nowom ianowanego posła nad
zwyczajnego i m in is tra  pełnomocnego 
R e pu b lik i W ęgierskie j w  Warszawie, 
p. Bela Szanto. (

------ o------ -

P R O T E S T
dyplomaty

jugosłowiańskiego przeciw  
p o l i t y c e  T i t a

LO N D Y N , 16.11, (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Capetown, że przed
s taw ic ie l dyp lom atyczny Jugosław ii 
w  U n ii P o łudn iow o -  A fryka ń sk ie j 
K om a d in iv ic  podał się do d y m is ji na 
znak protestu przeciwko w rogiem u 
stosunkow i obecnego rządu jugosło
w iańskiego do Z w ią zku  Radzieckiego 
i  k ra jó w  dem okracji lu d o w e j,'

u n m ^ o £ ł\.
□  M O SKW A. W S talingradzie na 

P łaca Poległych B ohaterów  gp>, 
częły zw łok* R ; Ib á rru r i,  syna w ie lk ie j 
bó jow n iezk i o wolność Indu li is /po ń - 
skiesro Kol ores Ib á rru r i.
O  LO N D YN , Jak  donoszą ,  M elbo- 
. n r w - zw iązek z.zivodowy transpór 
toweow  stanu V ic to ria  postanow ił e- 
głosić s tra jk  24-godyir.uy, będący p ro 
testem przeciw  now ej ustawię, z ijile - 
rza.iąeej do o g ran ir/e in a  prawa robet- 
n ik ó w  <! o s tra jku . Po te j decyzji z w ia r 
ku  zawodowego transportow ców  ma - 
ją  się przyłączyć zw iązk i zawodowe 
rob o tn ików  budow lanych. Z w ią zk i z% 
wodowe ko le ja rzy  zw róc iły  sic do swe 
go G łównego Zarządu z propozycją 
ogłoszenia s tra jk u  generalnego w ca
łym  stanie V ic to ria .
O  M O S K W A . W  E ryw a n iu  rozpoczął 

się X IV  zjazd kom unistycznej par 
t l i  A rm e n ii. R eferat sprawozdawczy 
w yg łos ił sekre tarz kom ite tu  cen tra l
nego komudBstyczcej p a r t i i A rm en ii 
— A ru tin o w .
0  SO FIA . Sąd ogłosił w y ro k  w  pro* 

eesie K osty  Lulezewa i  jego g ru 
py. Wszyscy oskarżeni zosta li uznani 
w innym ; działa lności an typaństw ow ej
1 dzia ła lności sabotażowej. Kosta L u l-  
ćzew skazany został na 15 la t pozb»-

s u c z o u  w z i ę t e
( D o k o ń c z e n i« :

Na terenie „worka‘‘ pekińskiego 
Wojska K uo m in ta ng u  „skróciły“ swe 
linie i poczęły wycofywać się do 
Luan-Hsien w odległości około 170 km  
na północny wschód od Tien-Tsinu,

O tKfim inn

'ąc i t r .  l  e j)
W ładze USA w ezw a ły  swych oby

w a te li w  A nhw e i, K iangs i, Czekiang 
i F uk ien  (p ro w in c je  na po łudnie od 
rzek i Yang-Tse) dó ew akuacji „że 
w zględu na pogarszanie s*ię ogólnej 
sy tuac ji i na prawdopodobieństwo, fee 
późn ie j d rog i uc ieczki z Chin okkżą 
się niedostępne'1.

E lem enty kap ita lis tyczne z Szang
h a ju  i  innych  zagrożonych Ofensywą 
a rm ii ludow e j m iast uciekóijĄ masOwń 
do K an tonu  i do IJoing-Kciigu. Wszy
stk ie  pociąg i opuszczające N ank in  ią  
przeładowane. W iele osób jadących na 
dachach poniosło śm ierć podczas prze 
jazdu pod n isk im i sklepieniam i w ia 
duktów . Ceny w Nsnk*!«!« p-eustr.n- 
nie zw yżku ją .

Odrębne Wybory samorządowe
w  zachodnich  sektorach B erlin a

b ę d ą  n i e l e g a l n e
s t w i e r d z a  p ł k  J e l i  i  a

B E R L IN , 16. 11. (PAP). Zastępca 
rądzieckięgó kotoehdańta B e rlina  p łk . 
je liz k ró w , wyMoiśówat dó p. o. ftad. 
bu rnus liY a  B e rlina  F riódenA : u;; :i
lis t w ń p ru w c  p ro jbktnw a ii yeti od- 
rę tm ych w yborów  w  y.achodrrich sók- 
U iriic lt Berlina.

fmdkreiKtójijC. te  F riede ii« iiu rg  ud- 
rzuć ii propozycje w ładz ratia iećkień 
przeprowadzeflia w  cą ły th  B erlin ie  
it.errriZeralyeznytti wybćrrów, plik. J ę li. 
żarów  stw ierdza, że naiz,hac.zone na 
dzień 5 grudn ia w yb o ry  w  zadhod- 
ri i cii sektorach będą nielegalne, po_

r o w

n ieWaź w  wyborach tych nie weźmłć 
udz ia łu  cała ludność m iasta „  ani
w.s/.ystkie partie. *

W ybóry  m ają na celu popieranie 
«p lydm iw lu -a tyw nych  L j.*vvn;e rea k .
cy-fnycl* elem entów ., p,.()Wudx d ,,
„//.ez ito ikow am a K c ti;r,a

Riiik.ieCliie Władze- WujjiikoWe s lw ie r 
dzaia. '.ę C ala  odpowiftctaińlnoSć za 
ą n. lyd  e nió-k ra ty  cżn e [x>sim ięciti w  za
chodni c ii Sektorach Berlina, spada 
na reakcy jną  wię-.szość obccneigo nin 
giśtr&tiu i na tych. którzy da1ą'wŚkS- 
edw k i te j rea kcy jn e j wkj&s&itóol

PjućktcM' oraz © z iekan  W raz x G ronem  N aucza jącym  A kad em ii W y . 
ćnowanra Fizycznego ze s m u tk ie m  po w iadam ia ją  o cłotkllw ej stracie

fi. •}• P .

Romana poplewskiego
P ro t. A n a to m ii 1 jS iom echanikt A ka d e m ii W y c h o w a n ia  Fizycznego, 

P ro t. -Z w y c z a jn e g o  A n a to m ii P ra w id ło w e j U n iw e rs y te tu  W a rsza w -t-ic -ó  
t P ro t. W yższej Szkuty  H ig ien y  psychicznej,

u r , r . W K ych ta lu  koto Poznania
Po dłuższych c ierp ien iach  zgon nastąp ił dnia 14 listopada tn4lł r  
W  osobie 4. p. P ro t. Poplew skiego trac i A kadem ia  W ychow ania  F t- 

aycznegp yyyhltnego W k la d -n w c e  1 uczonego, k tó ry  cały  zasób swej 
b o kie j w ied zy  poświęca! teo retycznym  i  p raktyozn em  zagadnientom  >vę|a  

R ksportacja  zw łok  n i  cm entarz P ow ązkow ski nastąpi po nabożeństw o! 
J* tóre  ckI dęti/-ie si<» w  kościele Sw . K aro la  Rorom eusza o eorl7 n  4n rinta 
Ig ligi.opądo-

Protest Francji nie będzie rozpatrywany
n a  k o n f e r e n c j i  „ s z e ś c i u ”

LO N D Y N , 16. 11, (PAP). Jak donosi 
Ógenćja RÓutferS. dyiplótośtycwhe koła 
londyńklcię torżyto iu ją , żę prótesit rzą 
du fraheuskięgó pi-zećnv de cyz ji Am s 
ry tk i i  A n g lii prżekazsmia {irzem yślu 
Zagłębia R u h ry  Niemcóm, nie będzie 
rozpa tryw any na kon fe renc ji w  spra 
w ie  R uhry , odbyw ającej się obecnie 
w  Londynie.

Te samb fcó ła . tw ierdź^, że kon /e- 
fen e jk  londyńska W spraw ie Zagłę

bią  R u h ry  fale zamierza ogłosić vry_ 
n ik ó w  swych Obecnych prac.

B E R L IN , 16. 11. (PAP). Agencja 
A D N  donosi, że w  Bl/.r+nl krążą po
głoski, iż A m erykan ie  mają zam iar 
oderwać Ze głębie R uhry  e<l reszty 
Niem iec i stworzyć zeń odrębne pań
stwo pod swym  pro tektoratem .

Pogłoski te wywołały w ielkie za
niepokojenie w  Buton5i i we franeil. 
iskifej strefie Pkńbttcyinej.

Tow. dr Roman Popławski
pro fesor Zw ycza jny U n iw ersyte tu  W arszawskiego 

żftiart dnia M listopada m s roku, w wieku lat 54.

W zm a rłym  tra c im y  oddanego spraw ie towarzysza, w yb itnego  uczo
nego, pedagoga i  p rzy ja c ie la  m łodzieży.

KOI-,O P P R  PKO.FESOROW  
I  P R A C O W N IK Ó W  N A U K O W Y C H  U . W .

3452 G

ECS3B32BIMBRS

Prof. dr med. ROMAN POPLEWSSI
K ie ro w n ik  Za kład u A na tom ii P ra w id ło w e j UrsiWersjdctu W ar- 

szawskieKo, Profesor Zw yaza jny U n iw e rsy te tu  W arszawskiego, 
K ie ro w n ik  Zakl. A n a to m ii i  B lom echan ik i A W F  w  W -wic.. P rasek- 
to r i  K ie ro w n ik  P racow ni N eurom etrycznej In s ty tu tu  H ig ieny f  sw- 
eHifcźńej w' W arszawie, Treześ O ddział« W arszawskiego Polsldego 
T ow arzystw a Anatom icznego, członek P o lsk ie j P a rt ii R<ibnlr.tęze.ł. 
W ie lk i P rzy jac ie l m łodzieży, L u m liia i z P o lsk ie j N auki, n iestt ndzony 
b o jo w n ik  postępu naukowego — zniszczony prze jściam i okupac ji 
żw a lońy iirż ć w lć k łą  chorobą, zm ari dn ia  14 listopada 1918 r. prze

żywszy 54 lata.
Togrążył całą m łodzież studencką w  g łębokim  żalu i żałobie. 

Z W IĄ Z E K  A K A D E M ltlK IE J  m ł o d z i e ż y  p o l s k i e j  
Z A R Z Ą D  O KRĘG OW Y W  W A R S Z A W IE



N r 3J7 CKOS LII DU
JÓ Z E F  S T A L IN

RASA PROLETARIUSZY I PARTIA PROLETARIUSZY
MIN Ę Ł Y  czasy, k iedy z butą głoszono:

,,jednolita i niepodzielna Rosja“ . D zś  
nawet dziecko wie, że „jedno lite j n iepo- , 

dzielnej“  Rosji nie ma, że od dawna podzieliła 
S'Q ona na dwie przeciwstawne sobie klasy, orar- 
żuazję i p ro ls tc -ia t. Dziś dla nikogo nie jest ta 
jemnicą. że walka pomiędzy tym i klasami stała 
się osią, wokół k tó re j' toczy się nasze życie 
współczesne.

Trudno jednak było zauważyć to w  okresie 
m in ionym  a to dlatego, że na arenie w a lk i 
w idzie liśm y dotąd ty lko  pojedyncze grupy, gdyż 
zmagały się ty lk o  pojedyncze grupy w  poje
dynczych miastach i zakątkach, pro le taria tu  zaś 
i burżuazji, jako klas, nie by ło  widać, trudno 
było je zauważyć. A le oto zjednoczyły się m ia
sta i rejony, rozmaite grupy pro le ta ria tu  podaiy 
sobie dłonie, w ybuch ły wspólne s tra jk i i de
monstracje —- i  przed naszymi oczami roztoczył 
się im ponujący w idok w alk i, k tórą  prowadzą ze 
sobą dw ie ' Rosje: Rosja burżuazyjna i  Rosja 
proletariacka. Ńa arenę w a lk i w ys tąp iły  dw ie 
w ie lk ie  armie: armia proletariuszy ł  arm ia . 
^ourgeois i w alka tvch dwóch a rm ii ogarnęła 
całe nasze życie społeczne.

Ponieważ arm ia nie może działać bez p rzy
wódców, ponieważ każda arm ia posiada «=wój 
oddział czołowy kroczący na przedzie i oświet- 
Isjący je j drogę —  to oczywista, że wraz z tym i 
®rmiami muszą również wystąpić odpowiednie 
grupy przywódców, czyli, ja k  się to zwykle 
mówi, odpowiednie partie.

Zarysował się tedy następujący obraz, po 
jednej stronie arm ia bourgeois z libera lną par- 
tią  na czele, z drugie j zaś arm ia p ro le ta riu 
szy z partią socjaldemokratyczną na czele, każ
dą z a rm ii w  te j walce klasowej dowodzi w łas
na partia.*)

W spomnieliśmy o tym  wszystkim  po to, aby 
porównać partię  proletariuszy z klasą pro le
tariuszy i  tym  samym dać pokrótce je j ogólną 
charakterystykę.

Z tego, co powiedzieliśmy, w yn ika  z dosta
teczną jasnością, że partia proletariuszy, jako 
bojowa grupa przywódców w inna, po pierwsze, 
składać się ze znacznie mniejszej liczby człon
ków, aniżeli klasa proletariuszy; po drugie, 
w mna ona 'śwótih'' doświadczeniem i uświado
mieniem przewyższać klasę proletariuszy i, po 
trzeęję, y ; j z w a r t ą  organizację.

To, ćo powiedzieliśmy, hfe wymaga, naśżyrń 
zdaniem, dowodów, gdyż jest rzeczą samo przez 
się zrozumiałą, że dopóki istn ie je ustró j kap i
talistyczny, którem u stale towarzyszą nędza 
i  zacofanie mas ludowych —  cały pro le taria t 
nie zdoła się wznieść do wymaganego stopnia 
świadomości, że przeto niezbędna jest grupa 
uświadomionych przywódców, która wnosi so
cjalistyczną oświatę do a rm ii proletariuszy, jed
noczy ją  i dowodzi nią w  czasie waltri. Jasne 
jest również że partia, która w ytyczyła  sobie 
jako cel dowodzenie walczącym proletariatem  
winna być nie przypadkowym zbiorowiskiem  
jednostek, lecz zwartą scentralizowaną organi
zacją, aby można było według^ jednolitego p la
m i kierować całą je j działalnością.

Takie jest, pokrótce mówiąc, ogólne oblicze 
ftsszej partii.

Zapam iętajmy to wszystko i przej m y ^ o 
naszego głównego zagadnienia: kogo możemy 
fazw S  członkiem partii? Pierwszy punkt £ -  
tb tu  partyjnego, na którego temat napisany jest
Mniejszy artyku ł, dotyczy tego właśnie zagad- 
menia.

Rozpatrzmy więc to zagadnienie.
Rogoż tedy możemy n a z w a ć  człon lem o

. ^ js k ie j Soc -Dem. Robotnicze] Partu, czyli 
są obowiązki członka partii?

Rasza partia  jest socjaldemc^cra t y c z n a ^
Czy to, że posiada w łasny Pr0§ra (snoso-
ostateczne cele ruchu), własną a ^ v . ■
by w a lk i) oraz własną zasadę ^  \
(formę zjednoczenia). Jedność sfa_
gramowych, taktycznych i ° rg a m z a ju l j  
now, grunt, na którym, wznos ¿ poi i ć
Tylko jedność tych  poglądów j  nartie.
g lo n kó w  pa rtii w  jedną scentra liz> > ro ' c(jwa_ 
Jeśli podważyć jedność pogiąo°v > 
z°na zostanie partia. A  więc członk em 
m°żna nazwać ty lko  tego, zasadę
uznaje program p a rty jny , je j tak y^ę 
^gan izacyjną. Jedynie ten, kto w  dostateczne] 
p ierze poznał i całkowicie uznał p r  g . ..’
aktyC7ne i  organizacyjne pogiądy n_ _  samym 
n°że stanąć w  je j szeregach, a • :uszv 

szei egach przywódców arm n Pr  "
'“ Zy wystarczy jednak dla członka panu 

£!° ty lko  uznanie programu p a r t y jn e j , _
, !  1 p o g lą d ó w  organizacyjnych. Dzy ’̂ zyw ó d
kle§o człowieka nazwać praw dziw ym  przywod 
c5 arm ii proletariuszy? Oczywiście, ze ' ,  .
Pierwsze, wszystkim  wiadome jest, ze_ _  Ł ”
Cle nie brak gadułów, któ rzy z przy je  ‘
»uznają“ program p a rtii, tautyicę i  P o 1- . 
° rganizacy^ne, ale do niczego poza gadulstwem 

Są zdolni. Nazwanie takiego gaduły człon
kiem pa rtii (tzn. przywódcą a rm ii proletariuszy) 
byłoby skalaniem najw iększej świętości nasze] 
Partii! Poza tym  nasza partia  nie je s t  przecież 
sakołą f i i ozoficzną lub  sektą re lig ijną . Czyz na- 
Sza partia nie jest partią  walki? A  skoro tak,

45 la t temu, w  r. 1903 —  na I I  zjeździe rosyjskie j socjaldemokracji, bolszewicy r. Le n i
nem na czele stoczyli w alkę z mieńszewika m i (rosyjską odmianą ugodowców) « m a rks i
stowskie zasady budownictwa partyjnego.

Mieńszewicy, za przykładem  socialdemok -stów zachodnio-europejskich, chcieli um ożliw ić 
jednostkom obcym ideowo i klasowo wejście do szeregów P artii, pozbawić ją  wyraźnego k la 
sowego proletariackiego charakteru.

Lenin, a wraz z nim  Stalin , w a lczyli o to, aby Partia była bcjo ivą organizacją klasy robot
niczej w  walce z burżuazją, aby stała na czele w a lk i ludu pracującego przeciw caratow i 
i us tro jow i kapitalistycznemu.

W  zw iązku z opublikowaniem  p ro jek tu  s ta tu tu  Zjednoczone* P a rtii polskiej k lasy robot-
K lin  ______. . . .  l  _____ -»onv in o  P a ra li IłlP rw tcTTniczej, k tó ry  fo rm ułu je  podstawowe zasady organizacyjne P a rtii, zamieszczamy pierwszą 

część a rty ku łu  towarzysza Stalina: „K lasa proletariuszy i P artia  proletariuszy“  napisane
go w  r. 1905, k tó ry  omawia pierwszy punk t statutu partyjnego w  sform ułowaniu Lenina. 
P ierwszy punkt p ro jek tu  s ta tu tu  Zjednoczo nej Partii oparty jest na zasadach sform ułowa
nych przez Lenina w  1903 r.

A r ty k u ł ten ukazuje się po raz pierwszy w  polskim tłumaczeniu.
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to  czyż nie jest zrozumiałe samo przez się, że 
naszej p a rtii nie zadowoli p latcniczne uznanie 
je j programu, tak tyk i i  poglądów organizacyj
nych, że bez wątpienia, ^zaząda ona od swego 
członka u r z e c z y w is t n ie n ia  p rzy ję tych  pog lą 
dów? K to  w ięc chce być członkiem  naszej pa rti'-, 
n ie może poprzestać na uznaniu je j program o
wych, taktycznych i organizacyjnych poglądów, 
lecz musi przystąpić do urzeczyw istn ienia tych  
poglądów, do wcielenia ich w  życie.

A le cóż to oznacza dla członka p a rtii urzeczy
w istn ien ie  poglądów party jnych? K iedy może.
on je  urzeczywistnić? Jedynie wówczas, gdy 
walczy, gdy rązem z całą pą rtią  kroczy na czele 
a rm ii proletariuszy- Czy m ożliwa jest w a lka 
w  pojedynkę, w rozsypię? Oczywiście, że nie! 
Przeciwnie, ludzie wpierw  się jednoczą, w p ie rw  
się organizują, a P°tem dopiero idą do boju. 
Inaczej daremna jest wszelka walka. Jasne, ze 
również członkowie p a rtii ty lk o  wówczas' po
tra fią  walczyć, a więc urzeczyw istniać poglądy 
party jne , gdy się zjednoczą w  zwartą organiza
cję. Jasne jest również, ^ze im  bardziej zwarta 
będzie organizacja, w  jaką się zjednoczą człon
kow ie pa rtii, tym  lepiej będą walczyć, ty m  zu
pełn ie j urzeczywistnią program  p a rtii, je j ta k 
tykę  i organizacyjne poglądy. N ie na próżno 
mówią, że nasza partia jest organizacją p rzy 
wódców, a me zbiorowiskiem jednostek. Skoro 
zaś nasza partia jest organizacją przywódców, 
jasne jest, że za członka te j p a rtii, te j organi
zacji można uważać ty lko  tego, k to  pracuje 
w  te j organizacji, kt.o w ięc uważa za swój obo
wiązek zespolić swoje dążenia z dążeniami 
p a rtii i działać pospołu z partią.

Znaczy to, że członkostwo p a r t ii wymaga urze_ 
czyw istniania programu, taktyki i organizacyj
nych poglądów partu; dla urzeczyw istn ienia 
tych  poglądów kghreczna jS£t walka o te po
glądy; dla w a lk i o te peglącj y  niezbędna jest 
praca w  organizacji p a rty jn e j i praca wespół 
z partią. Oczywista, ze d la członkostwa p a rtii 
nieodzowne jest Wo ąpienie do jednej z organi
zacji party jnych. ) u o p iero wówczaS; gdy 
wstąpim y do je ne j z organizacji pa rty jnych  
i w  ten sposób zespolimy w  j edno nasz interes 
osobisty z in te i esem parta  —  dopiero w ów 
czas możemy się stać członkam i p a rtii a zara
zem rzeczyw istym i przywódcami a rm ii prole
tariuszy-

Skoro nasza partia nie j est zbłorowi&kiem ga. 
dułów, lecz organizacją przywódców, któ ra  za 
pośrednictwem K om ite tu  Centralnego godnie 
prowadź, naprzód arm ię pro le tariuszy —  wów
czas to, co w y  łuszczyliśm y ) staj2 s;e j ajne sa
mo przez się.

W inniśm y zaznaczyć jeszcze co następuje:
Dotychczas partia nasza, by ła  podobna do go

ścinnej patria rcha lne j rodz iny która gomwa 
jest przyjąć wszystkich sym patyzujących z nią 
A le potem, gdy partia  nasza przekształciła się 
w  scentralizowaną organizację, zrzuciła ona z 
siebie patriarchalne szaty i  całkow icie upodob
n iła  się do tw ierdzy, k tó re j bram y rozwierają 
się ty lko  dla godnych. To zaś ma dla. nas duże 
znaczenie. W  czasie, gdy absolutyzm, usiłu je 
zdeprawować świadomość klasową proletariatu 
, ,trade-unionizmem , nacjonalizmem, k le ryka
lizmem itp., gdy z drug ie j s trony liberalna inte
ligencja czyni uporczywe w ys iłk i, by unice
stw ić polityczna samodzielność pro le taria tu  i
uzyskać kurate lę nad n im  __ w ta k ie j chw ili
w inn iśm y być niezm iernie czu jn i i nie zapomi
nać, że nasza partia  jest tw ierdzą, które j bra
my o tw iera ją  się ty lk o  d la wypróbowanych.

N aśw ie tliliśm y dwa niezbędne warunki (uzna 
nie programu i pracą w  organizacji p a rty jn e ’) 
członkostwa pa rtii. Jeżeli dodamy do tego wa
runek trzeci, k tó ry  zobowiązuje członka parto

*) N ie wspom inam y o innych  partiach działających 
w .R o s ji, jako że nie  jest to konieczne dla  wyjaśnien ia 
roztrząsanych przez nas zagadnień.

**) Podobnie ja k  każdy złożony organizm  składa się 
z niezliczonego m nóstwa organ izm ów  najprostszych 
f - k  i  p a rtia  nasza, jako  złożona i  o jó ln a  organizacja 
składa sie z m nóstw a re jonow ych , terenowych orga
nizacji, k tó re  nazyw a ją  się organ izacjam i party.inym i,, 
jeże li są zatw ierdzone przez zjazd p a rty jn y  lu b  K o . 
ra ite t Centra ’ ty .. W idzic ie  w ięc, że organizacje p a r
ty jne  to nie ty lk o  kom ite ty . Dó k ’erowania zaś w e
d ług jednolitego planu pracą tych organ izacji is tn ie je  
C entra lny  K om ite t, k tó ry  zespala te terenowe orga
nizacje p a rty jn e  w  jedną w ie lką , scentralizowaną 
organizację.

do udzielania je j m ateria lnej pomocy — będzie
my m ie li wszystkie warunsi, uprawniające do 
piastowania godności członka partii.

A więc, członkiem  Rosyjskiej Socjalistycz
nej P a rtii Robotniczej m ienić się może ten, kto  
uznaje program te j o a rtii, udziela je j m a te ria l
nej pomocy i  uczestniczy w  jednej z organizacji 
partyjnych.

Tak brzmi pierwszy punkt statutu partyjne
go w sformułowaniu tow. Lenina.

GNIAZDO WSTECZNICTWÂ 
W  S Z K O Ł A C H  PRYWATNYCH

z  K ielc, z m alowniczego, starodaw
nego miasta, zs s to licy  w o jew ództw a, 
z którego pochodził Żerom ski, z K ie lc  
niezawsze, n iestety, nadchodzą krze. 
piące, pozytyw ne w iadom ości. W 
Kielcach na sto lcu b isku p im  siedzi 
ksiądz, k tó ry  w  czasie o ku pa c ji na
woływał chłopów  do w y ja z d u  na ro 
boty do Rzeszy, by  za to w  czasie po 
woiennago pogrom u m ilczeć po 
wściągiiwie. O k le ryka lizm - e kie lec. 
kiru ktoś nam m ó w ił ju ż  daw no: ciem 
fiogród. C iem nogrody to m a ją  do sie- 
bie, 2 - ^ uporem  p rzec iw s taw ia  j ą się 
wszelkim próbom  roz jaśn ian ia  lu 
dkom  w  głowie. Ta je dn ak  w iado
mość, k tó ra  one i, da j nap łynę ła  z 
Kielc — podkreślm y: w  listopadzie 
4848 4r: ! ’ m usia ła  - -zadziw ić1 r nawet
najbardziej zahartow anych i uodpor
nionych przeciw  k ie leck im  niespo
dziankom.

O fic ja lne  w yda len ie  dziew ięciu w y  
chow anków  z in te rn a tu  p rzy  g im na
z jum  im . Stan sława K o s tk i, p ro w a 
dzonego przez K ie lecką K u r ię  B isku 
pią — w ydalen ie, um otyw ow ane p rzy  
należnością tych  dz iew ięc iu  „p rze
stępców“  do Z M P  —  łącznie z zagro
żeniem w yda len ia  ich  rów n ież z gim  
nszjum , o ile  z Z M P  nie  w ystąp ią  —  
nazwała op in ia  publiczna p os unię., 
ciem nie ty lk o  bezpraw nym  —  prze
cież ZM P  jest le ^ ln ń  organizacją 
m łodzieżową! —  ale, nio w aha jąc się 
użyć tego słowa, po prostu p row oka . 
cy jnym , m a jącym  na celu roz ją trze
nie o p in ii pub liczne j. O to na drodze 
P o lsk i postępu, na urocize m łodzieży 
po lsk ie j k u  rea lizac ji, j e j , ideałów , sta 
h łp i  ’ k ie lecka  K u r ia  B iskup ia  i  po
wiada: nie pozw alam y; nie pozwala
my, by m łodzież w ychow yw a ła  się 
w  duchu narodowego i  społecznego

G E O R G I U  y a s s o s
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B E Y D Z 3 E S T 0 L E C I E
i e e r a i S I K l I i i  F A R T U  S A E tn

W  dniu 17 listopada 1945 r. Komunistyczna Partia Grecji obchodzi 
trzydziestolecie swego istnienia.

Powstanie KPG, noczącej począt
kowo nazwę Robotniczej Socjalistycz 
nej Partu Greckiej, stanowi najważniej 
sze wydarzenie w historii walk klaso 
wych w ■Grecji. Partia zrodziła się w 
korzystnych warunkach zewnętrznych 
i wewnętrznych, fidy postępowa 
część proletariatu greckiego pozosta
wała pod przemożnym , wpływem 
W ie lk ie j Rewolucji Listopadowej i 
gdy powszechny kryzys kapitalizmu 
da w a ł się odczuwać w Grecji silniej 
niż k iedyko lw iek .

W  okresie swej „młodości“  KPG 
musiała przezwyciężyć poważny kry 
zys kierownictwa trwający — z dwu
letnią przerwą w latach 1924 —- 26 
— od roku 1918 do 1931. Jednakże 
trzon partii byl zawsze zdrowy. Two 
rz y l ją pro le ta ria t w a lczący  o idea ły 
kom unizm u, o chleb i w o lność dla na
rodu greckiego. W  ostatniej fazie kry 
zysu partia rozdarta była walką we
wnętrzną z rozłamową frekcją, co do 
prowadziło ją nad brzeg przepaści. 
Nowe kierownictwo z Nikosem Za-

chariadisem na czele zdołało jednak 
przez systematyczną i ofiarną pracę 
wysoko podnieść znaczenie i autory
tet partii.

N A  CZELE W ALKI
Faszystowska dyktatura generała 

Metaxasa, narzucona Grecji w sierp
niu 1936 r., miała za sobą silne popar
cie finansjery brytyjskiej. KPG była 
jedyną partią polityczną, która prze
ciw dyktaturze tej. zarazem proh itle  
rowskicj i  filobrytyjskiej, prow adziła  
zawziętą Walkę. Dzięki niej stała się 
możliwa późniejsza mobilizacja pro
letariat« przeciw najeźdźcom z zew
nątrz.

Po perfidnym napadzie MussoJinie- 
go w październiku 1940. KPG stanę
ła natychmiast na czele frontu anty
faszystowskiego. Sekretarz generalny 
KPG Zachariadis. ja kko lw ie k  uwię
ziony od roku 1936, zdo ła ł przem ycić 
z celi list o-twarty do narodu greckie
go. W  liście tym Pis&f m' in :

(Dokończenie na str. 4)
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tien. Markos i Nikos Zachorladią

postępu, zabraniam y je j uczestnicze
nia  w  organ izacji, k tó rą  państwo u - 
znalo za na jle -szą  szkolę społeczne
go życia m łodzieży. Czyż lo  n u  pro
wokacja?

Otóż r ie . N ie jest to  prowokacja, ais 
za to coś jeszcze gorszego: metoda, 
k tó rą  coraz śm ie le j i  ba rdz ie j iaw n io  
stosuje się w  szko ln ic tw ie  p ry w a t
nym , sto jącym  pod w p ływ e m  w o ju 
jącego k le ru . Decyzja' zarządu in lo r .  
na tu  w  K ie lcach, tc  ty lk o  w yraz  cu 
cha, panującego w  tego typu  b u r
sach i  zw iązanych z n im i szkołach.

Trzeba jednak stw ie rdz ić , że jest 
to  w y ra z  niezm iern ie  ja sk ra w y  i  y z y  
w a jący stanowczo do podjęcia środ
kó w  przeciw staw nych. Toteż n ic  
dziwnego, że wśród m łodzieży irie iec 
k ie j zawrzało i że odbyła ona w ie lk i 
w iec z udzia łem  przedstaw ic ie li w ładz 
ZM P i w ładz szkolnych. Na w iecu ty ra  
m łodzież w  sposób zdecydowany i  sta 
nowczy w ys tąp iła  p rzec iw  re a k c y j
nym  p ra k tyko m  k le ru  w  szkołach 
p ryw a tnych  paczącycli lin ię  w y c h o 
wawczą po lsk ie j szkoły. 9

M łodzież staw ia szkołom p ro w a
dzonym przez k le r  podstaw ow y i  n ie 
zm iernie c iężki zarzut, że „prow adzą 
one antydem okratyczną działa lność 
n.a odcinku w ychowawczym , depra
wując m łode pokolenie“'. Że szkoły ta 
m ają  nastaw ienie an tydem okra tycz
ne, w iadom o niestety powszechnie. 
O statn i lis t  pastersk i b iskupów  p o l
skich p rzec iw s taw ił w yraźn ie  szko- • 
tom dem okra tycznym  szko ły  —  od ' 
przeszkol; aż do un iw e rsy te tu  — orga. 
nizowsne we w łasnym  zakresie. W 
ja k im  zaś duchu szkoły te są prow a
dzone, pouczyć mogą p rzyk ła d y  z da
leka i  z b liska, me w yłączając W ar
szawy. K to  m a dzieci w  szkole, w ia  
pod ja k im  te rro rem  u s iłu ją  je  u trz y 
mać "ksiądz katecheta i  jego poplecz- 
n;cy  —  naw et w  szkołach państwo
wych. O an tydem okra tyczne j, w rę  o* 
reakcy jne j postaw ie w ie iu  pedago
gów w  szkołach p ryw a tnych , słyszy 
się raz po raz. Czasom w iadom ości 
tak ie  przedostają się do prasy, czę
ściej pozostają n ieu jaw nione , og ran i
czając się do w iadom ości grona ro 
dzicielskiego. K ażdy chyba ma je d 
nak sposobność stw ierdz ić , że poziom  
wychowania naukowego, a tym  b a r .  
dziej w ychow ania  społecznego je s t w  
szkołach p ryw a tn ych  n isk i, często 
zły. G łów na część w in y  spada tu  na 
czynn ik i, k le ryka lne .

¡Sprawa z „k rn ą b rn y m i“  w ychow ań 
kam i in e trn a tu  k ie leckiego pokazuje 
ja k  szybko um acn ia ją  się i  dz ia ła ją  
w rogow ie  k lasow i na teren ie szkol
n ic tw a  i  ja k  w ie lk ie j w ag i są zada
n ia  nowej szkoły po lsk ie j, w o lne j od 
ba lastu konserw atyzm u. Gdy do te 
go do łączym y ponure p rzyk ład y  de
p ra w a c ji m łodzieży przez księży-sa- 
dystów  i  hom o-seksualistów  —  nrzy  
k łady , byn a jm n ie j n ie  w y ją tkow e , 
lecz przec iw n ie  przerażająco częste 
— będziem y m ie li w  szko ln ic tw ie  p ry  
w a lnym  obraz nie  ty lk o  da lek i oJ te 
go, ja k i szkoła dawać pow inna, ale 
wręcz p rzeciw ny tem u, co pod poję
ciem  szkoły się rozumie.

W  K ie lcach — nie w ą tp im y  —  
w kroczą państwowe władze szkolne 
i zuchwałą, antypaństw ow ą decyzję 
w ładz  in te rn a tu  unieważnią. W  P o l
sce nie  będzie się szykanować m ło 
dzieży za należenie do ZM P ! Ta spra 
w a —  nie w ą tp im y  —  będzie za ła t
w iona szybko i z ca łkow itą  sa tys fak  
c ją  d la  obrażonych, postępowych u -  
czuć młodzieży. A le  poza w yp a d k ie m  
k ie leck im  pozostają nadal n ie ro z w ią . 
zane problem y zasadnicze, związane" 
z metodą, k tó rych  K ie lce  są w y ra 
zem, i  o w łaśc iw ym  rozw iązan iu  tych  
problem ów m łodzież m ów i i pisze 
coraz częściej. T rudn o  je j się dziw ić, 
trudn o  je j nie rozum ieć, tru d n o  nie 
podzielać je j poglądów. .

SAT ;
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procesie Pużaka zapadnie 19 listopada
PsSnînie słowo oskarżonych I mowy obrońców na pronfisfo m i  i  m n ,

15 b 'ii,  w siódm ym  «Lnu procesu 
P n ia k ie m  na czele po przem ówień 
o»k, Fużr.k* — »dw. N iedzie lski,

Wyraża c-n pogląd, że dążenie Fuza 
ka do obaleń a ludow o . dem ókratycz 
nego u s tro ju  państwa dem okratyczne, 
go. nie posiadało — jego zdaniem — 
cech przemocy.

P rzy jm u jąc  — m ów i obrońca — że 
K az im ie rz  Pużak całokształtem  swej 
działalności dokonał zamachu na jed
ność robetn cza. należy uwzględnić, 
k iedy ta sprawa u jrza ła  św iatło  dzień 
ns. Za ktłica tygodni nastąpić ma u ro . 
czyste, de fin ityw n e  połączeń e p a r ti i 
po litycznych raz na zawsze, tó fm  tu 
w  ręku sta tu t połączonych p a rtii ro . 
betn czych — ju r  opracowań-.• i rz '~ . 
szorty św iatu, W ydaje m i gle, t *  w 
przededniu zupełnego, estetecs-ei,'-- 
tr iu m fu  ts j idei. k iedy te res-łazn w  rc  
ehu r r / jc la  czym ma się zakończyć w 
s^ofió-b £cbkiity y "ii3* i nTcczjaty — Tę:? 
dy f 3 -it Ria byt  nsrs-d?.
mym — nie noże  zapaść w y re k  ja re .  
wy. Frcszę. aby wysoki Sad raczył 
wym ierzyć K ez’m !crz#*vj Pużakow i 
.lak n.ajłasciłnie.'szą karą.

W obronie oek. M is i orawskiego prze 
m aw ia ł adw. Wagner. Stara się on

■przywódców VVR \ ' 7 K a z im e rz rm
iu proku ra to ra  zabrał głcs cbrońcu

pom niejszyć znaczenie działalności 
oskarżonego w  ram ach W RN i prosi 
o łagodny w yrok.

Adw . Pałatyńs& i bron iąc e*k. K ra w  
osyka. om aw ia jego w ystąp ienia p rze
c iw  g w a rd ii robotniczej w  r. 1518 w  
Zagłęb iu Dąbrowskim . S taw ia on te
zę. że K raw czyk  dz ia ła ł wówczas na 
rozkaz w ładz  w o jskow ych. Próżność 
oskarżonego stała się jakoby  p rzy
czyna, że swój udzia ł w  zwalczan u 
grup robotniczych przedstaw i! on p ó l 

! n ie j w ładzom sanacyjnym  jako zesłu. 
gę. W podaniu o przyznanie mu k rzy  
ża podał to. co się mogło podobać 

,. tym  ludziom , k tó rzy  krzyże rozdają.
Obrońca przyZfiaje, że K raw czyk 

rea iizysą ! z td ą n i1 i m etody w ly y ] 
I zalecony o rrs z  włod-se centralne, 
i sm ierza’ ?.oe do obalenia ustro ju  pań..
I r tw a  po lsk ie? p. ais — wydaje mu
i ; ję  _  j e  w  f o r m ie  b s ę ó o ć rę d n -e j

rrz -im ocy r,:* użyty?.}. Wyraża rn  d?- 
| ło i nr-eko-nsrrie. że o??. a rio n y  z -r -u -  
i n r  et błędność drog i, po k tó re j kroczy 
j i wnoś' o łagodny w y ro k , k tó ry  mógł 
| by być poch łon ię ty  przez dobredztęj- 
1 s iw o  amnestii.

0?:rfg chwsk! —  „mały człowiek"
Z kolei Sad udzelił głosu obrońcy 

cek. Dzięglfclewekiefo adw. Rettinge. 
row i, k tó ry  wskazał. że za D z ie s ii-  
lewskim. pow inno przem awiać jego 
szm er* przyznanie się do w iny . P rzy 
znanie się. że jest bankru tem  p o li
tycznym. pozbawią oskarżonego — 
zdaniem obrońcy — cech niebezpiecz
nym  psrestepęy. Uważa cn że dc. 
% r  s:,v7 rc r 'a r.T  ryp oskarżenia 
i'*** -■■''} t'-.ię~ ‘cłeoygklsęa raczę i w  
rcM p rd rz —'rs-j.

Obrońca usp raw ied liw ia  czyny przs- 
itopr.o Drięgie lcwskiego b ra k k m  w y - 
k tz ta łocn '»  i pew nym  p ry m i.y w z . 
mom urny:■.lewym. O m aw iając dalej 
szczegółowo zeznania św iadków , adw 
P o ttinge r wysuwa wniosek, że duży 
u p ły w  czasu pomniejsza w a ry g e d . 
nnćć łych  zo-nań Obrońca stara srę 
zbagatelizować konsp iracy jna dz ia ła l
ność oskarżonego, przedstaw ia jąc go 
js lrn  zwykłego wykonawcę w ładz 
pa rty jnych .

•Adw. R p ltinge r w  k o n k lu z ji o,4w'ad
cza:

Proszę, ażeby W ysoki Sąd p s i f l i i -  
ia(. te  to jest m ały człow iek, k tó ry  
"C iąg n ię ty  w  te rby  p -to -n ycb  ' t e c  
po litycznych zachował s’e tek. ja k  
na tym  nrzownflyie sądowym. Oczy. 
w ista rzecz, że an i n j  W oli, an i na

Czert: Ls U rw ie, jeSeli lam  S’ę zj?-wi 
D rięgifttowaki. w ia ry  ł r i n .  j  dar mu 
ri.e m erą. bo on sani siebie p rz -k re . 

•śia.

Obrońca pros i o wzmiśrzsn.ię DzIę- 
eietewskiernu łagodnej bary.

Ani defraudantm\ ztodzisj
O sta tn i p rzem aw ia ł obrońca oska r

żonych Szturm  de Szirem a i Cohna, 
adwc Maślanko. S tw ierdza on. ż.o obaj 
oskarżeni dokonali g ru n tow ne j re w i-

z ji swoich poglądów, przyznając się 
do popełn ionych błędów, Postawa o- 
skarżonych, zdaniem obrońcy, pozwą 
la postaw ić  pomyślną prognozą co do 
ich  postępowania w  przyszłości.

Adw , M aślanko przedstaw ia Szturm  
de Sztrem a, jako człow ieka k ie ru ją 
cego sie przede w szystk im  odrucham i 
n a tu ry  em ocjonalnej, nie przem yśla
jącego należycie fak tów . Obrońca uwa 
ża, że chw ie j ność cha rakte ru  i ,.ma- 
rzyc ie łs tw o  po lityczne“  sp raw iły , iż 
działalność Szturm  de Sztrema nie 
s tanow iła  niebezpieczeństwa społecz
nego.

N.a procesie, powsta ł pozór — n tów i 
da ls i Adwokat, że S z tu rm  d r  S rtrera 
n i*  ' W! "  u p ra w i*! sępiego siw e. ąl? i r
j - l t  EńCJl-isj»HI kT T lk liil^ l“
n ją ti, k tó ry  ckrad?.! sw ych tow a-^T* 
ssy. Pozór ten nla został w yw o ła ny  
przez .prokuratury. W yw o łany  on t®* 
s ia ł przez kogel *  ła w y  esfaateoaycti.

A le to pozór. Przacłeż cTa nikogo 1  

obecnych dziś przy tym  stoi? n ic  ma 
najm niejszej w ą tp liw ości, te  eak, 
S z lu rjn  de Szfcrcra ałedziejem  kłeezen 
kow ym  nie jo? i, ile fra  o daniem  p i <- 
jest. A le  pozory by iy .

O m awiając działalność osie, Cohna, 
obrońca wbkażuje na rzekom o pozy
ty w n y  stosunek oskarżonego do zagad 
Pienia jednolitego fro n tu  robotnicze
go. Adw. M aślanko uważa, że długo
le tn i pobyt oskarżonego Cohna w  o fla  
gr. spra ,vił. iż. s trac ił on zdolność irzeź 
w’c j oceny nowej rzeczywistości. Je
żeli Cohn na samym początku rozpra 
w y uznał, że fa łszyw i«  oceniał sy tu - 
*c je . to można w ierzyć, że ta rozpra
wa da mu możność cń pogłębienia te- 
” 3 przekonania. Obrońca prosi o łs - 
godny w ym ia r ka ry  dla obu oskarżo
nych oraz o zsstosowafflis us taw y 
am nestyjnej w  stcsur.ku do S ztu rm  de 
Sztrema.

Ostâîfiie sławo oskarża k u
Po przem ówieniach obrońców Sąd 

y.ys lucha ł ostatniego siewa oskarżo
nych .

O k .  Pużak udaje zdziw ienie, że akt 
oskarżeń.-» poświecą m u tak  tłuc o 
m iejsca- Pużak skarży r.e da le j. * *  
ludzie , k tó rzy  „dużo  us ług " cddak 
spraw ię  połączenia obu p a r ti i robo t
n iczych. są posądzani « praw icowosć.

— Jeśli chodzi o m oją oso-bc —  m ó
w i oskarżony, to w  te j chw ili, gd y  ?ł-° 
ją  nad grobem, by łob y  napraw dę nie 
do uwmr-zcoia, gdybym  m ie n i  P°" 
glądy, byłoby nie do uw  erzenin, że 
zm ana Poglądów dokonała się w  eoo

sób na tu ra lny. B y łb y  to raczej fe-
H • ÎT̂ v’") T": r',* 1 ort ' Ç'7'pt \r

Następny c k. 
wraża nrdz'*;?, 
n”° ®ią jędiwm z
nm-rę śu.'>Ł*o ra

hurm  de Sztrem 
rces W RN sta

l iw  rzucających 
is to tny sorts afctual-

n 'y b  problem ó w politycznych.
mówi o5k-".róoTiy — i?  c.> 

^^y iiíe ra i sí* wówczas, k ie tlv  terier* 
--■cm. 2* ro la  iiiE^szego iwccesu

•c 1^3 tym  W2glę^.emd^i

kończy $ tw i er d z c iilc m . 
2-e którą dBf.ychcza.s peE^ępew ł̂
!ń-‘a błędna. Odhyohij". on s;ę do Są- 
'  1 słowami: ..E rrare h ú m a n m  es“ '.

®sk. Dzięgielewski, przyznrojne s-'“

io popełnionych błędów, prosi o spra 
udadliwy wyrok.

Osk. M is io row sk i uznając, że m usi 
ponieść odpowiedzialność za swe czy
ny przestępcze, prosi o łagodny w y 
m ia r ka ry .

Osk. Cohn stw ierdza:
„P rzyzna łe m 's ię  do zarzucanych m l 

czynów w  ram ach Ecs.pęłu W RN, wy 
chodząc z tego zależenia1, że nie mogę 
uchylać się od odpowiedzialności za 
te praco.

V7 wyjaśnieniach, k tó re  złożyłem 
na rozpraw ie, dałem w yraz  w ą tp ii- 
wościom, k tóre we m nie n u rto w a ły  : 
k tóre ■"•■■skazywały, że m oja ocena sy
tuac ji po powrocie do k ra ju  była jsd - 
noistrcAin?,

W w y n ik u  raszewodu s":’ -!-.5'-?? w v- 
szły na ja w  fa k ty , o k tó rych  n a  w ie- 
działem, w  szczególności fak ty , do ty
czące okresu okupacji. Wobec tych 
faktów , ja ko  socja lista i ja ko  Polak 
matu obowiązek ustosunkować się w 
sposób zdecydowanie negatyw ny.

N ie w iedziałem  ja ka  by ła  rola, W RN 
w  agencji an tykom unistyczne j, nato
m iast sasn fak t, że agencja, fika . rst- 
m ttls p rzy  delegaturze rządu i że m 
'«ii- E s lt fe ł do n ie j delegat W RN, na
kle iła  na m nie obow iązek stw ierdze
nia, te  droga, k tó rą  poszedłem, hyłg 
drogą błędną“ ,

Osk. K ra w czyk  oświadcza, że p rz y 
szedł do przekonania, że jęgo działa] 
nośc w  W EN by ła  bezcelowa, Frcs. 
Sąd o ia-godny w ym ia r ka ry ,

Po cstatn ich słowach oskarżonych, 
prziW Dthłicsący Sądu czna jm il, iż  w y  
rc ,; «elcssoay żostauie dnia 13 hm. o 
godzinie 12.

* r

JEDKGSĆ KWIATOWEGO lOSHfi 
w i n n a  b y ć  u t r z y m a n a

Jkdność Światowej Federacji Zwiąż 
kaw Zawodowych od dawna już j««t 
solą w obu wszystkich .tych. ..którzy 
pragną uczynić z cąlcj Europy — <0- 
Itw.is Stanów Zjednoczonych. Kam
pania przeciw jedności Światowej 
Federacji Związków Zawodowych 
prowadzana jest, systems iyern'e. j pis 
nowo i wynikiem jej jest również

,, 11 y  „a i ,,,ł,n.3j^ Rady General-
nej brvty,% kieh zWijpsków’ a w id o >  
wych z końca p a id r is m 'k s  br.. żą
dające. bÿ Federacją za%vie::ł3 swa 
działalność i grożąca, w  przec iw nym  
razie, w y s tą p im ie n i 7. tei Fedorac.ij- 

Żeby zrozumieć cha rak te r w a lk i. 
prow?d7pne.¡ przeelw ka jedności i i  '■ ̂  
tow ej Federacji Z w iązków  Zawozio-

onmlć «sobie. 
? ki, w śmie 
■■na i i"  ki mi

G E t ) R G I U  V A S S O S

Trzydziestolecie Komunistycznej Partii Grecji
D o k o ń c z e n i e  z e  s t  r.  3 - e i

„L n d  grecki tne ry dsteiaj wa lkę 

narodowo - w yrw Y lcńcrą  przeciw  

faazyrm bwi Mussollniego... Każda 

skala, każdy wąwóz, każda włeś, 

eijata po chacie, dom pr> domu stać 

«d» muai fortecą wyzw oleńczej w a l

ki. Nagrodą dla wałczącego indu 1 

musi być i  beśzie G r * r ir  wolności

i pracy, G recja w yzw olona od wszel j

kie.l za le iiinśc i od obcego im peria - ! 

llzrau, G recja brz. w jw ysku cz łow ie

ka przez cT.iow.eka",

KPr, O F G 7i HTZUJE OPGR 
P R Z H C I'V ilp  O K U PA N TO M

W  tej linii politycznej, stoso
wanej odtąd konsekwentnie i nie
przerwanie, leży tajemnica popularnoś 
ci KPG. która stała się pierwszą par
tią .polityczną w kraju, która zdobyła 
dla siebie większość proletariatu i po
trafiła skupić wokół siebie front lu
dowy — EAM. G dy bowiem  genera
ło w ie  kam a ry li kró lew sk ie j niesławnie 
skap itu low a li przed najeźdźcą, a k ró l 
ze swym  an! y  narodow ym  rządem 
szukał schronienia zagranicą, gdy 
wszystkie bez wyjątku partie burżu- 
ązyjne rdrądzily naród i współpraco
wały z okupantem — KP;G była jedy
ną partią, która wezwała klasę ro
botniczą i cały naród do walki naro
dowo - wyzwoleńczej przeciwko hor
dom Hitlera i zdrajcom Ojczyzny.

KPG zorganizowała front ludowy 
EAM i armię ludową EŁĄS. porosła 
jer przez cały czas aśesćrudzcoę orgn- 
eksteską i świadyra przewodajkiesn 
obydMn* oroanlzacp. 2-ąrówr.o HJ •" i  
jak 1 ELAŚ prowadziły walkę gdzie 
sie dało. w górach i w miastach. W al
ka zbrojna, strajki zakrojone na wiel
ką skalę, wielkie sabotaże, były for
mami atakuj obrony, które pozwoliły

skupić w EAM  półtora miliona patrio 
łów  na ogólną liczbę 7 miKonów 
mie».ik«ńców w Grecji. Pomimo zdra
dy kias posiadających i partii burżti- 
aryjnych. pomimo sabotaży alianckich 
i systematycznego odmawiania pomo
cy ze strony Churchilla, ruch wyzwo 
lcńczy pod kierownictwem KPG przy
brał takie rozmiary, żę już na wiosnę 
1944 r. dwie trzecie kraju były uwol
nione, a w rejonach wyzwolonych u- 
stanowiono władzę ludową.

Kiedy w październiku 19-14 r. Chur 
ch;!l zarządził wylądowanie wojsk an 
gielskich, cała część kontynentalną 
kraju była już wtedy wyzwalana dzię 
ki pomocy Armii Czerwonej, która 
znajdowała się j a i  aa Bałkanadi i któ
rej zwycięstw* pozwoliły partygaa- 
tom wypędzić najeśdiców. Oto są po
wody wdzięczności ludu greckiego 
dla Armii Czerwonej- Lud ten wie, że 
wojska anglosaskie przybyły nie w. ce 
lu uwolnienia, lecz nowego ujarzmie
nia kraju.

PR ZEC IW K O  IM PERIALISTO M  
I M O N AR C H O  - FASZYSTO M
Wielką zasługą KPG jest wycho

wanie swych członków w duchu in
ternacjonalizmu, w duchu głębokiego 
zaufania w stosunku do Związku Ra
dzieckiego i wielkiej partii Lenina i 
Stalina. Wierność zasadom intcrns.cjo 
nalizmu i proletariackiej -solidarności 
rewolucyjnej znalazła swój wyraz w 
uchwałach 7 kongresu partii, który 
odbył się w październiku 1945 r. Koń 
gres ten wypowiedział się za ścisłą 
współpracą między'- bratnimi partiami 
komunistycznymi wychodząc z załóż-- 
nia. że wysmagają tego specjalnie wa
runki stworzone po wojnie.

Na froncie wewnętrznym KPG wy' 
powiadała się zawszę ra demekratycz 
nym sposobem rozwiązania sytuacji w 
kraju. Układ w Varldza był skrupu

latnie przestrzegany przez grecki ruch 
oporu. Gdy jednak uczciwsr, wielo- 
krotnie, ponawiane propozycje umoiłi- 
wiejila narodowi greckiemu decydo
wania o własny cl: ¡osach, napotykały 
zawsze na tępy upór imperialistów 
sejjraaicznych i ich greckich loka i, 
gdy w' praktyce dowiedli oni swej in
tencji zniszczenia lewicy demókratycz 
ncj i zawładnięcia krajem, K P G  raz 
jeszcze stanęła na czele narodu grec
kiego w walce o niepodległość i de
mokrację.

Bohaterska armia demokratyczna. 
któTa potrafiła pokrzyżować wszelkie, 
plany imperialistów ujarzmienia Gre
cji. jest przede wszystkim dziełem 
KPG. jej talentu organizacyjnego i jej 
ducha poświęcenia i bezgranicznej mi 
lośd dis ludu greckiego. Toteż im
perialistom anglosaskim i zdrajcom 
ateńskim nie udało się zlikwidować 
armii demokratycznej w wielkiej ofen 
sywie w ręku 1948, tak jak liczyli. 
Przeciwnie, z tej ciężkiej próby ar
mia demokratyczna wyszła jeszcze po 
tężniejoza, bardziej doświadczona i je
dnolita niż przedtem. W  wielkich fcl- 
twsch wyzwoleńczych pod Granwnos
i Viłsł, szczególnie bohatersko wal
czyli komuniści. Dziesiątki tysięcy ko
munistów — wśród nich członkowie 
Biura Politycznego i KG partii. — po
legło śmiercią bohaterów w walkach 
przeciw monarcho - faszystom.

KPG. którą mimo swego głębokie

go prrywiąeami» dn polityki pokoju 

nrnusron* jest unlczyć, potrafi oka- 

7*ć  s it godng swej misji historycz

nej Stojąc na czele klasy robotniczej 
i wszystkich greckich sił demokra
tycznych poprowadzi naród do w y

zwolenia spod obcego jarzma, do 

zupełnego zwycięstwa. 1 triumfu de- 
nsokrsMr.łi Indowej,

| wy cli .—, .ja&f ąży u?“?1
kG jest motorem tej
r ' " j o g j ;  rpa prowsid 
n'11,rN»m posługuję.

, -"alko przeciw ko jedności ruchu z« 
" “odowęgo p row adzi i orgEntzoj« 
3 y  er-v ka fis k i kap l‘.r J menutpoi; 4j ■ v c®-

Linienie między«larodowee.i zied- 
.• ',ó~ , ia zawodowego, do którego n«- 
•*-<4 również z-wityż n znwedowe ZSi< R 
‘  «aańw dem okiac.ii ludow ej, s ia -

istotną przżsckcdę w realizacji
planów panów:n ? 

E<'rta.tomł  Jeszcze przed ciw-ma 
. •ż8Jło. \v Wcązynglcnle 1 vo> "  : 

W o ‘C*.8 lc -i P »~ r; kedy. W ykc-nen f m 
s an r02^& 'J za.'ć’y ale:' BspEiiamont 
' hó u. *. b r r ' i  lcoY.e kicrc-ą-YRctwo »- 

- ,ljż, ,1s-k’o?n ruchu yąwedowego. 
1 ''ńa‘Wai.'a między organem! rsądo- 
j USA, a prawicowymi przywód-

e fm  zw ąaktnyymi. skierowana pree- 
I €lvV” „,. ’ńięteyńa-radowej jedności
zA.ił;. nowej, zr,ę’eś>łila się jeszcze bsr
c^ziei po ogic ;ze,n ;.u plany M arshalla.

I ',v‘efu Wzyyródców związkowych sta. 
1 G  SiĘ oc213sśredjiiiiii fuukajcnariusza- 
j wlt plaiMi Marshalla. Jeden
I f .  •'^„'■’^ywódcó',/ był nawet człon- 
k*^u -'^•ykańskici. koanlsji „porno-cy dla G-  . u ? < * i i  Współpracę prawico.

''iaiS'cG związkowych z adnri- 
f  •L'1, ' " i  ^-arsbyiiowską oparto nu 
poucin,, - podstawach. Utwnrssono min
jjoŵk^  •zw.ązkewy korpus służby 
®RS-1 kupujący działaczy
zw ez; « ich. którzy wzięli na siebie 
zad «-Die. 1ęal‘zacji polityki m araba,1- 
loweiut 1 ruchu zawodowjTm kra
jów europejsK^h w  p a j.^ , 7.or,gani. 
zowann ośrodek A-mary-
kańskre.1 federacji pracy, na czele 
k-tóre?0 •■ó®118*, wiswlony spec od roz
b i‘|Sni3 ŝ ô ci robotniczipi _ ir -
nfine Bi-tswn. te organiaa-
cie otrzymały do dyspozycji miliony 
do1 arów _ -•• P- rparcif*- csls^o aps- 
ratu paiwiwowmgn «łneryk^ń^legó i 
przystępny do awejł. zmierzającej d-n
rozbici» bwdatowęj Feóora.rii » An 
zdobycia decydujących opływów « 
eur(«ppiSili^ ruchu Yrvią7 kov/ym

A k c je  rozbijana Światowej Fcd?- 
racji poprowadzono jednocześnie na 
w ie lu  odcinkach. Zorgan¡zr>warln mia 
nowicie rozbijanie tej jedności od 
wowmatrz (głównie za prednictwem 
ćteial" czy Emerykańsklej organizacji 
CIO. reprezentowanej w Federacji), 
rozwinięto w.ysiłkj dla opanowania 
brytyjskich związków zawodowych1 i 
dla rozbicia istniejącej jedneici fran 
cu-skich i włoskich związków zawo
dowych.

Wyniki tej akcji były rozmaite. 
Zorganizowany w zeszłym roku roz
łam francuskich związków za wodo. 
wych okazał się nietrwały. W ogniu 
walki klasowej rnzb.m ten został w 
gruncie rzeczy zlikwidowany j łami- 
srtrsjkowska organteacis Force Ou- 
wisre faktycznie straciła 4 wpływy. 
Nie o wiele lepsze były wyniki pra
cy rozłamowców we włoskim ruchu 
zawodowym. Jeżeli chodzi ,zaś o pry. 
wicowych przywódców brytyjskich

związków zawodowych — amerykań
scy organizatorzy rozłamu nie napo
tkali w gruncie rzeczy 'na-źseteft opór 
Ideologia bevinowskich działaczy 
związkowych pokrywa się bowiem 
całkowicie z ideologią amorykań- 

| skicn rozłamowców. Jedni i druór;
I prowadzą politykę zmowy % kapitali.
I stanu i r / y  rm przcci'.vhr» kły*:w rn.
i ‘»»‘»icze.j. Na tegorocznym kongresie 
I brytyj.sfiich zw.ąrków zawodowych w 
| Marc«'. 1 przyjęto rezolucję, która 
i całapwicię zadowala Marshalla i 
Kuiima.ia. S,.vzierdzcpo tam m:ano- 

J w c;ę. że oeranlcze-nie zysków meno- 
polislów byłoby równię krzywdzące 

I .’e-’k zakaz podwyżek płac robotni.
| cżych. Brytyjscy działacze zwiczlto- 
wi stali s?ę też głównym narzędziem 
realte&eji planów amerykańskich w 
całym curcpcjsldm ruchu zndąrko- 
wym. Ultimatum, wystosowane przez 
kierownictwo angielskich związków 
zawodowych do Światowej Federacji 
jest właśnie najjaskrawszym tego 
wyrazem.

Nie ulega jednakże wątpliwości, że 
najważniejszy .cel rosłamowców, mia 
nowicie — izolowanie radzieckich 
związków zawodowych i ruchu zawo
dowego krajów ludowo.demckratycz- 
nyeh od organizacji zawodowych in
nych krajów — nie został osiągnię
ty- Nie udało się rozłamowcom za 
szczepić Światowej Federacji hecy 
antykomunistycznej. Nie udało im 
się pogłębić różnic zdań do tego sto
pnie, by dalsza współpraca okazała 
się niemożliwa. Dotychczasowe dzieje 
międzynarodowej organizacji zawało
wej wykazują wyraźnie, że nie ma 
w .ruchu .zawodowym takich rosbież 
ności, które by uzasadniały rozbicie 
organizacji lub wystąpienie z nie 
niektórych ośrodków narodmvych.

Przewodniczący Wszedizwiazkowej 
Centralnej Rady Związków Zawodo
wych ZSRR tow. Kuźniecow, wska
zał csJr'n;o w swym oświadczeniu, 
złożonym w zwńązku z brytyjsk m 
ultimatum, na znamienny fakt, że 
dotychczas wszystkie /uchwały kierów 
niczych organów Federacji zapadały 
jednom yśln ie . Csyż trzeba lepszego 
dowodu ns to. że jedność ruchu za
wodowego n;e tylko p o w i n n a  
ale i mo ż e  być utrzymana?

Polskie związki zawodowe, podob . 
nie jak radzieckie, francuskie, cze
chosłowackie i inne organizacje za
wodowe. stoją na stanowisku u trzy. 
mania jedności Światowej ^Federacji 
i dalszego pogłębiania jedności ruchu  
zawodowego. Przeciwstawiamy się na 
piskowi amerykańskiemu na Federa, 
cię i uważamy, że uchwała kierow
nictwa brytyjskich 'związków zawodo 
wych spowodowana jest względami 
innvmi.. aniżeli względami na dobro 
ruchu zawodowego.

Jedność związków zawodowych i 
jedność Światowej Federacji koniecz
na jest dla skutecznego przeciwzća- 
wiawia się atakom kapitału í dla sku
teczne.) walki o pokój,

. J. K O W A L E W S K I

Z  P R A S Y

Ustalone fa k ty
.Artykuł pod tym  tykałem  zamieszcza

tow. Ćwik w ..Robotniku“ , przytacza
jąc szereg wypowiedzi prasy W R N -ow  
sklej t> okresu okupacji, dobitn ie cha
rakteryzujących oblicze polityczne tej 
burżuazyjnej agentury.

Odżegnując się od jak iegoko lw iek 
współdziałania z P P H  o k tó ry m  p i
sała prasa W RN-ewska w  ślad za 
oenerowcami, i®  „n ic  je s t polską 
p a rtią  po lityczną", przyw ódcy WRN 
za ję li wspólna postawę z gestapo wo 
bec PPR. Pużak, Zarem ba i  inn i. gło 
sząc św iętą wo.jmę p rzeciw ko PPR. 
nakazyw ali bezwzględne zwalczanie 
ruchów  partyzanckich  A L , B a ta lio 
nów Chłopskich ł  innych  organizo
wanych prze* PPR.

Bohaterską w a lkę  oddziałów p a r- 
t.vz?j*ckich. o -ganzow aaycb przez 
PFE, nazywa prasa W RN-owska 
„ szkod liw ą dyw ers ją  kw nnn is tycz
na". k tó ra  zdaniem Pużaka i  in n rch , 
w inna byś rw a lcznna wsrelMzzń śród 
k? .n ;.

„W 3ST" n r -29 s dn ia  8-6.1943 reku  
wj-raża oburzenie, je  na Lubelzzcsy- 
zni-e, w  Siedleckletn i  K ie le c k i« «  po 
w sta ją  oddzia ły partyzanckie . Fisze
0 nich, że

„są cne zb ro jn ym  ram ien iem  te j 
samej a k c ji poetyczne j, k tó rą  p ro - 
v * 1- i  świeżo powalana do życia 
tzw . Polrka P artia  Robotnicza",

Pużak, Zarem ba i in n i oceniali 
fa k t powstawania ruchu pa rtyzan - 

rderależneyo 04 sanacyjne
go SW Z , ja ko  ».prowokację“  i  w 
t- tny» samym numerze „W R N “  p i
sali haniebnie, że

..nie w ystarczy tu ty lk o  w ypo
w iedzieć się i  odgrodzić od sow iec
k ie ! prow okacji... Trzeba p iln ie  śle
dzić całą akcję  zarówno na te re 
nie  po litycznym , ja k  I w o jskow ym , 
•stanowczo im  p rzeciw staw ia jąc się 
ne każdym  kroku,..“

Pużakowskle k ie row n ic tw o  WR.N 
wręcz w zyw a do tłum ien ia  w  zarod
ku  ruchów  partyzanckich, k tó re  ko- 
oo rdynow a ły  swoją działalność z 
w ie lką  A rm ią  Radziecką.

T a k i sam stosunek u jaw n ia ło  pu- 
ia ko w sk ie  k ie row n ic tw o  W R N -u do 
tworzące.) s'ę A rm ii Fotek ie j na te 
ren ie  ZSRR...

W RN pe le ż -ł de Jednych z p ie rw 
szych rea kcy jn y  c li ugrupow ań poi» 
skioh, k tó re  ustosunkow ały się Trro- 
ąo do zawartego przez gen. S ik o r
skiego i  m in . M ołotow a uk ładu  po!» 
eko - radzleekfeęro % 30.7.1941 roku
1 skarał się w  sw ym  oświadczeniu *  
dnte 2.8.1841 re k u  podważyć zau
fanie »połeczeństwa polskiego do te 
go porozum ienia. Pużakowsk’« k ie - 
ro w u ic tw o  W RN-u pisało w  owym  
oświadczeniu, że

„w yra żone  przez. gen. S ikorsk ie
go i jego na jb liższych współpra- 
c n w irk ó w  skłonności do szukania 
rp n rę !a o Rosję... stanow ią p rze
ja w  niebezpieczny... W szelkie p ró 
by tw orzen ia  p rądów  s io w tan o fil- 
skich muszą być ja k  n a js iln ie j zw al 
czane".
A  oto wypow iedzi WRN, dotyczące 

spraw y naszych granic zachodnich:

Dn ia 15 stycznia IM S roku . w  
dn iu , k iedy  P» przerw an iu  l in i i  ob
ronne j N ie m c ó w  na Bugu, A rm ia  
Polska, a w  je j szeregach tysiące 
członków  PPS-u pa rło  na Zachód, 
znacząc swą k rw ią  szlak now e j F o l- 

- ski, oparte j o B a łtyk , o Odrę, i  N y 
sę, ukazuj® się renegacki „G łos  Ro
bo tn iczy“ ' ostrzegający socja listów  
po lskich , by n ie  szli na ziemie za
chodnie,

„ Z  terenów  niem ieckich, ongiś sio 
w iańskioh, dziś n ie w ą tp liw ie  n ie 
m ieckich potrzebne są Polsce ty ł 
ko te i przede w szystk im  te, które  
.jak na G órnym  Śląsku s taw ia ją  na 
nogach nasz przem ysł w ęg low y i 
m eta lu rg iczny“ .

S tanowisko ta k ie  fo rm u łow a ł w 
swoim  czasie Arciszewski, k tó ry  po
dobnie, ja k  Pużak. uw aża ł, że

..nam nie trzeba W rocław ia aai
Szczecina“.

W roku  1915, w  dniach, k ie dy  de* 
eydow aly się io *y  p o ls k i i  je j p rz jr- 
sziych granic, jeden z przyw ódców  
renegatów, Adam  P r»g:er, w  b ro 
szurze pt, „C e le wojenne P olsk i“  p i-  
f  »l o ziem iach na Odrze I Nysie Ł u  
ry c k ie j, że są okupowane przez Pol 
skę. P isał to wówczas, gdy sprawa 
Zsem Odzyskanych znalazła ju ż  ja 
sne s form ułow anie  w  doniosłym  do
kum encie Polski Odrodzonej, w  M a
nifeście Polskiego K om ite tu  Wyzwo 
len ia  Narodowego...

Bliższe p rzy jrzen ie  się dz ia ła lno
ści renegatów narodu polskiego — 
pisze tow . Ć w ik  —- u jaw n ia , że wszy 
stk le  ich poczynania sprowadzają 
się do jednego celu zasadniczego, 
do podporządkowania P olsk i p o lity 
ce im peria lis tów  Zachodu. N a jjaskra  
w ie j te p ró b y  u ja w n ia ją  się, gdy 
sprzeczność in teresów  P o lsk i i  in te 
resów im peria lis tów ' am erykańskich 
w ystępu je  na jw y ra źn ie j: w  spraw ie 
Niem iec.

Pużakowskie k ie row n ic tw o  rep re 
zentował:) w y ra źny  p rogram  kap itu 
ła '’ li wobec im peria lizm u ans Jo** “ 
sk i ego. stawiającego na, niem iecką 
kartę . M a te ria ł dowodowy z prceearu 
Pużaka m ów i nam  o tym , ja k  te  « * ' 
negackie ognisko uzależnione było 
od obcych ośrodków dyspozycyj
nych, ja k  n ikczem ną prow adziło  N * ’ 
kę p rzec iw ko  n a r o d o w i , ~
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W  STAREJ G A R B A R N I
*— Dlaczego o nas tak  głucho? D la- 

czeS° tak  rzadko o nas piszecie? — 
narzekają robo tn icy  radomscy. — A 
Przecież i  m y możemy pochlubić się 
osiągnięciami p ro du kcy jnym i- i  m y 
P rzystąp iliśm y do czynu kongresowe
go,«.

■•■O Radomiu is to tn ie  m nie j się m ó- 
n iż  o in nych  ośrodkach przem y sio 

■wych. N ie posiada on gigantycznego 
rozmachu Śląska, an i nie pociąga no- 
w « * ią ,  ja k  Z iem ie Odzyskane. Samo 
rn:asto —  nieduże, okrążające zabu
dowaniam i k ilk a  p laców  i  starych koś 
oic łów  —  spraw ia w rażenie sennego. 
Ot, typowa „p ro w in c ja ", w  k tó re j ży 
nie toczy eie le n iw ie  nurtem  jednej, 
głównej u licy ,

Ten Radem, oceniony tak na p ie rw 
szy rzu t oka — nie jest praw dziw y. 
In n y  Radom żyje w  pełn i i  wzrasta 
vrokół zakładów  fabrycznych, rozsiad
łych na peryfe riach.

Wiedzą o n im  na jlep ie j w  M in is te r 
itw ie  Przem ysłu 1 H andlu i  w  innych 
Pokrewnych instytuc jach , bo od dawna 
Radom, jest jednym  z głównych osrod 
kow  przem ysłu skórzanego. A te iaz 
Właśnie ten tra d ycy jn y  radom ski pize 
PWsł daje znać o sobie. G arbarn i* i fa - 
łw yki obuw ia odpow iedziały na ai>e*

; G arbarnie radom skie powstały jscz- 
cze w  u ’o. stuleciu , Dookoła n ich pewy 
fasta łj- la tam i, ja k  g rzyb k i n iskie i  ja k  
S z y b k i żółte — robotnicze dom ki,

( O d  n a s z e g o  s p e c ja ln e g o  w y s ł a n n i k a )
skór tw a rd ych  i 9 proc. skór w ie rz  
c lia ieh w  stosunku do p lanu roczne- 
go.
Dotychczasowe rezu lta ty  p racy  i  mo

obm ywane ko lo ro w ym i i cuchnącym i 
ściekam i garbnika, Sam w idok  tego 
otoczenia i  n iew ie lk ich  zakładów p ra 
cy ' przenosi w idza w  przeszłość, do 
czasów chaotycznego powstawania ka 
p ita łizm u. Jeszcze 10 la t tem u nad gar 
ba m ia m i radom skim i w id n ia ły  szyldy 
z nazw iskam i Karschów  .— niem iec
k ich  kap ita lis tów . W ym iotło  ich razem 
z okupantem, któ rem u skw ap liw ie  słu 
ży li razem z ca łym  obcym kap ita łem . 
G arbarnie przeszły pod zarząd pań
stw ow y pod nazwą Radomskie Z a k ła 
dy G arbarskie i — zaczęły nowe życie.

CO RAZ W YŻEJ
W dyre kc ji na ścianie w is i w ie lka  ta 

blica. Na n ie j czarna lin ia  zaplanowa
ne j p ro d u kc ji ściga się z czerwoną — 
p ro d u k c ji wykonanej, i  czerwona w y 
przedza ją  znaeżnie, pnąc się coraz 
w yże j w  górę. P u n k t końcow y w yp a 
da na dzień ES paźdalem ika, Tego 
dnia- Radomskie Zak łady G arbarskie , 
obejm ujące obecnie 9 garbarń , p rze
kroczy ły  p lan  roczny, w yko n yw u ją c  — 
na zaplanow anych 1.111.000 kg — 
1.165.802 kg skóry,

W  dnia 30 października, odpo
wiadając na apel kopa ln i „Z a b rz e - 
Wschód", robotnicy zakładów po
stanowili wykonać na . dzień Zjedna 
esenia P a rtii Robotniczych: 130 ton 
skór podeszwowych i technicznych, 
20 tys. *n kw. skór wierzchnich, a 
ponadto do końca br< —- 6,5 proc.

0 trudnym do rozwikłania — pasku paplom
f w
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Reproduku jem y powyżej „ tas iem iec" .  H o r y  o trzym u ją  i U  
wypłacie robotn icy  E le k t ro w n i  VI arszaw^kicj.

Robotnik, k tó ry  o trzymał  <? łam ig łów kę  posiada V  grupę v Fn" 
sażenintęą, t j  o f rżyw n ie  za godzinę p racy  zł 17."0 Pierwszo rv  
bryka  zawiera i lość przepracowanych (w  ciągu po ło w y  miesiąca) 
godzin norm alnych, druga  —  godzin  n a d lic z b o w y c h  obliczanych  
o 50 pl-m:rWxfżej,: trzecia ■— godzin ^nadliczbowych obliczonych o 100, 
procent wyżej.

Obliczmy, ile robo tn ik  za rab ia  (bazując to obliczenie na stawce 
zasadniczej) i po rów na jm y  z ru  bryką  końcową „do  w y p ła ty ' ’ !

W jednym  z ostatnich num erów  
naszego pisma zamieściliśmy prze
m ów ien ie przewodniczącego KC ZZ, 
tcw . Witaszewskiego, wygłoszone 
na p ierw szym  posiedzeniu C entra l, 
nego K om ite tu  Współzawodnictwa 
Pracy. T ow  W itaszewski. dużą cząsc 
swego przem ówienia poświęc i k r y 
tyce is tn ie jących w  Polsce _ zasad 
wynagrodzenia i  systemów płac. 
S tw ie rd z ił 0,n że te systemy P«*c
oparte na obow iązujących obecn e
układach zbiorowych pracy pos.a. 
óaią w ie le  cech ujem nych, k tó re  ha 
rnują. w zrost w ydajności i u tru d n ia 
ją  w zm ocnienie dyscypłm y Pracy- 

N-eka stosunkowo stawaa p _ d L  - 
wo-ws w  stosunku do zarooku efec- 
tywnego. spraw ia  często, ze robo ,.

li ie  um ie powiązać w y iG * - 
f^O je i -pracy z uzyskanym 

Stosowane u nas
- są nader skom plikowane i
Jasne dla robo tn ika , a tym  samym
- ^m obilizu jące. .

Charakterystycznym l
Skomplikowanego systemu płac. 3 - 1 
?®»sób rozliczania się z praemy - 
karni, praktykowany przez E ie ^1 - 
Wm.ę Warszawską. ,*

Elektrownia Warszawska zarr î 
unia 1.691 pracowników. Płace Pra ” 
ctłwnik6w fizycznych podzielone są 
na 21 grup, to znaczy, za P°^reY" 
nuctwem kierowników poszczegól
nych oddziałów poklasyfikowano
robo tn ików  w ed ług  ich umiejętei‘osCI
-Sękowej, w ykonyw ane i fu n k c ji 1 
'Jajoiowiansgo stanow iska, różauczssu 
ląc tym  sam ym  s taw k i zasadnicze 
28 godzinę pracy. S taw ka zasadni-
era na godzinę pracy. k tó ra  jest
I^oporc ione ina  do uzyskanej przez 
robo tn ika  g ru py  p łacy, stanow i w  
rozliczan iu teoretycznie pozycję nle
zmienną.

•lak dotąd, w szystko w yda je  s l9 
n,«najigorze j pomyślane. P rzypa trz , 
m y się jednak dalszemu biegowi
rozliczenia.
. Da s taw k i zasadniczej dolicza »<? 
^ w . dodatek w yrów naw czy i  tu ta j 
d « 3* 8 mocno się kom p liku je . D °” 

“ lek w yrów naw czy  w  jedne j g ru 
piejv ~ uposażenia jes t różny i  z ręg’1 
- f  ̂  każdym  m iesiącu opiewa na “ - 

kwotę. R obotn icy z a k w a lifi« 0- 
do te j samej g ru p y  posaże- 

-:OWej co m iesiąc o trzym u ją  mną
i'otę dodatku w yrównawczego, |

te;2y czym  z reg u ły  każdy rob o tn ik  
_ ^Zyrnuje in ną  kw o tę  n iż  jego to . 
w a rz y w  pracu jący w  tym  samym 
dziale, w yko nu jący  te samą pracę

on i  posiadający tę co on grupę 
Płacy.

zp ° s taw k i zasadniczej dolicza się 
rów nież dodatek k w a lif ik a c y jn y ,
Brzyąaawany robo tn ikom  przez kie- 
io w n ik ó w  dz ia łów  w  zależności od 
V 'ópnia fachowości robotn ika . Doda 
tek  tep, jyaba się w  granicach od

10 — 50 proc. s ta w k i zasadniczej. 
P raktyczn ie  w yg ląda to w  ten spo
sób, że np. dziesięciu .zatrudnio
nych w  jednym  dziale rob o tn ików  
o trzym u je  5, 6, czy naw et 19 zupeł
nie różnych stawek dodatku k w a 
lifikacy jnego . N ie -zanotowano je . 
szcze dotąd fak tu , aby robo tn ik  
w iedz ia ł, ja k im i k ry te r ia m i k ie ro 
wano się w  p rzyznaw aniu  dodatku.

Do uposażenia do licza się również 
co miesiąc prem ie. K ie ro w n ic tw o  
zakładu wydzie lą każdemu poszcze
gólnemu dz ia łow i pewną kwotę Pre 
m ii. k tó re j wysokość nie może prze 
kroczyć górnej g ran icv  60 proc. su 
m y stawek zasadniczych danego 
działu. K ie ro w n ik  dzia łu rozdzielę 
z ko le i prem ie pom iędzy 1 rob o tn i
ków . stosując bardzo szeroka rozpię 
teść w  wysokości prem ii- Jeden 
zatem rob o tn ik  o trzym u je  m i p i c. 
m ię  w . wysokości 10 proc. s taw ki 
zasadniczej, d rug j zaś 40 proc. i  ani 
jeden an i d ru g i n te "wiedzą, dlacze 
go w  ten w łaśnie sposób rozdzie lo
no prem ie.

Do uposażenia zasadniczego d o li. 
cza się rów nież w  Warszawie doda
tek stołeczny. Co określiło  jego 
wysokość, n ik t  z robo tn ików  nie
wie.

R ubrykę podatek dochodowy“ 
poprzedza ru b ry k a  „stopa poda t. 
kow s". N ik t z robo tn ików  n ie  o- 
r ie n tu je  się, dleozeao właśnie stopa 
podatkowa _ np, „4" j  dlaczego w łaś. 
n ie  podatek dochodowy nP- 5.95 zł-

Na w > ęp ie  podaliśmy, '  te  w  
E le k tro w n i Wa-rszawskiei płace ro 
bo tn ików  podzielone są na 21 g rup  
W praktyce jednak w  skutek tak 
szeroko stosowanego zróżniczkowa
ni a e fektyw nych  zarobków, E lek
tro w n ia  W arszawska, zatrudnia jąca 
1.691 p r% xw n ików , podzie liła  za. 
ró b k i robo tn ika  na 960 kategorii.

Ła tw o  Się domyśleć, i lu  trzeba 
zatrudn iać rachm istrzów , bucha l
terów7. kasjerów  itd . p rzy tak  skom 
p ik o w a n y m  system ie płac.

Jeżeli w  E le k tro w n i W arszaw, 
.sklej wyłącznie p rzy  ob liczaniu lis t 
p łac zatrudnionych jest 16 osób- 
przy czym  w  okresie poprzedza ją^ 
cym w y p ła tę 1 t j ,  przed 15 i  przed 
końcem m iesiąca każdy z u rzędn i
k ó w  przepracow uje około 30 go. 
dż in  nadliczbowych, ła tw o  obliczyć 
ja k i p rzerost a d m in is tra cy jn y  m a. 
m y  w  tei dziedzinie w  ska li ogól
nokra jow e j.

Jakkolwiek om awiane w ady znaj 
d u ją  w ytłum aczenie w  przyczynach, 
k tó re  uw a ru nkow a ły  tak i. a nie in ,  
ny rozw ój p łac  w  naszym k ra ju , 
przed nam i s to i zadanie zre fo rm o
wania is tn ie jących  zasad w ynagro. 
ćtzenia i  system ów p łac w e wszyst
kich dziedzinach żyda^ gospodar
czego. (i. w.)

żność podjęcia am b itnych zadań — to 
w  dużej m ierze zasługa energicznego 
tow, Bcgdaszews,kiego, od roku  — d y 
rektora  zakładów, k tó ry  w yp row a dz ił 
je z impasu i  świetnego fachowca, 
in i.  K rzew ickiego. A le  cóżbyśmy doko 
na li bez entuzjazm u robotn ików ? — 
m ów i tow. Bogdaszewski.

Idę więc. poznać się z n im i.

„J E D Y N K A " MTJSI BYC P IE R W S ZĄ

G arbarn ia  na Z am łyn iu  nosi n r  1 
i  jest jedyną w  Radomiu, k tó ra  prze-- 
szła do ka te go rii I, To nie przypadek. 
„Jed jm ka m usi być naprawdę «jedyn
ka — pow iada ją  robotn icy. D okłada
ją  więc w sze lk ich sił. aby przodowała 
i  w  te j P ierwszej ka tegorii.

K iedy się m ów i o osiągnięciach gar 
barni radom skie j _  to  trzeba w łaśnie 
mówić o siłach ludzk ich . One tu  de
cydują na ró w n i z dobrą organizacją 
pracy. M aszyny są stare, często się 
psują. Gdy pytam  przodow nika S tan i
sława Dziekańskiego, czemu zaw dzię
cza to, że stał się „asem " fa b ry k i, cd - 
powiada po prostu : „D ok ładam  s ił" . 
Pracuje bow iem  przede w szystk im  rę 
kami.

Cięiks jest praca na g a rb a m i w  za
duchu gn ijących  skór i  chem iką lii. 
Bolą inus.cuły, napięte s iln ie  p rzy  ści
naniu kró tk iego  w łosia , p rzy  p rzew ra 
caniu ciężkich zw o jów  nasiąk łe j w o
dą skóry. 1 zw inne muszą być ręce, 
aby ¡cn szybki ruch  nie ustaw ał an i 
na chwilę. %

d l a  p a r t i i

Czy vv w y s iłk u  ty lk o  leży ta jem nica 
ostatnich osiągnięć garbarn i?  Pytam  
o 1° s*raych przodow n ików , k tó rych  
spotykam w łaśnie, zgrom adzonych w 
stalówce na obiedzie. Dlaczego tak 
wcześnie W ykona li p lan  roczny?,.. Ano, 
tym. co przede w szystkim  pchnęło ich 
do wzięcia lepszego tempa pracy, by ła  
dobra organ izacja  w spółzawodnic
twa,

Na dpbre zaczęło się dopiero w  sierp 
niu, 9 „ro z k rę c iło " — w e wrześniu.

M iędy ty m i dwoma m iesiącam i jest o l
brzym ia różnica wydajności. N ic  dz iw  
nego. 37 procent rob o tn ików  — to pe- 
perowcy. U chw a ły  P lenum  sierpn io
wego. przeprowadzenie czyszczenia szc 
regów — z ro b iły  swoje. K to  by się te
raz. nie s tara ł — w styd  by  przynosił 
P a rtii — to  się rozum ie. Tak oceniają 
sytuację i  tow . S tan is ław  Kokos?, k tó  
ry  pracuje w  ga rba rs tw ie  ju ż  38 la t  i  
tow, M arian  Parnowski, fa lce r maszy
nowy:. „Teraz nadchodzi nasze święto. 
Wszyscy na nie coś przygotow ują . To 
mamy być gorsi?" „A sem “  fa b ryk i 
jest m łody i pełen zapału tow . S tan i
sław Dziekański, zastępca sekretarza 
Koła PPR: „G d y b y m  n ie  b y ł jeden z 
lepszych, to jakbym , m ógł innych za
chęcać do w ys iłku ? "

Oczywiście, niem ałe znaczenie mają 
i zarobki. „Jesteśm y ludźm i, no nie? 
Jak głowa spokojna od k łopo tów , to 
też się lepie j pracu je ..." A teraz zara
biają po 30 tys ięcy i  w ięcej. To już 
jcawałek grosza. Lecz p ien iądz nie  de
cyduje, skoro na jlepszym  w  fabryce, 
ba, najlepszym  w  R adom iu, jest tow. 
Stanisław W oźniak, p ra co w n ik  etato
wy. A  wszyscy zgodnie przyznają, że 
to „dusza fa b ry k i“ . Jako m ajster, trzy 
ma w  rękach ster w szystkiego. On p il 
nuje, aby surow iec nadchodził na czas, 
aby zepsuta maszyna by ła  natych
miast napraw iona ł  g o n i“ ! A le  jakoś 
n ik t na to „gonien ie ' n ie  narzeka, bo 

w idok tow . W oźniaka rozjaśn iają 
się wszystkie twarze. ,

A  jak  będzie z „czynem  kongreso
wym"? Czy ob ietn ica n ie  p o zos ta je  
na papierze? — Jakże! —  odpowiada
ją na to n ie łedw ie  chórem . —  prze- 
cjez w  ciągu osta tn ich tyg o d n i w y ra 
biamy ponad 200 Skór każdy. A  przed 
jistopadem — na jle ps i doc iąga li do 

150!

Obiad skończony 1 zakończona roz
mowa. S tołówka pustoszeje, a zapeł
niają sie fabryczne hale. W śród sto- 
jćw  skór. ociekających oślizgłe, wśród 
szumiących ko tłó w , p io rących  skóry— 
widz? ludz i i  ich ręce, co szybko, zw iń  
nie skrobią d łu g im i nożam i k ró tką  
szczecinę... .

«'ć K , W IG U R A

R O C Z N Y  P L A N  W Y K O N A N Y
Z A K Ł A D Y  PR ZE M Y S ŁU  M E TA LO W E G O

W tych dniach roczne plany produkcji w  przemyśle metalowym w y 
konały Zakłady B udow y M aszyn oraz Fabryka Ham ulców .

Fabryka  H am uleów  p ro du ku je  całkow icie ham ulce z -surowca k ra jo 
wego i zaopatru je obecnie ok. 300 wagonów tow a row ych  w  ham ulce au
tomatyczne miesięcznie. Z  końcem  br. będą one zaopatryw ać m iesięcz
nie  ok. 400 wagonów.

Dnia 11 listopada br. w yko n a ła  plan roczny D yre kc ja  P rzem ysłu W y 
robów' Masowych. W  skład te j d y re k c ji wchodzą Z jednoczenia: P rze
m ysłu  Odlewniczego w  Radom iu, Przem ysłu W yrobów  z B la ch y  oraz 
Przem ysłu O pakowań Blaszanych.

Również Z jednoczenie P rzem ysłu B udow y Maszyn, obejm ujące 17 
zakładów  pracy w raz z C e n tra lnym  B iu rem  K o n s tru kcy jn ym  P rzem y
słu Maszynowego w ykonano p lan  roczny.

Z A K Ł A D Y  PR ZE M Y S ŁU  ODZIEŻO W EG O

Z podległych zakładów C. Z. F . Odzieżowego — 5 w ykena ło  roczny 
p lan  produkc ji.

W dn iu 20 października p lan w yko na ły : Zjednoczone Państw ow e 
F a b ry k i w  B ytom iu , Państwowe Z ak łady  P rzem ysłu W łókienniczego — 
Szwaln ia K on fekcy jn a  w  Ż y ra rdo w ie  oraz Państwow a Fabryka  K o n fe k 
c ji. W  dn iu  30 październ ika br. w yko n a ły  p lan: Państwowa F a b ryka  
K on fekcy jna  w  W arszaw ie i Państwowe Z ak łady  U m undurow ań Ośro
dek N r 2 w  Poznaniu, ”

F A B R Y K A  K O N F E K C JI G UM O W EJ

Państwowa Fabryka K o n fe k c ji G um cwej w  T rzeb in i „G um ow n ia “  
cod łeg łs  Pod C. Z. P, Odzieżowego w ykona ła  roczny p lan p ro d u k c ji w  
104,6 proc.

O przedterm inow ym  w ykonan iu  p lan u  zadecydował w zrost w yd a jn o 
ści p racy na oddziałach p rodukcy jnych .

P rzodow nictw o pracy w  osta tn im  okresie zdobyli: z oddziału k le je n ia  
płaszczy: Z o fia  B ia łko  (325 proc.), Jan ina G łogowska (299 proc.). W ła 
dysław a W ielonek (263 n ro c ). i  S tan is ława Kalem ba (250 proc.). Z od
dz ia łu  k ra ja ln i:  W ładysław  C hm ie low ski (2S3 proc.), Jan M yszkow ski 
(260 proc.), W ładysław’ Ligęza (228 proc.), W ład ys ław  M roczek (247 proc.), 
Z  oddz. szwalni: "M aria  Hapek (280 proc.), M ich a lin a  Reszka (230 proc.), 
S tefan ia  W arzecha (206 proc.). Z oddz. gum owania tk a n in : A lb in a  C iu - 
pek (192 proc.), A n to n i Kozub (IBS proc.) oraz^ Franciszek K il ia n  (185 
proc.). . - ■

F A B R Y K A  D Y W A N Ó W

Państw ow a Fabryka D yw anów  N r 14 w  Z ie lonej Górze w ykona ła  w  
dniu. 3 lis topada br. roczny p lan p ro du kc ji.

Przewiduje się, że do końca roku  bieżącego fab ryka  w ykona plan w  
i  20 proc,

ZJED N O C ZEN IE  FR ZE M Y S ŁU  K A B LO W E G O

Zjednoczenie Przem ysłu Kab lowego ■wykonało w  dn iu  10 bm, p lan 
roczny. W artość p ro du kc ji osiągnęła sumę 84.383 tys. z ł przedw ojen
nych.

PAŃSTW O W E Z A K Ł A D Y  FR ZE M Y S ŁU  
« JE D W A B N IC Z O -G A LA N T E R Y JN E G O

Jedno z na jw iększych  przedsiębiorstw  tego typu  w  Polsce — Pań
stwow e Z ak łady  P rzem yski Jedwabniczo - G alantery jnego N r  8 w  
Łodzi w yko na ły  ju ż  ca łkow ic ie  swój p lan  p rodukcy jny .

Przędzalnia, k tó ra  zaopa tru je  nie ty lk o  w łasną tka ln ię , ale także p ra 
w ie  wszystkie fa b ry k i przem ysłu jedw abn iczo-ga lante ry jnego , ukoń 
czyła pracę pierwsza w  d n iu  8 listopada o godz. 7 rano. T k a ln ia  w y 
konała p lan 2 d n i później, a naza ju trz  po n ie j zam eldowała się i  w y -  
kończalnia.

Dc tak  w ie lk iego  sukcesu całej załogi p rzyczyn ili się przede wszyst
k im : p rządk i — Stefania. S iw akowska (163 proc. norm y), Z o fia  K o -.
w a lczyk (159 proc.), tkacze — A n ton i K u rd u n  i  W ładysław a, A lag ie rska  
(po 159 proc.) oboje p racu ją  bez b raków , S tan is ława G arba rczyk i  Jad
w iga Różalska (po 158 proc.), M aria  G rzybow ska (156 proc.). Wszyscy 
oni od dawna p racu ją  na 4 krosnach. M a js trzy : Adam  K ru k  i  K onstan ty  
Banach obsługują po 48 krosien. M aszyny ich są zawsze w  doskona łym  
stanie.

Sukces załogi PZPJG  jest ty m  poważniejszy,, że jakość p ro d u k c ji w  te j 
fab ryce popraw ia  Się ż miesiąca na miesiąc.

(Voś# c z y t e l n i c y  p i s z . y
PRZECIEŻ, TO N IE  B A Z A R

W re feracfe ap row izac ji w  Z je .
O k ła d a c h  Przemysłu 

I  armaceiityczinegri, W y tw ó rn ia  n r

Z| i dn i ^ ' e| L ' eS® 1 Syn) dziejąsię n ieporządki

« » iS r k w ? 0 oczekiwaniu dn ia l i  
P m ik a  zesta ły  przyw iezione
iw r i i  11 f  odzieżowe. (W ta-

^ w y k a c h  m ia ło  to  miejsce 
. , if i J tem u). Nazajutrz, obuw ie to 

tW ’• r obdzielane p rzy  udziale
p rz e d s ta w ^ ,, .  ra d y  zakładowej-
“  , !  s ę zgłosić przedstawicieie

je s t ich  15), by  pobrać o- 
^. a sw oich pracow n ików  wg 

up-.zE._nio zgłoszonej num erac ji, 7f 
! “ Ze,g, ' * ly m  uw zględnieniem  k a « 8 
szyj, k tó rych  p rzyw iez iono 39 par »» 
zam ów ionych 80, Tymczasem / ! 7 
I .go Po godzinach pracy, zgłosili ste
na jp raw dopodobn ie j uprzyw ile jow a
ni p racow n icy , o b ie ra ją c  przede 
wszystkim kamasze, bez w r« led0
na to, na ja lsi rodzaj obuw ia się za-
p sali.

je d n a k  zaczęło się na* B 
, n ' Gd samego rana bez, mata P®-
lovva wszystk ich pracow ników  nie
rozpoczęta pracy a za.ieła ndejs«* 
w  k o lej ce In te rw e nc ja  dyrekcji, a- 

" . Wszyscy w ró c ili do pracy n f  
cdn losją  sku tku . B u ty  w  dalszy«" 
«ągu  b y ły  w ydawane. K ilka « z i« *M  
osob po godziny czekało na

kofetkę. IL E Ż  TO ROBp 
.  D N IÓ W E K  POSZŁO b A

M A R N E !
Samo w ydaw anie  obuw ia odby

w a ło  gję w  atmosferze bazarowej.
% poważaniem

—W U—K A —

fN azw lsko i  adres znane redakcji) 

DO CZEGO TO PODOBNE? 

te  Październiku byłem  w Ostrołę
ce- Tutejsza, spółdzielń a .-»Spo-en» >
sprzedając przydzia łow e bu ty , zmu 
szala nabyw ców  do jednoczesnego 
kupow an ia  w a lizek (za 809 zł)- 
Chłop, k tó ry  chciał kup ić  bu ty , nra . 
s ia ł toż kup ić  niepotrzebną walizkę. 

Do czego to  podobne?
T. D.

(Nazwisko 1 adres manę redakcji).
Do spółdzieln i napewno nie. Ra- 

czej do jakiegoś k ram iku . Spół
dzielczego władze nadzorcze ze
chcą skontrolować, co się dzieje w  
Ostrołęce,

„S P Ó ŁD Z IE LC A “

te  ub ieg łym  miesiącu „K ra jow a  
Spółdzie ln ia Spożywcza K o le ja rzy “  
W W arszawie, uj? Targowa n r 64

(sk'ep n r 19), sprzedawała w łn o g m , 
m  w  cenie 399 z ł za 1 kg- 

VVobee tego, że sklep został o t. 
W » rty  z opóźnieniem (godz. 14 m  9) 
przeto u tw o rz y ł się spory ogonek. 
K ie ro w n ik  sklepu sam z a ła tw ia ł ku 
pujących. Tymczasem do sk lepu we 
szło 2 mężczyzn J kobieta, k tó rzy  
zażądali po 19 kg  w inogron . K ie . 
r ó w n ik ,  om ija jąc  kole jkę , zaczął ich  
załatw iać.

Na uwagę zwróconą przeze mnie,
że to  je s t oczyw isty pasek, k ie ró w , 
n ik  ośw iadczył, że to n ie  m oja  rzecz 
i  w ezw ał m ilic ja n ta , celem w y lę g i, 
tym ow anie mnie.

T rak tow a n ie  ludz i pracy przez
k ie ro w n ika  sklepu jest- karygodne i  
należałoby, aby w ładze naczelne 
spó łdz ie ln i pouczyły sw ó j personel
o ich  obowiązkach.

W ŁA D Y S Ł A W  G RAJM ER
Oczekujemy, ie  odpowiednie czyn

n ik i  przeprowadzą dochodzenie w  

te j sprawie i  pow iadom ią  nas o tym. 
jaka  została zastosowana sankcja  
względem kiererwnika, którego za
chowanie urąga zasadom, zdrowego 
handlu spółdzielczego,

PRO ŚBA O K S IĄ Ż K I 
Pensjonariusze ża k ła d u  O pieki 

Społecznej d la  O fia r  W o jn y  we wsi 
Lesznowola pow. G rójec, zwracają 
się tą  drogą do naszych czyte ln i, 
kó w  z prośbą o zao fia row an ie  im  
książek d la  b ib lio te k i.

Śladem naszych artyku łów
U B E Ż P IE C Z A L.N IA  W Y JA Ś N IA  

W  zw iązku z a rty k u łe m  w  n r 268 
p t  ,N A  T R O P IE  S w . R IU R O K R A . 
CEGO. REKO RD Y... W  M A R N O . 
W  A N IU  C Z A S U “ , Ubezpiecz alma 
Społeczna w  W arszaw ie wyjaśnia: 
Ubezpieczali! a w yp łaca w  Warsza

w ie  zasiłk i chorobowe, domowe, szpi 
tatae i połogowe w yłącznie w  O bw o
dach czwartego dn ia  po złożeniu do. 
wodów przez ubezpieczonego. Na spe
c ja lne  życzenie -osoby zainteresowa
ne j Ubezpieczalnia przesyła zasiłek za 
pośrednictwem  PKO .

Z a s łk i pogrzebowe sa wypłacane 
bezpośrednio w  Centrali.

System ten zastosowany został z te 
go względu, że odręczne wyp łacanie 
zasiłków  przew leka  i  u trud n ia  n o r
m a lny  bieg p racy i  powoduje zbytecz 
ną stratę czasu dla mteresanta.

Osobom zamieszkałym na p ro w in 
c ji, w szys tk tie  zasiłk i wypłacane są 
za pośrednictw em  PKO

O t w a r c i e  m o s t u  
n a  G l d z i e

W P ile  odby ła  się uroczystość o tw a r 
cia mostu na rzece G łdzie, w  k tó re j 
w z ię li udz ia ł p rzedstaw ic ie le% w ładz, 
wojska, p a r t i i po litycznych  i  zw iązków  
zawodowych.

Delegat M in is te rs tw a  O dbudow y 
wskazał w  sw ym  przem ów ien iu  na do 
niosłe znaczenie gospodarcze mostu, 
będącego łączn ik iem  m iędzy Pomo
rzem  W schodnim  1 Zachodnim  przez 
Bydgoszcz do Szczecina.

M ost ten został w ybudow any przez 
jednostkę saperów', ogólny koszt bu
dow y mostu w ynosi 12 m ilio n ó w  zł. 

---------o — —

W ięcej ks iążek
W zw iązku z jednoczeniem  się obu 

P a r t ii Robotn iczych PPR i  PPS p ra 
cow nicy Sp. W yd. „K s iążka “  postano
w i l i  uczcić Kongres Z jednoczeniow y 
w ykonan iem  p lanu  rocznego p ro d u kc ji 
książek (w  arkuszach d ru ku ) przed 
term inem  na dzień 8.12 br. oraz poświę 
cić 1 godziną p racy dziennie dodatko
wo bezpłatn ie w  ciągu Jednego mie
siąca. r

K L U B  M I Ę D Z Y N A R O D O W E !  P R A S Y  i K S I Ą Ż K I
posiada demokratyczne dzienniki i czasopisma całego świata

Bezpłatna CZYTELNIA PISM w domu R.S.W. „PRASA“
przyjmuje p r e n u m e r a t ę  dzienników^ i czasopism, 
wydawanych w 17 e u r o p e j s k i c h  i  w 5 zamorskich krajach

W  JĘZYKACH:
P O L S K I M

R O S Y J S K I M
"  BUŁGARSKIM c z e s k im

r u m u ń s k im  w ę g ie r s k im

a n g ie l s k im  
,  GRECKIM

d u ń s k im
SZWEDZKIM

\1 sprawie prenumeraty prosimy zwracać się osobiście luli listownie poi adresem: Warszawa, ul. Bagatela 14
KLUB MIĘDZYNARODOWEJ PRASY i KSIĄŻKI

FRANCUSKIM
HISZPAŃSKIM

NIEMIECKIM
WŁOSKIM

i
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U p a rte  ta rg o w is k o
Cala sprawa ciągnie się w łaśc iw ie  

jeszcze cd la ta  ubiegłego reku . U . 
chw ały, pisemka, krążące m iędzy 
Dzie ln icową Radą Narodową P ra . 
gi — Południe, Stołeczna Radą N a. 
rodową a Zarządem M ie jsk im , kcn. 
fereneje, narady. Na nieszczęście 
ciągnie się do dziś i jakoś nie widać 
końca je j rozw iązania.

Obiekiean, k tó ry  zw ró c ił na siebie 
ty le  uwag., jes t s łynne targow isko 
końskie p rzy  u l  G rochow skie j. Xe_ 
ren jego p o io ie iu  m óg ł byc wzgięd 
nie szczęańwy niegdyś, k iedy g iow . 
na ooec.nc a rte r ia  P i ag, była zw y . 
k łą  szosą G rochowską, a p rzy leg łym  
okoiicom  daleko by ło  do nazwy 
dzie in icy w ie lk iego m iasta.

Dziś sytuacja  rad yka ln ie  się zm ie. 
n iła . Ładne, nowe dom y robotnicze, 
szkoła, duże kino, k tóre stanie w 
najb liższe j przyszłości. M yś li się na 
w e t pcw azn e o wzniesieniu Domu 
Towarowego, którego brak Praga 
boleśnie odczuwa, i pomyśleć, że 
to wszystko w bezpośrednim  są. 
siedztw ie bazaru końskiego, idealna 
go w ytęgow iska much. T ym  bar. 
dziej, że tuż eo, k zna jdu je  się La. 
ząr z a rtyku ła m . spożywczymi.

Nie dziw , że pechowe targow isko 
.jest od dawna „solą w  oku“  D z ie l, 
n icow e j Rady N arodowej. Chyba 
n ik t  nie odm ów i słuszności uchw a. 
le przen esienia targow iska poza 
m iasto i  u tw orzen ia  na jego m ie j. 
scu ogródka jo rdanow skiego. I j .  
chwale zaakceptowanej przez Sto. 
łeczną Radę Narodową, „zam rożo. 
n e j“  jednak w Zarządzie M ie jsk im .

Podaje się różne przyczyny prze. 
w lekan a te j naprawdę is to tne j spra 
wy. M iano podobno przenieść ta r .  
gow isko do Żerania, okazuje się jed 
nak, że ma. tam  powstać w przyszłoś 
ci ośrodek przem ysłow y. Zarząd 
M ie jsk i obaw ia s ę  także kosztów 
przeniesienia.

Jest jednak duży plac na Gocła. 
wiu po Niemcu Wolframie, przy dô  
brych clięc.ach można znaleźć od po i 
wiedni teren i na Gocławku.

■ Jeśli zaś chodzi o koszty (względ 
nie, niewielkie) to myślimy, że przy 
tak ważnym zagadnieniu jak pod. 
niesienie san.tarn.ych warunków 
Grochowa i stworzenie dla dzieci 
ogródka jordanowskiego, żadnej 
robi odgrywać n e  powinny.

Targowisko (nota bene czynne tył 
ko raz w tygodniu), musi być prze. 
niesione i to jak najszybciej.

Zo b o w iązan ia  p r zedkongresowe będą dotrzym ane

C h o d z i o tę  je d n ą  p ią tą
F Z O wzmaga tempo produkcji

N iem al trudno  dostrzec ją gołym  
okiem. Soczewka o średnicy 1 6 mm(!) 
A  jednak tak ie  m in ia tu row e  ..cuda'1 
powstają nie gdzieś ,.za góram i“ , ale 
u nas w  W arszawie p rzy  ul. Grochow
skie j 213.

Gdy z dyrekto rem  adm in is tracy jnym  
PZO tow . M akow skim  wchodzim y do 
sz lifie rn i. pierwsze wrażenie, jak ie  od 
bieram  to jednosta jny, p rzy tłu m ion y  
szum. Tow. M akow ski bierze ze sio
łu  w ie lką  b ry łę  białego szklą, przypo 
m inającą kaw a ł czystego lodu.

— Ot proszę, ja k ie  to jeszcze nięfo 
remne, a jednak z tego rob im y te pre 
cyzyjne soczewki i p ryzm a ly .

W K R Ó LE S TW IE  S Z K ŁA
T rudno  m ; z początku zrozumieć, co 

s ę tu  w łaśc iw ie  rob i. bo przy każdym 
stole ktoś coś innego szlifu je , coś co 
n iczym  nie przypom ina norm alnej so 
czewki, czy pryzm atu .

PZO to jedyna u nas fabryka, p ro
duku jąca  precyzyjne przyrządy optycz 
ne. Tu z tych n iekszta łtnych na razie 
i n ie forem nych szk ie łek  powstają m i
kroskopy, lupy, węgie ln ie« optyczne 
itp

Na pierw szym  p iętrze dzia ł mecha
niczny — ob rab ia rk i, m etal, smary, ha 
las. A le  już na d rug im  wchodzim y zho 
w tt do kró lestw a, szkła. Szkiełka trze 
ba doprowadzić do idea lne j gładkości. 
Praca jest n iezw yk le  precyzyjna. Oto 
jeden ze sz lifie rzy  sprawdza gotowa 
już i w ypo le row aną soczewkę s p r-w - 
dz:anem. Soczewka jest czvstn i lśn i 
ja k  krop la  rosy. S zlifie rz  jednak dl u "o 
m y je  ją spirytusem , długo om iata spe 
c ja lną  m io te łką , zanim wreszcie p rzy 
łoży co n ie j sprawdzian. 1

— M óg łby  się dostać jak iś  ruew ido- j 
czny naw e t gołym okiem  pyłek — t ’ u ;

n ik  o w yzw olenie k lasy robotniczej z 
czasów przedw ojennych i z okupacji, 
tow. N ow akow ski -— delegat na K o n 
ferencję Warszawską.

— W obu etapach m am y 29 zwycięz
ców. W tym  3 kob ie ty— tow. rew. Szyr 
le. / .W ie r z c h o w s k a  , Kam ińska. W y
m ieniam  specjalnie nazwiska kobiet, 
bo powszechnie u ta rło  się m niem anie, 
ze kobieta gorzej pracuje n iż mężczyz 
na. Te trzy  tow arzyszki są żyw ym  do 
dowem, że w łaśnie jest inaczej.

Uroczystość rozdania nagród jest 
podniosła i wesela zarazem. Po w y 
głoszeniu k ró tk ic h  przem ówień przez 
towarzyszy

go i Dzielnicowego, przedstaw ic ie li dy 
rekc ji i samych przodow ników , prze
wodniczący K o m ite tu  W spółzaw. tow. 
ObnisKi w yw ołu ję " po ko le i bohaterów 
dnsa dzisiejszego i wręcza im  nagrodę, 
życząc, by w  dalszym  ciągu pozostał; 
p rzodow nikam i. P rzy każdym  nazw i
sku zryw a się burza oklasków. Padają 
Psin? hum oru, przy jac ie lsk ie  uwagi.

— Ty. ty  uważaj, trzym a j się mocno 
bo cię zepchnie w  następnym  etapie.

— N ie zadzieraj już  tak  nosa do gó
ry. ja k  cię . w y czy ta li“ , len ie j nas na
ucz.. jakeś to robił...

N astró j rob ’ się wesoły, bezpośredni 
i serdeczny. ' Z. K W IE C IŃ S K A

nraczy —  i  sprawdzian pokazyw ałby 
m y ln e .

Soczewki są jeszcze raz. sprawdzane 
w d z ia le 'kon tro li, i. dopiero potem pow 
stają z n:ch te precyzyjne lupy, w y  
8 .lnice, m ikroskopy, k tó re  m ają tak 
kolosalne znaczenie w  rozw o ju  nasze
go przem ysłu j nauki.

A  w gabinecie dyrek'ora naczelnego 
<>b. M atysiaka s.oi zam knię ty..w  szklą 
nej szafce ..benlam inek“  zakładu, pro
to typ  m ikroskopu m etalograficznego 
własnego typu..

W Y K O N A M Y  W' T E R M IN IE
towarzyszy z K om ite tu  W arszawskie-

I gdy tak oglądam y gotową ju ż  pro 
dukcję . gdy zapoznajemy się z p lana
rni, gdy dow iadu jem y ś.ę, ŻS PZO 
P L A N  ROCZNY W Y K O N A ŁY  JU Z  W 
D N IU  2 L IS T O P A D A  A  N A  DZIEŃ'
KO NG RESU ZJEDNO CZENIO W EG O  
Z O B O W IĄ Z A ŁY  S IĘ  W Y K O N A Ć  JE 
SZCZS JEDN Ą P IĄ T Ą  P LA N U  RO 
CZNEGO — ogarnia nas zdumienie.
Jak można było m ieć tak ie  osiągnięcia 
w tak  trudnych  w arunkach. Bo PZO 
dosłow nie duszą się z powodu braku 
m iejsca. Tu już nie chodzi o żadne lu k  
susy, ale po prostu o rozszerzenie p r°  
du se ji, o szkolenie nowych kadr. o ta
ką  p rym ityw n ą  rzecz, ja k  św ie tlica  
o ia  robotn ików . W szystko to m a być 
dop.eto w  now ym  p ięc iop ię trow ym  j w arsraw iakow  jest pow ia t radzyrm ó j budowa jednej izby w yrażała 
gmachu. A le  gmachu tego jeszcze nie ski, V7 powiecie )vn i odbudową cb. szlem od 65.(KIO do 70.000 zł. 
w idać. Dlaczego? To już tajemnica

M ieszkania d la w a rs za w ia k ó w
w  m iejscowościach podsiolecznycli

P R Z O D O W N IC Y  
W A R S Z A W Y  

u „ N  o r  b 1 i n  a “

' M L
'mÊSÊ...........

1

tó miejscowościach podsiołecanych 
trw a ją  w  całej pe łn i prace .przy re 
moncie mieszkań dla  warszaw iaków, 
przesiedlanych z W arszawy w  zwiąż 
ku z kopecm oecią rozb ió rk i n is k tó .  
W h  domów.

W ch w ili obecnej na ukończeniu 
zna jlu jĘ  się 286 izb w 137 ob iek
tach.

Najbardzie j czynnym  w  dotychcza j 
sowej akc ji rem ontu mieszkań d la <

jętych jest. 326 izb w  82 obiektach.
Z k redy tów  M in is te rs tw a  O dbudo

w y w  wysokości 50 m ilion ów  zł. przy 
znanych na powyższe cele, zdołano 
do c h w ili obecnej zainwestować cfco 
lo 40 m ii. zł. Pozostałe 10' m il. zł zo_ 
staną zużyte na odbudowe dalszych 
mieszkań jeszcze w  r-oku bieżącym.

Dzięki ’ob jęciu rem ontem  w  p ie rw 
szym etapie tych prac izb m n ie j zni 
sączonych ja k  rów nież dzięki oszczę
dności m a te ria łów  budow lanych, cd-

się ko.

SPB, które zobowiązało robo ty  w y
kończyć na wrzesień i k ró tk o  m ów iąc 
..naw a liło “ . Teraz obiecują b u d y n ie  
oddać na wiosnę.

Tymczasem jednak w  PZO n ik t o 
tym  nie m yśli. Tu. wszyscy: dyre kc ja

W  W arszaw ie  mgła ja k  milek o
K o m u n  k a q a  lo tn icza  w s trzy m a n a

Wczoraj całą stolicę ogarnęła

T e a tr  P O L S K I (K arasia  2) Pan Jow la l-  
*k i, godzina 19.

K L A S Y C Z N Y  (M okotow ska 112) , .K ob ie 
ta we m gle“ .

M A Ł Y  iM arszalkow ska 31) godz. 19 ..Fa 
ryzeusze i  grzesznik, c zy li Dam a z W ino 
g ronem “ .

P O W S ZE C H N Y  (Zam ojskiego 20) o godz. 
19 „Podróż pana P errich o n “ .

C O M O E D IA  (Szw edzka 2) p rem iera  
,,Szczęście F ra n ia “ .

T e a tr P L A C Ó W K A  „W szyscy syn ow ie“ 
A . M ille ra .

N O W Y  (P u ław ska  38) „Dorn o tw a rty “ .
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z.ygmun- 

tow ska 8), codziennie rew ia  pt. „K o n fe 
rencja  O N Z “ z udziałem  duetu Zade.iki 1 
Iz y  W o lskiej, pocz. przedstaw ień o godz. 
17.15 i 19.15.

T e a tr R O Z M A IT O Ś C I godz. 19 „Szelm o
stwa Scapina“ .

T e a tr  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A ) „Bu  
dow ali m ost“ codziennie o godz. 12-ej. —

--------O-----

R E F E R A T

to w . W as ilew sk ie j
Koło L ite ra tó w  PPR i Kolo L i 

te ra tów  PPS zaw iadam ia ją  swych 
członków, ze dn ia  17 bm.. o godz. 
16. w loka lu  D zie ln icy Śródm ieś
cie PPR (M okotowska 48), w  m a
le j sali kon fe rency jne j, odbędzie 
się wspólne zebranie kół.

Na porządku dziennym  re fe ra t 
tow . W ANDY W A S ILE W S K IE J, 
na tem at: „P IS A R Z  A  C Z Y T E L
N IK  w  ZSRR-.
Wstęp ty lk o  dla członków Kół 
L ite ra tó w  PPR i PPS.

P artią , K o m i'et W spółzawodnictwa j *ta mgła, pa ra liżu jąc poważnie ruch 
T rący , przodow nicy i w  o gól® cała j kołowy. , Auta , autobusy, t io lle yb u sy  
załoga żyje jedną jedyną m ysią ET i tram waje jeździły  w  żó łw im  tem -

r ^ ,E  W ¥K O N A C  Z O B ° '  O *, rozjaśniając sobie m rok s ilnym i 
t.  1ĄZANIA. | re fjp i...

I  te osiągnięcia, k tó re  fa b ry - |  . “ Drami,
ka już posiada i  to „m  erseme s ił : św ia tło  pa liło  Się rów nież w w ie lu  
na zam iary" PZO w dużej n iw * *  j urzędach, fab rykach  a nawet miesz- 
z a wdzięcz ą w łaśnie w spółzawodn1- j kaniach
Ctwu. które na tym  terenie  ro?wUa 
się bardzo pom yślnie i daje ju ż  P f '  
zytyw ne w yn ik i, co w idać z podmę 
sienią produkcji, a co za tym  k H ~ e 
i z płac, które w  poszczególnych w y  
palikach podwoiły się.
— Może zostaniecie u nas leszcze tro  

che. Za chw ilę  odbędzie się roz,dan’e 
nagród- zwycięzcom I i I I  etapu współ 
zawodnlctwa — proponuje k ie ro w n ik  
personalny, s ta ry  towarzysz f bû jow *

O tw arc ie  am bulatorium  M P L

K  i  I M A

A T L A N T IC  (C hm ielna 33) W ie lk ie  na
d z ie je “ , pocz. seansów o godz. 12.15, 14.30, 
16.45, 21.15, zw . zaw . 19.00.

P A L L A D IU M  (Ztota 7-9): „D ziec i u lic y " . 
P oczątek seansów o godz. 13, 15, 19 i 21. 
zw . zaw . o g. 17.

P O L O N IA  (M arszałkow ska 112): „ Z a k a 
zane piosenki“ . Początek seansów o godz. 
12.00. 14.45, 19.15, 21.30 i zw . zaw . o 17-ej.

S T Y L O W Y  (M arszałkow ska 112): ..M ło 
dzi id ą"  prod. czeskiej. P oczątek seansów 
o godz. 13, 15, 17 1 21; zw . zaw . 19.

S Y R E N A  (In żyn ie rska  2) „D ecyzja  p ro i. 
M ilasa" . Pocz, seansów o godz. 15, .7, 21, 
zw . zaw . 19.

T Ę C Z A  (Żo lib orz . Suzina 4): „B e lita  ta ń 
czy” . P oczątek seansów godz. 15, 17, 21. 
zw . zaw . 19.

A K T U A L N O Ś C I • N r  1 (M arszałkow ska  
112): Program  N r  47, pocz. seansu codz. 
o godz. 11. *

A K T U A L N O Ś C I N r  2 (w  S yren ie , In ż y 
n ierska 2) n ieczynne.

R A D I O
ŚR O D A , 17 L IS T O P A D A  1948 R.

Godz. 5.10 Sygnat czasu, 5.15 Streszcze
n ie  w iad . por., 5.20 K onc. por. dla świata  
pracy , transm . do C zechosłowacji, 6.10 
D z. por., 6.25 M uz. por. z p łyt, 7.00 W iad . 
dz. por., 7.20 M u z. popul. z p łyt, 8.55 Szkol 
na gazetka rad iow a  dla klas starszych, 
9.30 W szechnica R adiow a, 11.40 „Jeszcze 
Polska n ie  zg inę ła“ aud. szkolna dla klas 
m łodszych, 12.04 W iad . połudn. 12.10 K ro 
n ika  po lityczno-gospodarcza Czechosłowa
c ji, 12.30 K onc. dla szkół. 15.30 A ud. dla 
dzieci, 16.00 D z ..p o p o ł., 16.30 S krz . Techn., 
17.00 K onc. M a łe j O rk . P. R: pod dyr. 
St. Rachonia z udz. Jerzego H ab d a n k -K o - 
zubskiego —  tenor, 17.45 Pog. naukow a, 17.50 
„P a trio ty zm  i  in ternac jon a lizm  pro leta
r ia tu “ pog.. 18.00 P ieśni St. W iechowicza  
w  w y k . C hóru m ieszanego „C ecy lia“ pod 
d y r. A . R yb k i, 18.15 P ieśni w łoskie  w  w y k . 
H elen y  B ażańskie j — tsopran. 18.35 „U licz
k a  K la szto rn a “ powieść, 18.45 „F ilm  w  
służbie p o ko ju “ ie lie to n . 19.00 A ud dla 
w ojska, 19.25 K w adran s  piosenek w  w yk . 
J. R om anów ny, 19.40 W szechnica Radio
w a, 20.00 D z. w lecz., 21.00 A ud . Chopinów  
ska w  w y k . Z b . Szym anow icza. 21.30 P rze
m ów ien ie  posła Zenona W róblew skiego  
przewodniczącego F ederac ji P olskich O r
gan izac ji S tudenckich z o k a z ji „Tygodnia  
Studen ta“ , 21.40 R ecytacje  K onkursow e, 
.22.00 O rk . Taneczna P . R. pod d y r. J . C aj- 
m era, 23.00 Ostat,n;e w iad ., 23.10 M uz. ta 
neczna z p łyt, 23.30 H ym n .

13 listopada br. przy ul. K re d y to 
w e j 3, odbyła się uroczystość o tw a r
cia nowego am bu la to rium  M ie jsk ie j 
Pomocy Lekarsk ie j.

Trzecie z kolei, nowocześnie urzą
dzone am bu la to rium  M. P. L -u  sk ła 
da się z czterech gabinetów  le k a r 
sk ich  i c iem ni roentgeno3ogicznej. U - 
rzędują lekarze: in te rn is ta , neurolog, 
lekarz sportowy, la ryngolog, oku lista , 
ginekolog, ch iru rg , dentysta oraz w  
gabinecie zabiegowym: felczer i p ie
lęgn iarka.

Ż ó ł t e  ś w i a t ł a  
n a  m o ś c i e

Z a k ła d y  Philipsa o fia row ały  sto licy '70 
żaró w ek rtęc io w o  - sodowych, k tó re  dają  
doskonałe św ia tło  o kolorze żółto * pom a
rańczow ym .

Ś w iatło  7. ża ró w ek  rtęc iow ych  Jest b a r
dzo Jasne i  jednocześnie nie rażące. Po
zwala ono na swobodne poruszanie się po
ośw ietlonej tras ie  naw et podczas m g ły , u- 
ła tw ia ją c  znakom ic ie  orien tac ję  k ie ro w 
com po jazdów  m echanicznych.

P ierw szą p a rtię  żarów ek rtęc io w o -  so
dow ych (30 sztuk) E lektrow nia  W arszaw 
ska za insta low ała  ju ż  na moście p o n ia to w 
skiego.

Dalsze 100 ża ró w e k  oświetli trasę: A le 
ja  3 M a ja . w ia d u k t, oraz A le ję  W aszyng
tona aż do G rochow a. (w . b.).

A m bu la to rium  roa kornoJetne w y 
posażenie techniczne (stoły, krzesła 
ginekologiczne itp.). narzędzia i lc k a r 
stwa, Będzie ono obsługiw ało p o n a d  
2 tysiące osób, m iędzy in n ym i pracoW 
n ików ; w ydz ia łów : finansowego i.te c h  
nicznego oraz pracow n ików  zamiesz
ka łych w  najb liższych rejonach.

■-----o-----

D o d a tk o w e  rem o n ty  
d o m ó w  W A N -u

Na os*atn:m  posiedzeniu specja ł- 
nej kom is ji, za jm ujące j się rea lizac ją  | sobotą 
kredy i F.ady Państwa, p rzy  zna
nych dla  W arszawy, postanowiono 
dodać W ydz ia łow i A d m in is tra c ji N e 
ruchomości 8,5 m il. zl pozostałych z 
przyznanego poprzednio k re d y tu  na 
budowę baraków.

K re d y ty  rozdzie lono na poszczegól 
ne dzie ln ice "Warszawy. Będą one k u  
żyte na rem ont 37 domów, będących 
własnością W ydzia łu, lu b  pozostające 
pod jego nadzorem. Dom y ts są w  
85 proc zamieszkałe przez ro b o tn i
ków . Rem onty zakończone będą do 
31 g rudn ia  br.

p ryw atnych .
P IM  in fo rm u je , że gęstą mgłę spo

wodowały ciepłe i w ilgo tne  masy 
w *etrza znad Oceanu A tla n ty c k ie - 
8°, które przesuwając się ku  wscho- 
d ° ’,vi zetknęły się tu ta j z w ystudzo- 
‘“ ł ziemią (przym rozki) i dlatego po- 
ws-ała w ie lka , ilość p a ry  wodnej. 
*^łg.a ogarnęła całą Polskę.

Jak sję dow iadu jem y, z lo tn iska na 
Okęciu nie od lecia ł żaden samolot, 
krajowy. N ie w y lec ia ł też żaden sa
mo,ot zagraniczny i k ra jo w y . Samo- 
| ° 1"  1,?cący z P a iyża do Wat sza wy- z»- 
’'*•*>niano na lo tn isku  Iw  Pradze.

W znow ienie ko m u n ikac ji lo tn icze j 
nastąpi po ca łkow itym  opadnięciu 
mgły.

----- o—--

Z  ż y c i a  
o rg an izac ji w a rs z . 

P P R
G O DN E N A Ś L A D O W A N IA

U  zYhązku y Kongresem  Z je r iro r /e n fo -  
wy*n pracow nicy SPP N r  6 O ddział M ły 
nów w p łac ili dw ugodzinny zarobek zło 
tych «758.— na W spólny Dom  Z P K R  t 
w zy w a ją  inne oddziały do pójścia w ich 
siady.

.K O M U N IK A T  STO T.EC ZN FJ k o m i s u
W S P O l,N E G O  SZKtir.iCNtrA P P R  I  PPS

W  lo k a lu  K W  P P R  <A i.  .le  o z o l im s k ie  
a/,>. 4 p ię r r o )  o d b ę d ą  s ię  in s tr u k c y . i i i fe  ze 
b r a n ia  w y k ła d o w c ó w  na n a t- l.ę p u ją c e  t,e-
mai;v:

1) <in. 49.11 (piai,ek) gndz: 17 „P artia  
czołowy oddział k la ,v  ró tto f.n ite f i ' naro
d u “ ;

2) dn. 20.ll («obola) godz. 17 — „D w a  
n u rty  w mięo’zynarodow vm  ruchu robot
n iczym “ ;

^  .22.11 (pon iedziałek) godz. 17 —
..Z dziejów  polskiego ruchu robotnicze
go“ .

Obecność obow iązkow a.

/  M . I W  'C /J

7  h

t 1

i ' i •
f  . - y l i

f  i *  'i V' ■ 1
M ?:,* bs. ■v??U '• -"'y "

TOW . W ŁA D Y S ŁA W  W ACHO W  
S S I (członek PPR), u „N o rb lin a “  
zaczął pracować przed w o jną . W 
fabryce pracuje ja k o  c-ągarfkowy. 
W  ciągu jednego dnia przeciąga on 

około 600 trzym e trow e j długości p rę  
tow , co w ynosi 150 proc.

TOW . M A R IA N  M A R K O W S K I 
(członek P P S ) , U k t «  (.jąKark0.
wym. Przerabia on ru ry , nadając 
im odpowiednie kalibry i profile. 
Wydajność pracy odpowiada 250 
proc. pracy przedwojennej. Przez 
osiem godzin przez jego ręce prze. 
chodzi około 2 tys. metrów bieżą, 
cych materiału.

Z  W A R S Z A W Y  P O Ł N O C

nycn,
»kół,

J lW  'iii11' 7  N A L E Ż Y  O T Y M  P O M Y Ś L E Ć
-arszawie — Północ zaw iązu je  się 

)iiz K om itet G w iazdkow y, k tó r y ,  za jm ie  
f JtkHPi2 ygot0Wa^iem  gw iazdk i dla wazysy  
Kicn Qziecj dzie ln icy . P ierw sze zebran ie  
or-,aruzaf:y jne K o n iite tn odbędzie się w  

z "działem  organ izac ji po litycs- 
jb łodzieżow ych, p rzedstaw ic ie li 

, - , ^ ^ d z le ln i , L ig i K ob iet, Z w . Uczeni 
n)kov/ W alk Z b ro jn ych , T .P .2 . i innych .

gwiazdkowa w  tym  ro k u  będzje  
gkpncem rowana w  je d n ym  kom itecie , aby 
zapobiec ^wut0 r0 w 0 ^ci a w  zw iązk u  z. tym  
n avv tcdliwernu podzia łow i podarun- 
kóW.

r I-J^E?ilGANIZACJA RADY 
W  w aVmZle D zie ln icow ej Rady N arodo- 

w<U “ V/a — Północ następują obec- 
n !p / J. e Âie zm iany. Odw ołano ju ż  do tej 
ch w u ’ radnych. P a rtie  robotnicze za- 
stanaw  ̂ _ się obecnie nad no w ym i kan -
dyda.u i.e in !. Jedno jes t pew ne: now i ra- 
c?ii rePei.entowaćv in teresy  k lasyrobotniczej.

•P R K B O Ł p jy ^  L I N I ę  ,,r.».
^ o lib o r ,on e 7 n iecierp liw ością oczeku-

Z  c y k lu  W arszaw a przyszłości

N a „M iro w ie “ rosną ju ż  dom y
Ulica E lektoralina, na odcinku od 

O rle j do Solnej, s tono w ić będzie cen 
tra fną  a rte rię  osiedla m ieszkanio
wego „ M iru “ , k tó re  powstało w  pla 
nach pj^acowmi a r ch it ek toniczn e j
ZOR-U, Po obu stronach te j u lic y  od 
m aja br. kręcą się ju ż  ludzie z ło 
patam i i  k ilo fa m i, samochody oraz 
zw yk łe  wozy konne.

Połowa 12.hekta row ego terenu co
dziennie n iem al zm ienia sw ó j wygląd. 
Przed k ilk u  m iesiącam i uprzątano 
tu  jeszcze gruzy. Potem  po ja w iły  się 
w yko py  pod fundam enty . A  dziś 
sześć pierwszych b lo kó w  wzdłuż O r
le j i  E le k to ra lne j w ys ta je  juz  z poza 
parkanu okalającego teren budowy.

T rz y  pierwsze, duże, kiM funasio. 
loka low e bu dynk i dosięgły już  wyso
kości 2 p ię tra  i  je ś li grudzień nie 
będzie zbyt m roźny, w  styczniu zo
staną one pokry te  dacham i i  „zam k
n ię te “ . W ykończenie ich i  oddanie 
do u ży tk u  nastąpi la tem  1949 r.

W krótce po pierwszej serii Oddział 
¡Budowy O siedli w ykończy następną, 
liczącą trzy  lub  cztery dom y. Ogó
łem  osiedle „M iru “  liczyć będze 15

dużych bloków, ob liczonych na p ó ł
to ra 1 tysiąca m ieszkańców. P ie rw s i z 
n ich —  ja k  już wspom nieliśm y — 
zamieszkają w  Osiedlu la tem  przy. 
szlego roku.

Całość budowy w ed ług  ustalonych 
p lanów  wykonana ma być w  ciągu 
przyszłorocznego sezonu budowla, 
nego.

Dorny Osiedla M irow skiego nie bę
dą przekraczać 3 — 4 kondygnacji. 
W szystkie one zbudowane będą z ce
g ły  odzyskowej oraz p re fa b ryko w a
nych m ateria łów  gTuzo-befonowyeh.

W centrum  Osiedla p rzy  u lic y  Ele. 
k io ra ln e j zachowały się częściowo

bu dynk i b. szpitala św. Ducha. O- 
b iek t ten. sfanoiwiący własność Za
rządu Miejskiego^ oraz sąsiednia ka 
m ienica „F rage ta“  będą zachowane, 
jednak przeznaczenie ich oraz te rm i
ny  odbudowy me są dotychczas u-
stalone.

Ośiedte M irow skie , jak  ą wszyst
kie inne kolonie mieszkalne p rzy 
szłej W arszawy, zaopatrzone będzie 
we w łasne żłóbki, przeds.,koła j ln.ne 
b u d y n k i uzy i eC7,uccici cuoliczne j.

M iędzy poszczególnymi biokam i 
p ro jek todaw cy za,planowali k w ie tn i
k i. raba ty  i m in ia tu row e parki.

(jen.)

T Y D Z IE Ń  S T U D E N T A
700 tys. z ł w  p ierw szym  dniu  z b ió rk i

W pierwszym  diniu zb ió rk i u licz 
nej v/ ramach ..Tygodnia S tudenta“ 
zebra-no w  Warsza-y/ie oko ło 600.000 
złotych. Z 1-fet o fia rodawców  uzyska 
no sumę przeszło 100.000 zł.

Na czoło w  zibiórce u licznej w y  su 
nę li się słuchaczrc U n iw ersyte tu  W ar

szawskiego, k tó rzy  ogółem zebrali 
ponad 150.000 zł. na drug im  m iejscu 
zna jdu ją  się studenci Szkoły G łów . 
nej H and low ej —  100 000 zł, na trze 
d m  słuchacze Szkoły G łów nej Gospo 
darstw a W iejskiego — 30.000 zł.

.ia przedłużenia llh ii tram y /a jo w e j N r  15 
^ łaau  Ztoav..-icle.'a, ca m a nastąpić w  

najb liższych  -dniach. M s ry m o n t jedn ak  
pozostanie nadal na uboczu i robo tn icy  w  
dr.lrzym  ciągu m tifzą  chodzić pieszo do 
,,Ł “ lub „15“ . D zie ln icow a Rada N a ro 
dowa proponu je  przedłużen ie  l in i i  auto
busowej „ Ł “ p rzy n a jm n ie j w  godzinach  
rannych i  w ieczornych, to jest w  czasie, 
k ie d y  m ieszkańcy udają  się cło pracy. 
Trasa przebiegałaby v /tedy cd ph W ilso
na u licam i: M ick iew icza . Potocką, M a rii 
K a z im ie ry , R udzką, Gdańska. S łow ack ie 
go i  z  pow rotem  do pi. W ilsona. P lan  ten  
całkow ic ie  nad^ie się do zrea lizo w an ia  i  
należało by się nad n im  pow ażnie zasta
now ić.

REMONT DOMU KULTURY
W  celu podniesienia poziom u k u ltu ra l

no - ośw iatowego dzie ln icy  W arszaw a — 
Północ pzystapiono do rem ontow ania  Do* 
n^u K u ltu ry  na Żo liborzu.

W Y S T A W A  W  S A L I W .S M .
W .s .M . w s p ó ln ie  z W y d z ia łe m  K u ltu ra l 

no  - o ś w ia to w y m  Zarządu. M ie jsk iego  u - 
rz ą d z iły  w  s a li W .s .M . .w ystawę pt. „P ię  
k n o  k ra jo b ra z u  polskiego“ .

-----O---- -

M IE S Z K A N IA  d l a  P R A C O W N IK Ó W  
P A Ń S T W . M O N O P O L U  SO LNEG O

Państw ow y Monopol Solny buduje  przy  
'•ń. P -iław sk ie j n r 36 duży, 5 -p ię tro w y  bu 
dynę« na m ieszkania dla swych pracow 
n ików . w  gm achu mieścić się hedzie 26 
lo ka li trzy izbow ych , w yposażonych we 
w —eJkie wygody, dwa sklepy oraz ga
raże.

W yko n u jący  budowę. nadzorowaną  
przez W D O , V  oddział SPB d ^ r o w a d z ił  
szkielet, gm achu do wysokości piątego pię 
tra . Ściany w ypełn iono  już na pierwszym  
i d rug im  p iętrze .

W  stanie surow ym  gmach gotow y będzie 
w  ty m  roku . oddanie do u ży tku  nastąpi 
latem  roku przyszłego. Koszt budow y w y 
niesie 42 m ilio n y  z ł. (j. m ).

37 D O M O W  W Y T Y P O W A N O  
DO D O D A T K O W Y C H  R E M O N TÓ W

Z zaoszczędzonych sum. przj^znanych 
przez Radę Państwa, 8.577 tys. z ł  p rze 
znaczono na drobne rem onty dom ów, po
dlegających W yd zia ło w i A d m in is tra c ji N ie  1 
ruchom ości. Z sum tych  w y re m o n to w a 
nych będzie 37 budynków . P rzy  w y typ o 
w aniu  dom ow posługiwano się listam i spo 
rządzonym i przez dzieln icow e kom is je  do 
spraw  rea lizow an ia  k red y tó w , u w zg lęd 
n ia jąc  dom y zam ierakałe  w  90 — 95 proc. 
przez ludność p racu jącą i  robotniczą. j

D robne rem o n ty  zaczęte w  pierw szej 
fć' z .q a k c ji rea lizow an ia  k red y tó w  w ykoń  
czone będą do 1 g rud n ia . ' j

O dbiorem  w yrem o ntow anych  domów  
Z a jm u je  się czynn ik  społeczny, w  k tó rym  
dużo do powiedzenia m ają  K o m ite ty  Rio 
kowe. ' (m)

K A R O L S T A S IA K  pracuje 
u „N o rbhn a “  od 28 lat. Pracę ma 
łtardzo o d p o w . edz i a) iią  , gdyż do je .  
go obow iązków należy szykowanie 
n a r z ę d z i  pracy dla  współzawodnik 
kow.

C H O R O B Y  Z A K A fcN K  
W E  W R Z E Ś N IU  1948 R.

We w rześn iu  zgłoszono do w ładz sani
ta rn ych  rn. st. W arszaw y 787 przypadków  
chorób zakaźnych, t j .  o 144 m n ie j niż w  
sierpn iu  br.

W  te j liczb ie  zirnn icy 142 0317), \ w  na
wiasach 1'czby za sierp ień), ksztuśca (kc -  
kiusŻTi) 75 (140). g ruźlicy  234 (169). w łośni
cy 4 (7). pokąsanych przez, z w ie r z e 3 
w ściekłe  65 (90), du ru  plam istego 1 przy
padek.

W szpitalach w e w rześn iu  leczono ?8l 
chorycn zakaźnych — 65 proc. chorych 
zakaźnych korzystało- z przew ozu prze^- 
M ie js k i Tabor c an ita rny , W  m iesiącu cpr* 
v/ozdaw czym  odkażono 1.38 lo ka li po ch'>' 
robach zakaźnych. W ykąpano w  K ą p ie l^ ' 
kach M ie js k ic h  l?.847 osób. w  M ie jsk im  
In s ty tu c ie  H ig ien y  weykenanó .3.672 bad 
z dziedziny rozpoznania chorób zakaź
nych.

W e w rześn iu  zakończono jes ienny 0 '  
kres dorocznego obowiązkow ego szczepie
nia. Szczepieniom  poddało się 32.494 ° '  
soby.
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K r G LC S LUDU —'«w

2  K R A J U
V .T .A IX E  D O M K I 

n i -A  P R ZO D O W N IKÓ W  PRAC Y 
W A ŁB R ZY C H . — K é ija in ia  „V ic to .

’ a ' rozpoczęła przydzie lać s'wÿrii 
przotiownikc-m p re íy  jednorodzinne 
*'Omki, położone w  pobliżu kopaln i, 
'■'ptyohczas o trzym a li je  przodownicy: 
r a w eł Si-erny, W ładysław  Gładysz. 
Andrze j Stabnisz, B c ln s k l i  K ot.

Śl u s a r z  — n o w a t o r

W RO CŁAW . — P racow n ik  Państwo 
"■oj F a b ryk i Zegarów i  Patefonów w  
Bnszmkaęh .  Z dro ju . ś'usarz.war*e 
,v''o w ie c  Zdzis ław  Z w irsk i, o trzym ał 
' P ła tn io prem ię  w  wysokości 1* tys. 
złotych za pomysł ulepszenia suw a 'ty  

Przyrządu do budowy' zamków. 
Z w irsk i dokonał y cza tym  szeregu u. 
ieprzeń narzędzi i techn ik i pracy w 
7<tkladzic. U ćpszen ia  i  o pozw o liły  u. 
rroscić proces p ro d u k c i. zjnníé.tszá. 
•i;\c o 59 proc. czas i  w k ład  pracy.

t k a ń  d l a  d z i e c i
LT iR L lN . _  W ojewódzki W ydzia ł

Zdrow ia  w  Lu b lin ie  oddal do dyspn. 
M c ii k u ra to rio m  szkolneso w  L o b ii.
nie 9.900' k? tranu  leczniczego, w  cc. 
i't  roznrewadzenia go wśród m łodzie.

szkor,é.¡. Poza ty m  4.«# k *  rwspro 
" ’3dzą m ie jskie  i wiejskie ośrodki 
zdrow ia.

REKO RDOW Y
TT.; O U Z IE M N IA K Ó W

S K IE R N IE W IC E . — W  m ają tku  Ze
1;,*na pow. sk ie rn iew ickego , adm in i. 
stróyyanym przez Łódzką Szkole G łów 

Gospodarstwa W iejskiego, dokona 
nP. rekordowego, w  ska li pow ia tow ej, 
*M o ru  ziem niaków . Podczas gdy pio_ 
n.r z iem niaków  przecię tn i« ń ic  prze. 
kraezają stu  k w in t» ’ i z hektara. m .  
D ie k  ¿ełszna es Ągnąl zbiór z iem ni» .
' n’ ' odm iany „K a m e o “ , w wysokości 
"ke lo 300 k w in ta li z, hektara.

C E B U LA  DO A N G L II
ID lL ? . — Za pośrednictwem  Cen. 

Jęli Spółdzie ln i Ogrodniczych W Ł®.
ł ' : ■ K u tn o  i Łęczyca, w ys ia ły  estât, 
" ’ o do A n g lii 12 wagonów' cebuli cks. 
Portowej. W  najb liższych dniach zo. 
•sianie w ysłanych dalszych 12 w » *» . 
n<nv cebuli z w o j. łódzkiego.

P IE R W S ZA  S TO ŁÓ W KA 
S P Ó ŁD ZIE LC ZA

PIO TR KÓ W . —  p io trk o w s k i ó d .
"z ią l „Społem** założył pierwszą *w 
• 1 ot r límele sto łówkę spółdzielcza dla 
Świata, prący. Podawane w  n ie j będą 
"  saclkie potrą.wy j napoje z w y ją t.  
•' rrn a lkoholow ych.

b i b l i o t e k i  d l a  w s i
R A D O M S Z C Z A Ń S K IE ! 

.RADO M SKO . — W  Kobielach W ic i 
k ich , m iejscu urodzenia W ładysław a 
'ey inon tą , odbędzie się w  połow ie 

tru d n ią  br. uroczystość przekazania 
'  ¿m inom  poty. radomszczańskiego 

howypj, b ib lio te k , przydzie lonych 
!”  zez M in is te rs tw o O św iaty. K um p le , 
y b'blifllec.zne składa ją się ». 500 ksią 

'2p]ę xv (pwaïp.l o iiim tri« .

PŁOCKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE
W Y P E Ł N I Ą  S W E  Z O B O W I Ą Z A N I A

Robotnicy w raź z personelem tech mężnym i dyre kc ją  P ŁO C K IC H  Z A 
KŁADÓW ' PRZEM YSŁO W YCH zobow iązali się dla uczczenia Kongresu 
Zjednoczeniowego wykonać roczny p łan p ro du kc ji do dnia 30 listopada 
i do końca raku  dać ponad plan 120 mloearń* 200 w ia lń , 80 k ie ra tów  
i 100 wozów.

Caja załoga odczuwa i rozum ié waż 
nóść swego Zobowiązania i pragnie 
gorąco w yw iązać Się z niego na leży
cie.

W  W O ZO W NI WRE PRACA
Idziem y do fa b ry k i tętn iącej jaz

gotem rozpędzonych maszyn. .Oto 
dział obróbki drzewa do budow y w o
zów i maszyn ro ln iczych. W wozow
ni specjalne maszyny, zwane sapry- 
charkam i, w ytaczają i  prostokątnych 
kaw a łków  dębiny szprychy do kól. 
Zatrudnione są fu kobiety. N iektóre 
z. nich p racu ją  na jednej maszynie, 
inne -na dwóch, jedna ty lk o  na trzech 
maszynach. Jest to przodownica tow . 
Zofia L ip ińska.

Tow. L ip iń ska  pew nym i, zw innym i 
i  ja k b y  odm ierzonym i h a rm on ijn ym i 
rucham i u w ija  się pom iędzy maszy
nami. Każda maszyna obrabia dw a ką 
w a lk i dębiny, co trw a  cikoło trzech 
m inut. Jedna maszyna w yko nu je  ner 
rnainie w  ciągu 8 godzin 220 szprych, 
tow. L ip iń ska  na trzech maszynach 
w yra b ia  około 700, a krótszych .760 
sztuk.

REKO RD PRZY P IA S T A C H

P rzy  s tlif jó rc ę  i  maszynie w yra b ia 
jące j p ias ty  do wozów  pracuje w  zje 
lanym  kom binezonie i m ęskie j czap
ce na głow ie tow . Józefa Zakrzewska.

Poprzednio pracowali, tu  mężczyźni, 
k tórzy  — ja k  nas in fo rm u je  k ie ro w 
n ik  tow . W inn ick i — w y ra b ia li przez 
8 godzin do 50 piast.

Tow. Zakrzew ska pobiła te osiąg
nięcia i sama w ykonu je  do 110 piast 
v/ ciągu norm alnego dnia pracy. W i
docznie do pracy te j lep ie j nadają 
się kob ie ty. P rzychodzi bez. ‘opóźnień, 
pracuje bez p rzerw . Nie ma czasu na 
rozm bwy, w  sekundowych przerwach 
kró tko  odpowiada na nasze pytania.

P O M Y S ŁY  R O BO TN IC ZE
W sto larn i, w yrab ia jące j części d re

wniane cło maszyn rolniczych, pracuje 
m iędzy in n ym i Iow. A n to n i F rrsz l.
O trzym ał cn ju ż  nagrodę za pcm ysł j chowie? 
fazowania wsyp, do w ia ln i. Jest przo
dow nikiem , w yra b ia ją c  do 3Ó0 proc. 
norm y. K o ledzy rów nież się podcią
gają-

P ostanow iliśm y uczcić święto

pomysły. D aw nie j obrab ia ł na raz je 
dną deskę na ram k i do w ia ln i, obec
nie obrabia cztery. I  in n i starają *1? 
swą pracę uspraw nić.

PO NAD NORM Ę

Spotykam y przewodniczącą kob ie t 
pracujących w  fab ryce tow. Zofię 
Kcncleryką. Z a tru d n ic iia  jest p rzy na 
b ijan iu  drucianych siatek na ram ki.

— Do niedawna w yrab ia łyśm y tło 
150 siatek na dzień, teraz aby w y 
konać pian przedterm inow o — in 
form uje tow . K om l orska — w y ra 
biam y do ISO szfuk. A by ty lko  w  
magazynie nie zabrakło gwoździ, 
d rr.rk  i narzędzi.

Robotnicy oddzia łu mechanicznego 
zdają sobie oprawę *  doniosłości z jed
noczenia klasy robotniczej i m ów ią 
o tym  z dumą i zadowoleniem. Mó
wią o tym  tow. tow . Szymczak, 2 y - 

S fresK iowski i inni. Są cn i 
przodownikam i p racy i  stwierdzają, 
że ogólno tempo p racy  wzmogło się.

Tow. Józef Szym czak i tow. A ntoni 
Zychowicz, k tó ry  w y ra b ia  do 200 pro 
c e lt norm y, p racu ją  przy montażu

Cydo -  bali — pitka row eiow a
Spoił n'czunny pitMiczncści Warszaw?

Zjednoczenia b ra tn ich  organ izacji i m łocarni. Sekret ich osiągnięć polega 
robetn:czyeh przSz Wykonalnie rocz j na tym , żo gdy Szykują klepisko, m a

ją już. wszystko przygotow ane do dsinego p lanu do 30 listopada. Spra
wę tę Wciąż om aw iam y na zebra
niach naszych kó l — m ów i tow. 
Ferszt ; wszyscy w yka zu ją , że 
zda.ią sobie spraw ę z. w a g i wspóln ie 
powziętych zobowiązań.
Tnw. Fetszt dla osiągnięcia lepszych 

w yn ików  p racy  w p row a dz ił dalsze

W jednym  z. ostatn ich num erów  na 
Siego pisma podawaliśm y wiadom ość 
o zdobyciu przez Czechosłowację m i. 
strzóstwa świata w  p ile* row erow e j. 
Chcie libyśm y dziś a j po in fo rm ow ać 
czyte ln ików  o tym  n iezw yk le  in te rn , 
sującyrrt .i dość popu larnym  na zacho 
dzie sporcie, mało jednak znanym  w 
Polsce.

Cydo.bail, inaczej m ów iąc p iłk a  ro_ 
werowa, upraw iana jest w  Polsce je . 
dynie na G órnym  Śląsku, na terenie 
k : lk u  k lubów . Na v.’.ys.tawie Z iem  Od 
zyskanych, podczas- Z lo tu  MlodzieżO. 
wego oglądaj śmy mecze pokazowe 
polsko . czeskie. W zbudziły one b. du 
źe zainteresowanie publiczności.

Sport, ten zagranicą cieszy się dość 
dużą popularnością. N a jw ięce j up rą . 
w ia n y  jest. w  S zw ajcarii, poza tym  w  
B e lg i-. F ranc ji, Czechosłowacji i A u . 
s tra lii.

Gra odbywa się zazwyczaj w  loka lu  
Zam kniętym , na polu o w ym iarach 
•t x  12 m, lub  według obow iązujących ! 
przepisów m ędzynarodowych — 1 
12 x  16 m. Na ckolo boiska jest 30.cen 
tym ę tró w e j wysokości bariera. B ram . 
k i m ają  wysokość i  szerokość 2 me. 
trów .

Mecz. k tó ry  trw a  stosunkowo b. 
k ró tk o  (2 x  7 m inut) rozgryw ają  dw  e 
d rużyny, .sklecające s ę  każda z 
dw.ic-b zawodników. P iłka , podobna w 
rozm iarach do ioOtbaJówki — waży 
90 dkg.

E le k tro w n ia  w  Łaziskach G órnych
w z o r e m  w s p ó ł z a w o d n i c t w a

Ukarani«? niesumiennych

k u p c ó w

M ie jska Rem isją K °n ( r ‘>i i Cen w
K rako w ie  ukara ła  ostatnio grzyw nam i 
k ilkudz ies ięc iu  kupców krakow sk ich  

■ za spekulację.
G rzywną 300 tys. ukarano kupca 

Antoniego Sup ła ła  za ukryw an ie  towa 
ro w  w  celach spekulacyjnych. G rzyw - 
ną 50 tys. zł ukarano W ik to rię  Jesie- 
S®, -Józefa K o rtę  i  M ariana G ajkow -
•^'iPRo za pobieran ie nadm iernych cen
za a rty k u ły  spożywcze. Ponadto g rz j w 
nami od 5 _  35 tys 7\  ukarano 36 iń -
n-''ch w łaśc ic ie li sklepów za up raw ia - 
n i? hand lu łańcuszkowego, nie u ja w -
niahih cen sprzedaży itp-

Spośród e le k tro w n i podległych Z.jed 
noczenm Energetycznem u O krę ffti Gór 
nośląśkicg« n?, szczególną uwagę zsshi 
goją z.ąklądy w  I,»z iskaoh Górrtyęh.

Z ak łady  tę ju ż  od dłuższego czasu 
p racu ją  na pe łnych obrotach, w ykazu
jąc  reko rdo w y  i n ie  notow any dotych
czas stopień w ykorzystan ia  maszyn I 
urządzeń. W ub. miesiącu „Łaziska 
Górne“  osiągnęły p rodukcję  w  wyso
kości 75.333 tys. kW h  wobec zaplano
w anych 73 m d. kW h, w ykonu jąc tym  
samym 103,2 proc. p lanu.

R ozw ija jący  Się przem ysł Zag łęb ia  
W ęglowego potrzebu je coraz. to,, w ięk
szych ilośc i energ ii. C y fry  produkcji 
zakładów  w  Łaziskach G órnych (są nai 
lepszym odbiciem  d yn a m ik i rozwoje* 
wej naszego przem ysłu. W ub. m iesią
cu w  ciągu jednego ty lk o  dnia Z akła
dy w yp ro d u ko w a ły  2.441.43(1 kW h. O 
siącnięcie tu k  rekordow ych w yn ików  
zawdzięczają „Łaziska Górne“  ».Woro
wem u w y s iłk o w i załogi, k tó ra  złożyła 
w  p e łn i egzamin ze swej sprawności 
technicznej j  w ykaza ła  w ie lką  do jrza
łość do nałożonych zadań.

R o zw ija jący  się 2 ¿¡n ;a na dzień n *  
teren ie zakładu ruch  współzawodme- 
trva pozw o lił na zm obilizowania 
w szystkich is tn ie jących  rezerw  i ja k  
na jda le j idące w ykorzystan ie  s iły  ro 
boczej maszyn j „ m )f izeń. Poza p ra 
cow n ikam i technicznym i, k tó rzy  b io rą  
udzia ł we w spółzawodnictw ie m iędzy-

zakładowym , cn i|m v, vn i \ im l>-witin-
ałnym, ruch  ten  ob ją ł rów nież p ra - 
cnwnikówr aą m v n łs ir^ -r„ in y rti. Prszcze 
gńlne oddżig iy  a d m in is tra c ji wśpólza- 
wodnmzą 0 do trzym anie  te rm inów , do 
; rz 'm m i zaplanowanego budżetu, jak 
i-ówn cż na po lu  ulepszeń i usp raw 
nień, prowadzących do zmniejszenia 
nakładów,

i,a k ła d y  w  Łaziskach są na jw iększą 
naszą e lek trow n ią  o mocy insfa low a- 
nej p rzekracza jące j 122 tys. kW . Si
łownia ta dala w  r. ub. p ro du kc ję  w' 
wysokości 723.673 tys. kW h, c0 stanowi- 
lo 11 ptpc. ówczesnej ogólnej w y tw ó r
czo, c i wszystk ich- 'e lek trow n i w  P o l
sce.

Jc t to iednoczpśnie n s jb s rd g io j r k j  
nom.czna e lek trow n ia  i-w.rj, chodzi n 
n,zc.».dnn 7.ij2yW 5n;p m is iu  \vc:;V w er 
ge. " ' 'p ro d u k o w a n ie  i-dm -i 1- lo- 
watogodz.iny m iy w n  nnn 4 5on ;; ..-o r:j.
•porlr Sdy p i-rp „-r tn :a ę lek frcw ń lc-
nas-e 7-'lŻyw a jg v,. , vw  r r |,, j np 
węg'3 t.j. S , v r

szcgo m ontażu, tak, że mogą praco
wać bez p rzerw y,

Tow. W ładysław  StrzaJfcowstd p ra 
cuje na tokarce, w y ra b ia ją c  koła *e- 
zębione do m ło cka rn i oraz żelazne osi« 
do k ie ra tów . Osiąga do 200 prócent 
hermy. Nie czeka on aż m u robotę 
przyślą, lecz w yko n u ją c  jedną, p rzy
gotowuje sobie’ drugą, j  w  ten spo
sób unika p rze rw  w  pracy.

% ogóMego tempa pracy, z nastro
jów załogi, d y re k c ji j personelu tech
nicznego wnosić można, że Płockie 
Zakłady Przem ysłowa ^  
wykonają p lan roczny j 
ni a swego dotrzym ają .

Przednie ko ło  row e ru  służy do poru 
wania p iłk i,  cło podswan a partnfero. 
w i i  do strze lan ia . Celność s trza łów  
graczy jest zdum iewająca. C hw ytan ie  
p i k i  ko łem  łu b  noga jest b. ostre. N i*  
wolno uderzać p i łk i ręką, chyba, że 
gracz znajduje s lę łna  po iu b ra m ko , 
w ym  (przestrzeń o p rom ien iu  4 m 
przed bramką). G dy p iłk a  zna jdu je  
się na tym  polu, gracz może grać, ja k  
rńu się podoba. Przeważn e jednak za. 
w odn icy strzela ją k o łą n r . lu b  noga.

Gdy k tó ry  z graczy .sr.ądn p z row ? 
ru , m usi w róc ić  się aż za swoje palę 
bram kowe i dop ero stand ad w y je ż . 
dża na boisko.

P itka  rowerowa wym aga od graczy 
n iezwykłego opanowania jazdy na ro . 
we>'zę. jazdy graniczącej z skros ac.w* 
Zaw odnicy używ ają  row erów . tz v , 
..kosucrkóy.w n ostrych kc-iacb ; me 
łych przekładniach. Gracz musi "um ieć 
rów nie  dobrze jechać na ty ln ym , ja-k 
i na przednim  kole, do przodu lub  do 
ty łu , stać na m ie jscu j posiąść różne 
inne tym  podobne sztuczki.

Ogólne p ra w id ła  gry  podobne są do 
p ra w id e ł g ry  w  piłce nożne i:  mam y 
w ięc rzu ty  z „w o lnego“ , k o r nera i k a r 
«ego.

W Polsce na jlep  ej gra para z k lu b u  
„SiCirus now iczanki". W arto, aby P 2K  
zorganizow ał choć .jeden pokaz p i łk i 
row erow ej w  sic; c.v .Sncrt ten n i  psw  
no przypad łby do gustu publiczności 
stołecznej. z. D a li

Z  K R A J U  I  Z E  Ś W I A T A

FR. IV V R U .T

ki
do 6 tys. ka lo r ii.

R e m ° n t  m i e s z k a »
r  0  k  o t  n  i c z y  c h

Rade p '1'!sI! ' ow - praénaezonyeh V***7' 
mieszka n i l  na Poprawę warunków 

^ I 4 ta pracy, zarząd 
57 miatsźt-'?® R" ' ' łR w yrem ontow ał .i«z
bież ’ reik, ńobotńiczych. Dó konia
naprarvp L ? rZeT ;dUÍe się kom p le tM• dalszych 36 mieszkań.

- A i* n Foł'd. najszybszy d raw iiś ta  
« m e fy k tń s it i, p rzepłynął ostatn io 100 
yardów  w  czusjp 49,4 sek.(ł), s więc 
lepie j o 0 3 **k . od swżgo ofic ja lne? a 
rekord u światowego. Ze względów 
fo rm a lnych  no w y tęn rekord nie bę. 
dżie uznany.
T O K IO

SluŚCat Furuhash i. fenomen p ły 
w ack i Japonii p rzep łyną! 400 m st. 
dow. w  czasie 4:32. a w iec lepie j o 
1.2 sok. Od swego reko rdu  św iątówę- 
fio (dotąd nlezątw ierdzonegob 
G D A N ?K

Pięśełferze w łoscy Laz ło “  rosegraji 
Gdańsku mecz z reprezentacją 

Gdańska, p rzegryw a jąc 7:9. 
W RO CŁAW

Rragd—‘•Wrocław, m iędzynarodowe 
spotkanie p ięściarskie odbędzie się 
we W roc ław iu  23 bm.

Cżóchcsłowacy przyjeżdżają do Po! 
sk i w  na js iln ie jszym  składzie z. Pe- 
tv iną , Radem ach erem i  L ivańskym  
na Czele.

Proyńzoryczny skład W rocłauns 
wygląda, następująco: P rzybyłow icz, 
Symonowiez. K u ro w sk i I I .  Sobko. K u  
kum ek, M ichalak. B ranecki. K i i .  
m e tk i.
Ł O D *

P ływ acy B ra fyy la w y przybędą na 
jeden występ do Lodzi, gdzie 23 bm. 
rozegrają na basenie T M  CA m iędzy
m iastowy mecz p ływ ack i Łódź—B ra 
tysława.
W A R S ZA W A

W ram ach „Tygodnia S tudenta"
rozg ryw any w  W arszawie tu rn ie j 
m iędzyuczeln iany w  grach sportowych 
p rzyn iós ł dalsze następujące w y n ik i:

Siatkówka: Wawelberg — SGG-w 
2:0; U n iw e rsy te t I I I  — SGGW 1:2: 
AWF — Politechnika I I  2:0; Wawel
berg — Uniwersytet UT 3-fh AWF-— 
SGGW 2:1; SGH — Politechnika TI 
2: 0.

Koszyków ka: A NP — P o litechn ika  
74.33 (23:16).

W fina l?  ANP spotka się 7. AW F.
■ ■■i ••maili ............ • ------om

M i

Stanisława Perzanowska, św ietno od
tw órczyn i ro l i C iuc ium kicw iczew e j w  
„D om u O tw a rty m “  w  Teatrze Ńę- 
wym . Jest to jednocześnie setna praca 

reżyserska te j znakom ite j a r ty s tk i

ra ü E T A R G
'VO JSKO W Y IN S T Y T U T  G E O G R A F IC Z N I 

w  W arszawie, A l. Jerozolimskie 55
przetarg nieograniczony na P ° ^ zebn® 

tirządżcm a i cześc; e lektryczne do budującej 
Mę maszyny offsetow ej „M an n “ , a m ianow icie .

s iln ik  e lek tryczny  p ierścien iow y 13~  3 
K M  1400 ob ro tów  220/360 V, w  obud - 
w ie m ale j okapturzony. S ^ fa  m etalowa 
-z ręcznym  w yłączn ik iem  tro jfa  
dwom a w y łączn ikam i autom ' y c - • _ ' 
do uruchom  enia maszyny itp . amu  ̂
tró jfa zo w y  220 V, w  obudow a zmazom 
herm etycznej. W yłączn ik przyc iskow y w 
c lu idow ie  żelaznej herm etycznej £  
zw a ln ian ia  biegu maszyny. Pięć sztu 
w y łączn ików  jfrzyc.skow ych ooiegłoscio. 
w ych  w  obudowie żelazhej hérm etyez. 
nej.

° ra z  narzędzia budow lane do wież t r angula.
cyinych, ja k  b lo k i pojedyncze duże sztuk 21, 
1Tlale podwmjne sztuk 6. D źw iga rk i standart 
«cśność 1000 kg 18 sztuk. S łupolazy na drzewo 
® sztuk i  inne p rzyb o ry  ja k  łopaty, s ekiery, 

K ły  sto la rsk ie  ram owe i  poprzeczne, p i ln ik 1, 
s'.'«Ury ciesielskie itp . , ,

Wszelkie in fo rm ac je  w  te j spraw ie udziela 
Zykcja Zakupów , pokój n r  60 od godz. 9 u .

K 'r tv  w  zalakowanych kopertach bez znam  
■Rtnowęgo z napisem oferta (wym.iemc to .  
,'“5j). należy składać do dn a 26.XI-48 r.. gow.
'■ w- k tó ry m  lo dn iu  nastą-pi kom isy jne  o . 

v:'8rc;ę ofert.. Ważność złożonych o fe rt użtai«
’’ Ó; na trzy  tygodnie. Do o fe rty  należy dołącżj c,
/V f; w ad ia lny , w  wysokości 2 proc. od sumy 

r' lP+ow 8nej.
2 ?strzegą s e praw o un ieważnienia p rze ta r. ł  

So łicz podania przyczyn oraz bez obow iązku | 
P ro sze n ia  z tego ty tu łu  ja k ich ko lw ie k  od. J 
*zkodowań. praw o wolnego w yb o ru  oferenta , 
’cz Względu na w y n ik  prze targu i  prawo prze. | 
T Ó W jr i, . .  o fe r t  dodat_

Fabryka „ S T O M I L “
W Y TW Ó R N IA  N r 2 W DR b i c y  __

zatrudni .natychmiast:
S.ch techników budowlanych. ęwetjt„alnle i'ofe 

»naJmionych % pra«»mi kńś®t0ryS0wy^ łt

W arunk i wg, um ow y zb iorow ej, ZeloesenU 
ktęrow ać do O ddzia łu  0 eThnn,cer, w V tw < ip j 
Np 2 w  Dębi-cy“ . j ia n .K

Prowadzeń a w  okresie ważności o fe rt doda 
kowegb przetargu ustnego lu b  pisemnego ,p«- 

' . . .  3449-K
fi . '5-51 pi Z.V I UM.i.ir',t;w 1 ¡Ai s ;
_ m iędzy w yb ie ra n ym i o ferentam < I

C. 7.. V. M IN . O R G A N IZ U JE

W ieczorowy Roczny Kurs 
Ceram iki Budowlanej

na k tó ry m  w yk ładane będą opr ócz p rzedm io. 
tó w  ściśle związanych z zawodem  i  pomocni, 
cżych, następujące przedm io ty  zawodowe tech. 
noiogie: cegiarstwa, k lin k ie ru  j kam ionk i oraz, 

w yrobów  ogn io trw a łych .

Rn ukończę« '11 K ursu  absolwenci otrzym ają 
tytuł technika Cerem k i Budow lane 1.

K u rs  trw ać  będzie jeden ro k  (12 mieś.), w  
czasie którego przew idziana j,ęsj. dwum iesięcz.
na p ra k tyka  w  Zakładach Ceram icznych,

K urs  rozpoczn ę się w  dn. 15,1.jąąą roku. 
Zapisy kandydatów  na K u rs , posiadających 

św iadectwa dojrzałości szkól osó lnckszta łcą. 
cych, p rzy jm ow ane będą od 1.12.^48 r. w  po. 
ko ju  K ie ro w n ik a  Rańśtwowego L iceum  Che. 
miczno.Ceramięznego, W arszawa, ul. Hoża 63, 
w  godz. od 13.ej do IS.e.i, oprócz, fe r i i dni 
świątecznych. Zam ie jsców i kandydaci w in n i

Wyjątkową OKAZJA

„KOKSir
P gran. 0 — 10 mm

p o le c a
tez ograniczenia

Gazownia Miejska

nadsyłać zgłoszert-a lis tow nie . SÍ5LK

w Gdańsku

ceni© z ł Î260 za tp- 
n ą loco G ażow nia , ul. 
W ałow a, 18, te l. 317-30.

1511 W K

pp

J U B I L E f »
SI. SZULC i i

W A R S ZA W A

(yfflarh Hotelu Europejskiego 
ZAKUP, SPRZEDA?., OCHRA

JB43-K

Ogłoszenia drobne
HANDLOWE

B R Y L A N T Y  — b iżu te ria  
riot.o — prebro — zegark i. 
K upno — sprzedaż. N o w y  
Ś w iat 4fi, N o w a k . R',7

PRACA
ZAOFIAROWANA

POTF.zynąij od zaraz, f -  -
modzieinl buchaiterzy-bi- 
lansiści oraz- rutynowana 
siła b iu ro w a . Zgłoszeni* — 
Wydział Personalny --Pr* 
es Wojskowa" Ab JepbSO- 
ltmskle sę. 00«

m i m *

Z G U B IO N O  leg. SłUŻbftWa 
W odociągów 1 K an a liza c ji 
na nazw isko G aliszkiew icz  
K azim ie rz . goi

Z A G U B IO N O  podanie z de 
cyzją  i  op in ią  S zko ły  N r  
84 na um ieszczen ie dziecka  
w  Z ak ład z ie  T y li  R oberta. 
_________  902
Z G U B IO N O  k a rtę  .rozpo
znawcza, le g it. P P R  N r  
7117S:\ leg. O R M O  N r  34?? 
m  u a zw isko K am iń sk i S;a 
n-iEłsw zam. l íe n  ry k ó w  k- 
W arszaw y. ’ ios

Z  G U B  I  ON o  l.egitymfecj <5
szkolną na na^wdskn Pógf* 
cki M iros ław . fto?

Włocławskie Zakłady Papiernicze
poszukują:

K S I Ę G O W Y C H
ze znajomością księgowości h lansowęj i p la

m i jednolitego kont.
Zgłoszenia kie row ać do Dzia łu Personalnego 

w yże j w ym ien ionych  Z ak ła ijó w  we W łocław 
ku , ul. Łęgska N r 4. 3422TC

21

CUł MŁOBZIEZ POWINNA (UPIĆ

K A L E N D A R Z  U C Z N ID W S K I“
„KSiAZłi!“
n  a  r o k  1848 43
Etr. 574 9  s ł 200

PrsyjŁciei i informator w szkole i życiu codziennym, 
„Kalendarz Uczniowski“  składa się z 6 części: C z fif 
piemsza zawiera kalendarz terminowy, wiadomości 
0 rachubie czasu oraz przypomnienie najważniejszych 
rocznic. Część druga - - wiadomości o Polsce Współ
czesnej. Część trzecia informuje o organizacjach mło
dzieżowych i szkolnictwie. Część czwarta stanowi ma
łą encyklopedię rozmaitych dziedzin wiedzy i techniki, 
Usęść piąta poświęcona jest sportowi j rozrywkom, 
Csęsć szósta stanowi informator o urzędach, instytu
cjach, szkołach itd. Kolorowe mapka Polski uzupełnia 
cz?ść geograficzną. Na końcu kalendarz« ogłoszony 

jest konkurs z cennymi nagrodami,
344.7 KV.

w .jim. . . . . . i ■ i.v.v_ 5li-1!»1!!'■*u

Dr^odowmicy i racionalizatorzfy
W y tw ó rn i S ygn ałó w  K o le jo w y ch

Załoga w y tw ó rn i sygnałów ko le jo 
wych w  K ra ko w ie  dzięki współzawod 
n ic tw u  p racy  wykonała roczny plan
p ro d u kc ji 2r października br.

Wśród przodow ników  pracy n a jle p 
sze W yn ik i, osiągają Teodor Szczepa
n ik  — średnio 459 Proc- no rm y oraz 
jego Ojciec _ 356 proc. no rm y; S tan i
sław' W adow ski — 3,72 proc. norm y, 
Edwarrl Jakubiec — 250 proc., Józef 
Nowak — 394 proc.

Do wzmożenia p ro du kc ji przyczynia 
ją  się rów nież w ynalazki dokonane 
przez robotników. M is trz  S tan isław  
Socha przekonstruował apara t kluczo 
w y do zabezpieczenia ruchu  pocią
gów', co zmnleszylo obróbkę mecha
niczną o 40 proc.; przyrząd do w yc i
nania zębów zamiast, frezowania skon 
ś truow a ł m istrz M ic h a lik . Ulepszenia, 
polegające na zużyciu starych częś
ci są dziełem m istrza F laka. Brygadzi
stą narzędziow ni Rartęczko w raz ze 
sw ym  pomocnikiem G rabow skim  w y  
ko rzys ta li stare segmenty p ił i  zastoso 
w a li do w ie rte ł p ły tk i ze steli. G ra
bow ski w raz z rob o tn ik iem  Sikorą 
skonstruow ali now y ty p  w y k ró jn ik a

W ytw ó rn ia  produkow a ła  przed w o j 
ną 30 urządzeń b lokow ych  m iesięcz
nie, a ostatn io p roduku je  ich do 190 
miesięcznie,

Przodujący robo tn icy  w ysunę li sii 
ns kie row nicze stanowiska. M, m. s3. 
fem p ro d u k c ji je s t ' Ob. Adam  J n, 5 
cr?k. do niedawna .jeszcze frezer. : 
petem m is trz  oddziału drogowego.

S U R O W E  K A R I '  
z  9  k r a d z i e ż  

z transportu kolejowego
Sąd O kręgow y w  Grudziądzu ni 

sesji w y jazdow e j w  Swie.ciu rozpatr; 
w a ł w  tryb ie  doraźnym sprawę kr«
cziezy 000 kę. w e łny  au s tra lijs k ie j i 
trasportu  kolejowego na Unii

°  kradzież or&arżeni b y li: I fe jr y !  
Drsg. A lo jzy  K am ińsk i orez Bogu 
słaui Trela. In ic ja ł erem kradzieży w - 
p-.v, au s tra lijs k ie j, transportow anej 
G dyn i przez przedsiębiorstwo „K a r  
t’." ig "  h y l K am iński, W spólnicy Po z6 
w  ani u p lom by w  jednym  z waa&nóv 
tow arow ych, w y rzu c ili z pociągu 
bale w e łny w ag i kOO kg., w a rtośc i p ; 
nad pól m iliona  złotych. M ilic ja  ebv 
watcieka, pow iadom iona tego W ś m - 
dn ie o kradzieży, ednabzfa  udeka’  
część wełny, k tó rą  cddan0 firm - 
„H a r tw ig “ .

Sąd skazał K am ińskiego na 4 j D- 
roku  w ięzienia, Drąga ns 4 ] a.ia i 
lę ns 3 la ta  w ięzienia, z pozbaw :- n :-  
p ra w  ohjrw'atelekich na okres 2 la t"
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«iTçnasfa
. . .  a  p a c f e n t  t i a s a r î

Kr&knwsey luasiiimrze w ie 
dzy k iiŁ rs ł i ię j în.’e zechcieli 
puddaé rewizji osław ionej już 
deiiaàjcii obow iązków lekarza, 
kió;*y pow in ie«  , przyjść, zbs- 
d r ’  i zapis"ć receptę“1, by być 
w  na jzupełn ie jszym  porządku 
przed Epcieeseóetwem, pacjen- 
îem, no i  w łasnym  s-am’en'ein. 
Gorzej, żn tę op in ię profeso
ró w  C ’ a i  rcs irze w J& ie - 
"o pc4w icrd r!! E rd  A pe lacy jny 
w  Kfekow-ie, zv?'.'r.iz jąey od 
w in y  i te r y  k k a .z y ,  którzy 
n r.«  p«s.’:ępew»:»'cn przy. 
cnyn iii s e do śm ie rc i chispea 
p : ’r'Ga.~.r~«i przez żm ije .

W ysoka instancja  sądowa 
w y rc ta ją c a  w  ks ię c iu  Rzeczy 
pc, « - l i te j u m x ’ r ,  że lekarze 
„p rz" jT '  ss.-", zb-daw szy i za- 
p '-r,.---ry  receptę“  w  pe 'n i w y . 
P " ' v ’ i  sw ó j c lxm  : ;z r \  eoo- 
t:cT-.y  3 zaw ór;-w y, '?  w y .  
czcrcN i v - '  V ?  f r - N . i  leże 
ca r» jeb r t r íü w - jc ? .

I  • t~ - ' i  je th—k z » jes' 
vy-‘e?r''--.‘r:‘ " r  rr.-.du F.zccz;-t í i- 

' c u . .T, Sataekc’ : ’ >, k ió  
ry  stwier-JHI. że reta V? te rsa  
tak  ja k  ją  chcą w idzieć ¡r-o- 
frsosT'i-J -> U n iw ersyte tu  Ja- 
T iellc ' " V :  rn  — w re V w a w c y  
ncv/c ïo  prtkoicnia lekarzy — 
musi być dz’ś uw ażam  za 
S IE r iC T tA Ł N Ą  I  PRZESTĘP
CZĄ.

W icsm in. S riackeNkr stw ier 
dz.il rów nież, że Sady Rzeczy 
o rs p 'iÜ r j będą w y c ią g r ly  s t r  
kiego stosunku do urae-r i dr. 
« n e jm tó w  KONSE-JTST5NCJE 
K A R N E . Sr cl ape lacy jny vr 
K rakaw ie  nie uw ażał za w h -  
sciwe p rzy jąć te słuszne sło
wa do w iadomości.

Na tle  teso, jakże w ym ów - 
nego procesu, specja lnie a k 
tua lna sio.je s!ę skraw a rody . 
V in s )  zm iany e 'n c s fe ry  na 
fe k ló ry c h  w ydria fach  Icka r- 
■k>b — zm iany, do k tó re j 
•Wsra w iedzie iy  z.es s taranny 
dobór m łodzieży stucVnjaeej 
orz»z. ś.raHłe w ysuw anie B łn- 
dyeb s:ł  naukowych, rrze z  k ie  
ro -y rn  o de pracy (w d a g o -k r- 
■-",i 1, wychowawczej na U n i
wersytetach i Akadem iach n * 1! 
’ «'»szych. zdolnych ¡ «spo’eep. 
płowych le te rzy . ad

M A R IA  J A R O C H O W S K  A

Z a  k u l i s a m i  
T e a tru  K u k ie łe k  
O b r a z c o w a

x M O G I L A N

pozwO-
dzier-

Skrzeczą ńienaoliwSone kola
taczek.

S krzyp i chłopski wózek-pół-
keszek.

Z rz  ta rf-.egł-.śno klucz, cbra  
c: « y  we w rę trzu  kloaki.

S ok : i  z Ste.fr n K '-pta pewc-.
l i  o tw iera  d rzw i magazynu. 
P erwszy ta, ale nie c ^  ;n: raz 
v tym  ż v u  Do S r Rdz c in i Sa
r i:  pemoi y r ^ o p s k ie j w  ’ le ę i-  
I rn c th  ćciągsją po sztuczne ns- 

. ry  gospoda, ze z bi ż izych i 
<1-'szych gromad

Spółdzielnią r.rm r«rvadz 'ła  tej 
jesień: £"> ton supsrfosfatu i 40 
i n t. masyny. doslarc-onych 
prz.-iz Pcw 'stov. v Zw iązek Gm n 
nych Spółdzielni. K e 'r  naw o ju  
kosztuje 965.— zł. Przed w ojną, 
k iedy  z.a dn iów kę p łac iło  się 
tu ta j 80 groszy, cena superios- 
fa tu  w ynosiła  20 zł za 100 kg 
Dziś, na kupno nawozu poz 
l.ć sobie może nawet ów 
żawca 15 morga w Ochojnie. 
k tó ry  przysyła po temasynę 
chłopaka ze skrzyp iącym i tacz
k a m i C hudcrlaw y w yrostek 
wynosi niepalny w orek z m a
gazyn'.', p rz y k k p u je  na tacz
kach, p lu je  czupurnie w  d vonie 
i  pchając przed sobą w ehiku ł, 
truchtem  zbiega z górki.

—i W ybio rą  co do m etra, każ
da jedna ilość pójdzie, byleby 
ty lk o  było  — n ie  bez przechv/cl 
k i in fo rm u je  przewodniczący 
Spółdzielni, W ik to r Burda. W 
tej górzyste j, trudne j do up ra 
w y oko licy, gdzie ma'o k to  po
zw o lić  sobie może pa trzym a
nie  byd ła i braknie nawozu 
naturalnego, ch i dpi łakom i są 
na ów  b ia ły  proszek, użyźnia
jący  ich m a lu tk ie  poletka 

N A  W A Ż N Y M  E TA P IE
—  A  w y  skąd?
— A z  Krzyszko-wic.
— To n iby  nie z naszej gm i

ny... — waha się sekretarz.
— Mo to co? Dać ja k  potrze

bu je Przecież wszystko w  P o l
sce zostanie W ziemi Trę. yną. 
,,sachsy‘ ‘ — rozstrzyga Burda i 
obaj pomagają w o rk i ładować 
na wóz.

K oń  chwastem ogona odpędza 
Gd swych boków  m uchy, po je 
siennemu niem rawe. Ma grzbiet 
szpiczasty, sztywne nogi i łeb 
zwieszony m elancholijn ie , choć 
jego w łaściciel, to  pcs;adacz 
„a ż “ 8 m órg. W - tych stronach, 
ns południe c-d K rakow a  p ięk
ny kcń  to . ra ry tas. Pokro jona 
na ka rłow a te  zagony z/emia. nie 
zawsze może w yżyw ić  wszyst
k ie  gęby nad misą w  chałupie, 
a cóż dopiero w ype łn ić  żołądki 

byd lą tek.

W ynajm  zaprzędgu kosztuje 
tu ta j 3 tys. zło tych za dzień 
p rzy  usta lcnej cenie owsa 1,900 
zł za m etr. Toteż o tw a rty  n ie
dawno przez Spółdzie ln ię Sa
rnowem >cy C hłopskie j Ośrodek 
Maszynowo - R o lny w M ogila
nach — to ważny etap w roz
woju tute jszej wsi. Ośrodek 
w yp jżycca gospoda z m n e ty l
ko maszyny roln.cze. Będzie 
m iał rów nież konie i trak to ry  
dla użytku całej gromady.

ZA Z IE L O N Y M I D R Z W IA M I 
S K L E P IK U

Tutejszych chłopów cechuje 
tozsądek. pr.’.r;ds’.ęh!orcTcźć i 
er orgia: Bieda rych ło  nauczyła 
ich praw dy o s.ie wspólnych 
wys.-ków i o rezu lta tach1 wspól
nej pracy.

W gm inie Ś w ią tn ik i chłopi 
uchw a lili dobrow oln ie  30 pro
centowy dodatek do podatku

czędza ziarno, zwiększa plony. 
W szelkich rad i  wskazówek
udziela Spółdzie ln ia Samopomo
cy C h łopsk ie j'1 —  głosi napis na
afiszu w  m og ileńskim  sklep iku , 
a znad podobizny zielonego sir w

Na prostych półkach p ię trzy  
się tow ar. Niczego nie  b raku je .
Teksty lia , narzędzia, ga lanteria . 
W sinikach ziarna kaw y. Na 
podłodze naczyn a i pospedar-

i s . «
!• !, .a <:

fIi ’ d sorzeiy. U okn a wiszą łań-
i cu^hy.

— Drożdże ? ?. ? Poproszę 5

deko.

— Jabym <'hc aîa s: k ie łko  do
, lam py
! — M iętowe k za îz-'esré.
i ;;w:ęk£Zv / t na ?" iV-

1 k u ły  spoi*. v ,p  ’-r Galantcrii —

••• n*51 pończoch' 7- d; '■ u,'?'?cĆ\V —

! zAv’ ^rzcna .w s' ?, n :n w ??m o.
!
i aa la ta rk i r . i îk trycz r.e po 1F0 zł

W yrostek w ynos i niepełny 
worek z magazynu

gruntow ego i budu ją  sob c oka
załą, p ię trow ą szkełę. Po w y 
zwolen iu p rzyczyn ili się w yd a t
nie do uruchom ienia zawodowe-' 
g<! i ■ g im nazjum  mechaniczno^ 
ślusarskiego. W każdej grom a
dzi? prosperuje po k ilk a  spół
dzielczych sklepów. Część ,ch 
dochodu zużyto na rem ont m a
szyn w O środku M aszynowym .

D rzw i pomalowane, z 'c lonym  
lak ie rem  otw arte  są gośc.nnie 
od rana do nocy na przyjęcie 
k lien tów .

— Już do K rakow a nie m u
sieć chodzić o beleco, wszystko 
jest u siebie. Nawet porządny 
kapelusz kosztu je 1.720 z ł — 
chw alą m iejscow i.

„R o ln ik u , siew rzędow y osz-

D rzw i o tw a rte  są Sitści 
unio od rana do nocy...

n k a  uśmiecha się na rysunku 
wąsaty gospodarz. Obck na w i
docznym m ie jscu wykaz urzę
dowych cen zboża, wyp;gany ¿y 
żym i lite ra m i.

„K ażd y  m ąd ry  obywatel w ę
giel kupu je  latem  — stwierdza 
inny p laka t.

Gm ina Ś w ią tn ik i i należąca dc 
n ie j grom ada M ogilany składa 
się na jw idoczn ie j * S!»raych mąd 
rych  obywate li- Spółdzielnia 
rozprowadziła tu t..j ostatniego 
la ta 280 ton węg'la -

W  S P O r.O .iN Y  WIECZÓR,,,.
W sk lep iku  m rok zapada 

wcześniej n iż n® dworze, T y lko  
wiecznie p lon3ca ^arnPka o liw 
na ośw ietla b ia łe skrzydło na 
czerw onym  tle  o tła , przyprętfeso 
p lusk iew kam i do sc-any. c n y  we w nętrzu k łódk i.

m

h i '

Wystawa polskiej s ïtukl ludowej w  Moskwie cieszy 
w ie lk i®1 zainteresowaniem zwiedzających

W Y S T A W A
P0LSE3E? SZTOKI ŁUBOWEJ |

M  O S E  W  I  EW

sztuka.
Za d rzw iam i slyehkć huk mo

toru. To ciażatówka Snó!dz:elni 
orzt w -zła z K rakow a  now y to
war. Trzeba go prę k m  w yłado
wać T Iz ie noc.

Ma tan ce pr: ed pocztą k il:u 
mężczyzn gawędź.; żywo. ..T rak
tory, cukier, azo tm ak m ateria
ły  na k a rtk i, zwolnien ie od d ru 
giej ra ty  podatku gruntowego“  
— sypią się przez m rok słowa. 
K w estie  spółdzielcze, zagadnie
nia spółdzielcze, problem y spół
dzielcze. Bo w  tej gm inie chło
pów rozum nych i uśw iadom io
nych. spółdzielczość jest zw yk ł ą 
sprawą dnia codziennego, współ 
ną sprawą lepszej przyszłości, 
p iękną sprawą dobrobytu całe
go k ra ju .

Przed szopę z m aszynam i za
jeżdżają z pola ś łew m ki, kobieta 
pcha z gó rk i taczki, w ype łn io
ne w o rk iem  nawozu, Stefan 
K op ta  po raz ostatn i zamyka 
d rz w i magazynu.

Skrzeczą n ionaoliw lone ko-.a

taczek.
S krzypią szprychy siewn ków .
Zgrzyta niegłośno klucz, obra

Fragm ent w ys taw y

P rzy wejściu do jedne j z sal na w ystaw ie  wzory swoich ubio 
wystawowych, na w ysokim  po- rów. Ln iana  wyszywana koszula 
stum encie stoi wyrzeźbiona w  i kaftan . Sukienne spodnie i z 
drzew ie fig u ra  „2n iw .'arV ii". grube j skóry  zrob iony pas. F il-  
P rzym rużonytn i z lekka oczyma cowy kapelusik i fa jka , to n ie - 
pa trzy  na zw iedzających w ys ia - odzowne szczegóły dopełniające 
wę.

A tuż obok wiszą, stoją, le
żą na specja lnych podstawkach 
i  fotelbch. budzące podziw  dzie
lą rąk, tak ich  w łaśnie ja k  owa 
żn iw ia rka , sym bolizująca pracu 
jąee kob ie ty  Polski, De lika tne, 
ażurowe w yc inan k i zrobione ze 
zwykłego kolorow ego papieru,

s tró j mieszkańca Ta tr. A  tuż 
obok la=jka -  toporek i skrzypki, 
róv/n ież zrobione przez górali. 
To nie są ty lk o  rzeczy codzien
nego u ży tk u  — to przepiękne 
dzieła sztuki.

Na w ystaw ie bogato reprezen
towane b y ły  tak ie  dzia ły ja k  
tkan iny , sprzęty domowe, obra

• stanowczy, wesoły i dumny, 

M arek Sobol

przedstaw ia ją  złocistego koguci- zy. i ceram ika, rzeźba w  drzewie 
ka lub  całą scenkę rodzajow ą j  ha ft. 
w ie jsk iego wesela. T akie  w łaś 
nie kob ie ty  uszy ły  przep iękny D ługo og lądają zwiedzający 
kostium  k ra k o w ia n k i z m a lin o - prace Jan in y  Rasiewicz, miesz- 
w ym  aksam itnym  gor£ec%iem kan k i Warszawy. Janina Rasie- 
naszywanym  galonam i, cekina- w icz rob i la lk i.  Na podstawie, w  
m i i paciorkam i. To one s tw o - tanecznym „pas"’ zastygł K ra k  o 
rz y ły  barw ne rys u n k i m azur- w ia k  i  K rakow ianka , t ry u in fa l-  
skich kap i u le p iły  z g lin y  pełne nie pręży się Ślązak w  tra d ycy j 
w yrazu  f ig u rk i p taków  i  zw ie- nym  s tro ju  górn ika , przystanął 
rząt, dowcipnie nadając im  cha w  drodze barczysty mieszkaniec 
ra k te r baśniowy. brzegów B a łtyku  — Kaszub. A r

__ _ _  tystfca p o tra fiła  oddać nie  ty lk oWszysUo. co w idz im y  na w y -  cachy charaktę .st e kos tiu_
staw ie po lsk ie j sztute lu dcw e j m 6w  lu , owych r ążn„ ch d2iein 'c
\  rzenno?;a a r ty s ty c z n ^ o  o tw a r pc^ .  LaIW R, giowicz w ym ow

m il SztukW K ękn ychC ZSRR w  nle  ? * na1owu^  cha rak te r ,udu 
M oskw ie — to twórczość „p ro s 
tych lu d z i“ , pełnego ta le n tu  na
rodu, k tó ry  ro z w ija  swą samo
rodną k u ltu rę  m ającą w ie le  
wspólnych cech z k u ltu ra m i in 
nych narodów słow iańskich.

Drewniana figu ra  „Ż n iw ia rk i’’ 
d łu ta  W ojciecha D ia ka  z rze- 
s^owskiego wojew ództw a, jest 
głęboko symboliczna, Persom f i-
kp ie  ona ciężką przeszłość k ra ju  
i tę potężną siłę, k tó ra  nawet 
w  na jtrudn ie jszych  czarach drze 
m ała w  ludzie.

W yzwolona przez bohaterską 
A rm ię  Radziecką Polska odbu
dow uje się szybko ze zniszczeń, 
ja k ie  poczyniła w o jna. Obecnie 
w  w o lne j Polsce is tn ie ją  wszel
kie w a ru n k i dla rozw o ju  tw ó r
czych sił Judu, dla rozkw itu  w ol 
nej i niezależnej k u ltu ry  naro
dowej.

Twórczość ludowa zawsze jest 
"óżnorodna. Różnice w a runków  
tycia, różnice w  przyrodzie , k ’a 
fią swoje p ię tno na twórczości 
ludu.

Zakopiańscy górale pokaza li
Gablotka z polskimi 
strojami ludowymi

9- tím . fífo tu A íy y fi -cl^ ffi& i£ A j}ię /z

— Nie rusz! I zare.3 id? spać! Nie waż się budzić!
Szybko’ położyła się i naciągnęła kołdrę na głowę.

Szymon Iwanowicz ponuro podrapał się w obwisły po
liczek. Giga piła niewiele... Charakter ma ciężki. A wo
bec ładzi — spokojna. Nie warto je j drażnić jesz
cze przeprowadzi się naprawdę... Pietrek roztrąbi P° 
całym mieście... , .

Olga męczyła się; poeo z nim zamieszkała? Myśli 
sebie teraz, że ranie kupił... Gdybym już wybierała, to 
mogłam znaleźć coś lepszego... Najokropniejsze jest to, 
że ma rację. Naturalnie — nie za pieniądze, ale ku
pił... Teraz umiałam się postawić, ale jutro?... Obecnie 
— to mąż, to nie jest już latanie do niego — razem
żyć trzeba... Ciężko, och jak ciężko! Pracuję lepiej r;ż  w id o c z n ie j  podobam mu się... Ale zaraz zgromiła sio- dzie. Noc — bez świateł, bez szczęścia 
on, a mimo wszystko — baba zs mnie, zachciało się bje; Zaraz masz spać!
prcrtulności, szczęście, no i dlatego męczę się teraz...

Wasylek zapytał Natalkę, gdzie mieszka.
— W Czystym Zaułku, na Krapotkina...
— Prawie mi po drodze... Niezupełnie, ale po' takiej 

nocy warto przewietrzyć się.
Szedł obok i milczał. Powrócił z Mińska do Moskwy 

dopiero wczoraj i wszystko go cieszyło: znane ulice, 
światła, a szczególnie to, że obok idzie Natasza. K ilka w dziewięć:
razy powiedział sobie: dobra dziewczyna i  .— Podobało mi się, że łapie ryby...

Natasza bvła zmieszana: dlaczego Wasylek milczy? , --------
Odmowa-m i nie rormawia... Może myśli, że ja nic Po odprowadzeniu matki Sergiusz poszedł włóczyć naj mni ej  nie był podobny do rycerza o smętnym obli- 
ri?% o-'m iem ’  N r turbinie, mówiłam tam głupstwa — się po mieście. Nad nim były jesienne gwiazdy, ale nie cau _  był bowiem rumiany, zaokrąglony i niezmier- 

tańczyło się.... Natasza pomyślała zwiacał na nie uwagi. Nie wywoływał w pamięci nocy nie wesoły. Przelano go Don Kichotem za czujność
p a r y s k ic h ,  ani Mado. Wydarzenia dnia znikły rów- na cudze cieipienia. „Nie jesteś przecież posłem'

Są na to właściwechodzi ze sprawą mieszkaniową?., 
organa...

Dym it Aleksiejewicz zakipiał:
— Dziwię się, że słyszę coś takiego od członka par

t i i !  Organa — organami, a człowiek — to człowiek. 
Ja.k chcecie, żebym leczył polipa tej obywatelki, jeśli 
niesłusznie zabrano je j pokój? Mieszka teraz u sio
stry, a ta siostra ma gruźlicę, rozumiecie? No i wy
pada wtykać swój nos nie tylko do cudzych nosów. 
To nie wystarcza, kochany towarzyszu, wynaleźć me
todę leczenia choroby, trzeba zastosować ją  umiejęt
nie, Metody są ustalane przez geniuszy, czy słyszycie 
mnie? przez ge-niu-szy. Ale gdy lekarz jest tuman, 
to pomimo wszystkich genialnych odkryć wyprawi 
pacjentkę na tamten świat. Komunizmu nie. zbuduje
cie bez komunistów! Choroba ta sama, a wariantów

okropna noc
ju ż  nadchodziła ,

Sergiusz odprowdzał matkę, która mówiła: Doszedł do rzeki i nagle w chłodnym seledynie po- milion, to właśnie oznacza podejście do człowieka, a wy
— Olga jest' szczęśliwa Może to i lepiej — b~z ranka wyrósł przed nim Kreml — moc, piękno, wola. przeczytaliście i nic nie zrozumieliście! Jeżeli jesień

burzliwych uczuć. Trudno mi to zrozumieć... Ale Olga Więc S erg iusz uśmiechnął się, dlaczegóż machnął ręką komunistą, to obchodzi mnie absolutnie wszystko.
i już więcej o niczym nie myśląc, śmiertelnie zmęcz»- Może myślicie, ze powieszę sobie na piersiach tablicz-
ny, ale uspokojony, powlókł się do siebie na ulicę Ku- kę: „Zajmuje się wyłącznie drogami oddechowymi?“
dryńską.
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jest spokojna jej miłość jest zrównoważona 
da, Sergiuszu? .

Słuchał nieuważnie i  odpowiedział nie w pięć

Praw

ni

Ojca Nataszy, Dymitra Aleksiejewicza Krylowa prze
zwał ktoś „Don Kichotem z Lipiecka“ , choć doktór by-

pjliśmy szampana.

i o n ' - H u  i n t S u j ^ A  p ó ź r L f z l e w a ł a n i e ż :  projekt, dyskusja z Grigoriswym, wieczór >’ Olgi. mruczała Barbara Eliaszówna, zatroskana'o zdrowie
jf0 iednn n i„ch widzi że umiem nie t ' \ \ o  tańczyć! Zdarza się, że człowiek rozmyśla o czymś ważnym ra?źa, k tó ry  nudził, me dosypał i mając pięćdziesiątkę ld l “ ogV

w ’ż-dne- 0  wstępu zaczęła opowiadać o pracach i myśli jogo są tak niejasne i  tak wzniosłe, ze trudno 2abiegał o losy ludzkie od rana do nocy. Dym itr Ale- 
r ~ ^ 7 i a o w - ’ wszv«tkD rośliny są głodne -  mu już zdawać sobie z nich sprawę i wyobrażenia ksiejswicz odpowiadał: „Ja moja miła, jestem komu- powieac me pououma
P‘ ' esora Labnowo.. '-»z., J _____ ^ Rer- * n autorowi, jakgdyby ten siedział przed nim: „ I  po co^

Słowem, jeśli nie zechcecie mi pomóc, to zajmę si? 
nią sam, zaraz dzisiaj pójdę do rady rejonowej, ot 
co!...

D ym itr Aleksiejewicz korzystał z życia łakomie. 
Niech tylko Natałka zacznie mówić o szczepieniu 
drzew albo o glebie, a Krylów już otwierał usta, słu
chał jak zaczarowany. Żona jego była bibliotekarką: 

~ po przeczytaniu jakiejś książki Kryłow wolał: „Basiu, 
a co mówią czytelnicy. Według mnie bohaterka jest

przez cały tydzień rozwa
żać —  czy bohater ma słuszność, czy nie; jeśli zaś

brakuje im wilgoci, jsś ii polepsz# warunki życia ro- przemijają. Tak właśnie działo się nocy tej z „ąr- 
¿jjn __ to świat rozkwitnie... Mówiła bez przerwy do giuszem. Gałą swoją istotą «.czuwał gięooki spekoj 
samego domu: obawiała sio spojrzeć na towarzysza— Moskwy — zabawy dzieci, śmiejącą, się Natalkę o za- 
•a nuż śmieje sio?... I  zamilkła tak samo nagle jak za- dartym nosku, ciężkie jak ołów serce Olgi, samotność 
C2ę’a. W r3ylck' r r k ł :  matki, oddech tysięcy domów, w których zbliżają się
. _ Ciekawe. I  opowiada pani bardzo dobrze.. i rozstają ludzie, w których z boku na bok przewraca-

Chciała coś dodać, ale nie udało się: na pożegnanie ją się staruszkowie, plączą niemowlęta — spokój cd- 
jiiocno uścisnął je j rękę; Natasza zrez miała, że nie wieczny jak ziemia, jak je j zieloność, jak śnieg. I  ^sr- 
pognrdza nią.^Rozbierając się, pomyślała nawet: naj- giusz odczuwał już wojnę; nie radio chrypiało, lecz lu-

nistą, a to również do czegoś obowiązuje". , , , , , . „  _ , . , , . , , . .
wymyślać cos takiego? Człowiek to jednak nie ameba

Był lekarzem, pracował w szpitalu, ale ludzie awra- j  j j je obrabiarka, to coś bardziej skomplikowanego! 
cali się do niego ze sprawami, nie mającymi nic współ- _^lbo właź w sam środek, albo nie pisz, n ik t cię me 
nego z gardłem i nosem — powszechnie panowała opi- zmuszaj zajm ij się lepisj fabrykacją papieru — Toł- 
nia, że Kryłow „może dopomóc“ . Kiedyś organizator stoja na nim wydrukują. Pomyślcie tylko — papieru 
partii powiedział mu: mało, czasu również ledwie-ledwie starczy, żeby prze-

-— Musicie i o sobie również pomyśleć, nie jesteście czytać wszystkie dobre książki trzeba by z dzies.ęP 
już młodzieńcem. Dlaczego ta dziewczyna ć.o was przy- razy żyć, a ten podsuwa nam taką bzdurę! U- c-


